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Jedyny taki kredyt na rynku!
Bez zbędnych formalności, bez potrzeby dokum entowania wydatków, 
na dow olny cel związany z produkcją rolną.

Główne zalety to:
- wysoka maksymalna kwota kredytu -  do wysokości 50% wartości gruntów rolnych
- długi okres kredytowania -  do 5 lat
- wygodna forma korzystania z kredytu w rachunku bieżącym
- proste procedury i możliwość uzyskania decyzji kredytowej nawet w ciągu jednego dnia
- niskie koszty kredytu
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V III DZIEti k u k u r y d z y  i r u r a k a

Natomiast w bloku buraczanym zaprezen­
towano (bez pokazu pracy) maszyny udo­
stępnione przez firmę DAR-MAR: kombajn 
buraczany 6-rzędowy, samobieżny Holmer 
Terra Dos oraz samobieżną doczyszczarko- 
ładowarkę firmy Ropa-Maus.

Na polu demonstracyjnym, oprócz poka­
zów pracy maszyn, wystawiano odmiany ku­
kurydzy i buraka cukrowego. W tym roku 
do demonstracji polowych 10 firm zg ło ^o  
38 odmian kukurydzy, a 5 firm prezentMKi- 
ło 17 odmian buraka cukrowego. Zwiedza­
jący mieli, zatem, dużą skalę porównawczą, 
jak w warunkach pogodowych tego roku za­
chowały się na naszym polu demonstracyj­
nym poszczególne odmiany prezentowanych 
roślin.

Tegoroczny Dzień Kukuiydzy i Buraka zor­
ganizowany został - 17 września - w MODR 
Oddział Poświętne w Płońsku przy udziale 
Cukrowni Glinojeck S.A. Rozpoczął się fo­
rum dyskusyjnym pt. „Rolnictwo i obszary 
wiejskie w nowej perspektywie finansowej 
2007-2013”.

Forum poprowadzili: dr Zofia Krzyżanow­
ska - Radca Generalny MRiRW, Henryk Ko­
walczyk - Sekretarz Stanu w MRiRW, dr Sta­
nisław Dziedzic - członek Zarządu BSO Pol­
ska, Aleksander Sopliński - poseł RP. Zapro­
szeni goście przybliżyli warunki i możliwości 
korzystania z pomocy finansowej na rozwój 
wsi i rolnictwa od roku 2007 z uwzględnie­
niem zmian na rynku cukru. Na spotkanie przy­
było 150 osób, a temat wzbudził duże zainte­
resowanie wśród uczestników.

mechanicznego zbiom kukurydzy na kiszonkę, w 
którym brały udział następujące zestawy: 
•sieczkarnia 1-rzędowa Z-304Famarol Słupsk 
współpracująca z  ciągnikiem Zetor 5340,
• sieczkarnia 2-rzędowa Z-3 74 firm y SIP- 
MA Lublin współpracująca z  ciągnikiem  
Lamborghini Silver 110,
• sieczkarnia 1-rzędowafirmy Kvemeland współ- 
pracująca z  ciągnikiem New Holland TD 80,

• sieczkarnia 6-rzędowa, samobieżna firm y  
New Holland 2305.

Kolejną maszyną zaprezentowaną uczestni­
kom pokazu był kombajn do zbiom ziarna ku­
kurydzy New Holland TC 54 Hydro z 4-rzę- 
dową przystawką Olimac.

W dalszej części pokazu zaprezentowano 
zestawy do uprawy gleby i siewu:
• pług obracalny ED-100, 4-skibowy firm y  
Kvernelandz ciągnikiem New Holland TM 140,

Po forum nastąpiło uroczyste otwarcie DKiB 
z udziałem przedstawicieli władz administra­
cyjnych szczebla centralnego i lokalnego, par­
lamentarzystów, samorządowców i instytucji 
branżowych.

Następnie rozpoczęły się pokazy pracy ma­
szyn, w któiych uczestniczyły firmy: Rolmech 
i Pol-Aagra z Płońska oraz Farmtrac z Mrągo­
wa. W pierwszej kolejności odbył się pokaz

• brona aktywna z wałem ciężkim B 2050 współ­
pracująca z  ciągnikiem Farmtrac 657 DT,
• agregat ścierniskow y współpracujący  
z ciągnikiem Farmtrac 683 DT,
• siewnik zębowy TS firm y Kverneland do 
siewu w mulcz współpracujący z  ciągnikiem 
New Holland TM  140,
• siewnik Optima do siewu kukurydzy 4-rzę- 
dowy z  dozownikiem firmy Kwemeland współ­
pracujący z  ciągnikiem New Holland TD 80.

Również plac wystawowy przyciągał uwa­
gę osób zwiedzających. Atrakcyjnie prezen­
towały się wystawione tam maszyny, s t^ P a  
z wydawnictwami, rękodzielnictwem, stoiska 
z roślinami i krzewami owocowymi i ozdob­
nymi. A na pragnących się posilić, czekało 
efektownie urządzone stoisko gastronomicz­
ne. Miłym urozmaiceniem tego Dnia był rów­
nież występ płońskiej Młodzieżowej Orkie­
stry Dętej i Mażoretek.

Wybrany temat forum dyskusyjnego, jak i po­
kazy pracy maszyn cieszyły się dużym zaintere­
sowaniem i wzbudziły ożywione dyskusje wśród 
ich uczestników. Tradycyjnie zostały zorganizo­
wane stoiska MODR Oddział Poświętne, gdzie 
można było skorzystać z porad doradców w pro­
blematyce, która interesowała rolników.

Duże zainteresowanie tą  wrześniową im­
prezą, cieszy szczególnie organizatorów i daje 
dużą satysfakcję z włożonego wysiłku.

Stanisław Sadzikowski 
Janusz Sychowicz 

Oddział Poświętne w Płońsku
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Lekcja historii w Brochowie
. . .  Przechodząc koło grobów żołnierskich nad Bzurą 
niech przyszli nasi dowódcy sprawiedliwie wspomną,

Że leżą tu jedni z tych, którzy starali się wykonać 
niewykonalny w 1939 roku obowiązek obrony Polski

gen. dyw. T. Kutrzeba

W dniach 9-18 września 1939 roku w rejonie Łęczyca - Kutno - 
Łowicz - Sochaczew miała miejsce największa i niezwykle krwawa 
bitwa kampanii wrześniowej. Toczona między polskimi Armiami,, Po­
znań” pod dowództwem gen. dyw. Tadeusza Kutrzeby i „Pomorze” 
pod dowództwem gen. dyw. Władysława Bortnowskiego, a grupą nie­
mieckiej Armii „Sud”. Wojsko polskie mimo zadania Niemcom du­
żych strat zostało zmuszone do odwrotu. W dniach 16-18 września w 
okolicach Brochowa i Witkowie rozegrała się ostatnia faza Bitwy nad 
Bzurą, odwrót na Warszawę podczas którego siły polskie uległy rozbi­
ciu. Bitwa przyniosła tysiące rannych i zabitych po obu stronach, 
świadczą o tym cmentarze, pomniki, tablice.

Po raz kolejny Samorząd Gminy Brochów oraz Fundacja „Polonia 
Militaria” przy wsparciu Samorządu Powiatowego w Sochaczewie, władz 
n ^ ^ a  Sochaczewa oraz Muzeum Ziemi Sochaczewskiej i Pola Bitwy 
nad Bzurą zorganizowały w dniach 15-17 września uroczystości uczcze­
nia pamięci Żołnierzy Wojska Polskiego walczących w kampanii wrze­
śniowej 1939 roku w bitwie nad Bzurą. Rekonstrukcja „Bzura” odbyła 
się pod honorowym patronatem Radosława Sikorskiego Ministra Obro­
ny Narodowej i Adama Struzika Marszałka Województwa Mazowiec­
kiego. Gościem honorowym był żołnierz Września - ostatni żyjący oficer 
dyplomowany, generał Zygmunt Odrowąż-Zawadzki.

W Brochowie 17 września w miejscu pola bitwy pasjonaci historii 
z Polski i Czech przedstawili inscenizacje historyczne - prowokacje nie­
mieckie, walki na granicy, wkroczenie Sowietów do Polski. Pokazy dy­
namiczne pojazdów, zaprzęgów i artylerii oraz wzbudzający ogromne 
zainteresowanie pokaz wyszkolenia Szwadronu Kawalerii Wojska Pol­
skiego poprzedziły główną część rekonstrukcji. Przeprawę polskich od­
działów przez Bzurę oraz bitwę, podczas której żołnierzy wspierała ka­
waleria, artyleria, czołgi, wozy opancerzone, transportery. W tym roku, 
widowisko uatrakcyjnił udział dwóch samolotów. Całość na bieżąco ko­
mentował lektor.

Dym, wystrzały artyleryjskie, wybuchy, serie z karabinów maszy­
nowych pozwoliły widzom poczuć atmosferę tamtych dni i sprawiły, 
iż nasze myśli i uczucia przeniosły się do wydarzeń sprzed wielu lat.

Inscenizacja zorganizowana była z niezwykłą dbałością o szczegół}' 
i zachowanie prawdy historycznej. Wzięło w niej udział około 300 uczest­
ników, 20 pojazdów, 50 koni oraz 2 samoloty. Organizatorzy starają się 
wprowadzać nowe elementy w zakresie uzbrojenia walczących stron, 
w tym roku były to: słynny polski czołg 7 TP, tankietka TKS, samochód 
pancerny Sd Kfz 222, które można było obejrzeć z bliska po zakończe­
niu uroczystości.

Z roku na rok rekonstrukcja przyciąga coraz więcej widzów z całej Pol­
ski i zagranicy. Przyjeżdżają ludzie polityki, kultury, historycy, duchowni. 
W 2004 roku widowisko obserwował przybyły z Londynu Pan Ryszard 
Kaczorowski - były Prezydent Rzeczypospolitej na uchodźctwie.

„Bzura” jest hołdem oddawanym bohaterstwu polskiego żołnierza 
i jego nieprzejednanej woli walki o wolną Polskę, pozwala zachować 
pamięć o wydarzeniach września 1939 roku, a dla młodych ludzi jest 
niezapomnianą lekcją historii.

Agnieszka Walisiewicz 
Oddział Bielice

O L IM P IA D A  M ŁO D Y C H  P R O D U C E N T Ó W  R O L N Y C H
Zapraszamy wszystkich młodych rolników prowadzących gospodarstwa rolne samodzielnie lub wspólnie z rodzicami do udziału w tego­

rocznej edycji Olimpiady Młodych Producentów Rolnych.
Olimpiada odbędzie się w Mazowieckim Ośrodku Doradztwa Rolniczego w Warszawie Oddział Poświętne w Płońsku, ul. Sienkiewicza 11, 

w dniu 5 grudnia (wtorek) 2006 r. o godz. 10.00.
Osoby zainteresowane Olimpiadą mogą zgłaszać się do pracowników w Powiatowych Zespołach Doradców lub bezpośrednio do Marii 

Kacprowskiej, tel. 023 663 07 30 (do 20 listopada br.).
____________________________________________________________________________________________________Serdecznie zapraszamy
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DOBRZE W YKORZYSTALI U N IJN Ą  
PREMIĘ DLA MŁODYCH ROLNIKÓW

Przystąpienie Polski do Unii Europejskiej, stworzyło nowe warunki dla 
rozwoju obszarów wiejskich i rolnictwa. W ramach Europejskiego Fun­
duszu Orientacji i Gwarancji Rolnej wdrożone zostały dwa programy - 
Sektorowy Program Operacyjny oraz Plan Rozwoju Obszarów Wiejskich 
na lata 2004 - 2006. Koszty, związane z koniecznością dostosowania się do 
wymogów prawa wspólnotowego, częściowo pomogły pokryć fundusze struk­
turalne, jednak dofinansowania często były obwarowane surowymi kryte­
riami i wymogami. Jednym z działań z programu SPO, który cieszył, szcze­
gólnie, młodych rolników, było działanie - „Ułatwienie startu młodym 
rolnikom”. Rolnicy, którzy rozpoczynali samodzielnie prowadzenie gospo­
darstwa, mogli skorzystać w tym czasie z pomocy w postaci jednorazowej 
premii. Miało to przyspieszyć proces wymiany pokoleń w rolnictwie.

P rzyznanie 50.000 zł, było uw arunko­
w ane spełnieniem  następujących w arun­
ków :
❖  w iek  do 40 lat i te rm in  rozpoczęcia  
p row adzen ia  gospodarstw a nie w ięcej, 
n iż 12 m iesięcy  przed ubieganiem  się 
o pom oc,
❖  posiadan ie  odpow iednich  kw alifika­
cji zaw odow ych,
❖  g o sp o d a rs tw o  sp e łn ia  m in im a ln e  
standardy  w  zakresie ochrony  środow i­
ska, higieny, dobrostanu  zw ierząt,
<♦ g o sp o d a rs tw o  s p e łn ia  k ry te r iu m  
żyw otności ekonom icznej.

W  przypadku, gdy w nioskodaw ca nie 
spe łn ia ł w yżej w ym ien ionych  w ym o­
gów, pom oc m ogła  być przyznana, pod 
w arunkiem , że w ym agania zostaną  speł­
n ione  n ie później n iż po 5 latach od roz­
poczęcia  prow adzen ia  gospodarstw a.

Z anim , jed n ak  doszło do uruchom ie­
n ia  unijnych pieniędzy, rolnicy dow iady­
w ali się o m ożliw ości skorzystania z róż­
nych działań na szkoleniach prow adzo­
nych przez doradców  rolnych, z telew i­
zji, prasy, A R iM R  i innych instytucji. 
Z a in te re so w a n ie  b y ło  duże , a le  czas 
p rz y jm o w a n ia  w n iosków , trw a ł zb y t 
k ró tko  (od w rześn ia  2004 r. do 14 lute­
go 2005 r.), by m ogło  skorzystać w ielu 
p roducen tów  rolnych . W ystarczyło  zło­
żyć w  odpow iednim  term in ie  p lik  do­
kum entów , spełniając m inim um  kryte­
rium  dostępu, jak ie  staw iała U nia i cze­
k ać  cierpliw ie na prem ię m łodego rolni­
ka. O w ym i „szczęśliw cam i” okazali się, 
m. in. R adosław  C hm ielew ski z  R ozw o-

zina, G rzyw ińscy  z Sadow a, D ariu sz  
Rudnicki z Raczyn. R olnicy ci p row adzą 
gospodarstw a na terenie gm iny i pow ia­
tu  Żurom in.

Pan C hm ielew ski gospodarstw o, k tó ­
re obecn ie  ro zw ija  i d o sto so w u je  do 
w ym ogów  U E, o trzym ał po rodzicach. 
W  chw ili obecnej u trzym yw anych  je s t 
30 szt. bydła, w  tym  17 krów  m lecznych, 
11 ja łó w ek  i 2 opasy. G ospodarstw o je s t  
w ie lok ierunkow e nastaw ione głów nie 
na produkcję  m leka. M leko  pozyska­
ne w  gospodarstw ie odbierane je s t przez 
m leczarnię. R olnik  za  uzyskane fundu­
sze pow iększył park m aszynow y, doku­
pił ziemię. Obecnie gospodaruje na 40 ha 
ziemi, w  tym 21 ha w łasnej. Co roku 19 ha 
g run tów  o rn y ch  p rzezn aczan y ch  je s t  
pod w ysiew  zboża, ok. 3 ha pod kuku­
rydzę, a  resztę s tanow ią  użytki zielone. 
Pan R adosław  je s t  m łodym  chętnym  do 
w spółpracy  ro ln ik iem  i nadal chce roz­
w ijać sw oje kw alifikacje.

W  niedalekiej p rzyszłości planuje bu­
dow ę now ej obory  i p ły ty  obornikow ej 
w raz ze zb iornikiem  na gnojów kę. D o­
stosow anie w ym aga jed n ak  czasu i na­
kładów, zarów no pieniężnych, ja k  i p ra­
cy  w łasnej.

Państw o G rzyw ińscy  z Sadow a, po 
otrzym aniu  50 000 z ł utw orzyli w łasne 
gospodarstw o rolne, nastaw ione na pro­
dukcję roślinną i zw ierzęcą. O becnie po 
zakupie 7 ha ziemi za kwotę 45 000 zł 
liczy powyżej 23 ha gruntów  klasy od III 
- IV, w  tym  15 ha gruntów  rolnych obsie­
w anych zbożam i, głów nie m ieszankam i,

które w ykorzystu ją  jak o  paszę d la gęsi, 
a  pozostałe grunty to użytki zielone, na 
których w ypasa się gęsi w  sezonie let­
nim . W  chw ili sk ładania o prem ię M R  
stado liczyło 2,5 - 3 tys. szt. Po o trzy­
m aniu  do tacji w raz  z  pow iększen iem  
bazy  paszow ej dobudow ali do is tn ie ją ­
cej n o w ą  odchow aln ię , pod  po trzeby  
zw iększonego odchow u gęsi rzeźnych 
do 4,5 - 5 tys. szt. W  2005 r. podpisali 
um ow ę z p rze tw ó rn ią  d a jącą  gw aran­
cję zbytu, przew idyw anej ceny i okre­
ślonych  z góry  param etrów  ja k o śc io ­
w ych. Z akup  1-dn iow ych  p isk lą t g ę ­
sich zapew nia zakład, z  którym  za^M jta 
je s t  um ow a zbytu. Tucz gęsi r z e z ^ ^ h  
trw a 18 tygodn i (od m aja do w rześnia). 
W  okresie odchow u w ykorzystyw ane są  
pasze w yprodukow ane w  gospodarstw ie 
i pasze z zakupu. W  jednym  rzucie m oż­
na teraz odchow ać do 5 tys. szt. gęsi rzeź­
nych w  roku. Średnia w aga gęsi sprzeda­
nych w ynosi w  granicach 6,51 - 6,53 kg. 
Pani M ałgorzata je s t na półm etku speł­
n ienia ostatniego w ym ogu, a m ianow i­
cie zdobycie kw alifikacji zaw odow ych.

N atom iast państw o R udniccy pow ięk­
szyli pow ierzchnię gospodarstw a doku­
pując ziem ię. Teraz gospodarstw o liczy 
11,60 ha, w  tym  5 ha gruntów  ornych 
i 5,60 ha użytków  zielonych. W  produk­
cji roślinnej dom inującą upraw ą s ą ^ p -  
ża w ykorzystyw ane, jako  pasza dla  ̂ i e -  
rząt: trzody chlew nej, bydła opasow ego 
i koni. R olnik  zm odernizow ał starą  obo­
rę oraz w ybudow ał now ą. Pow iększył 
park m aszynow y, a w  przyszłości p lanu­
je  w ybudow anie płyty obornikowej, uzu­
pełnienie kw alifikacji zaw odow ych i po­
w iększanie areału gospodarstw a.

M y ślę , że  ro ln icy  o trzy m u jąc  ta k ą  
szansę dobrze zainw estow ali w  rozw ój 
sw oich  gospodarstw . N a jb liż sze  lata, 
w ym agać b ęd ą  od ro ln ików  chcących 
rozw ijać gospodarstw a ciągłej go tow o­
ści do zdobyw ania inform acji i śledze­
nia w  prasie fachow ej, czy ogłoszeniach 
A R iM R  m ożliw ości korzystan ia  z un ij­
nych funduszy.

M aria  K osek  
O ddzia ł P ośw iętne w  P łońsku
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Program Rozwoju Obszarów Wiejskich
2007 -  2013

Rok 2007 to początek obowiązywania nowych regulacji w  zakresie pro­
gramowania i finansowania rozwoju obszarów wiejskich. Zgodnie z nimi, 
wszystkie działania nowego Programu Rozwoju Obszarów Wiejskich 2007 - 
2013 będą współfinansowane z nowego Europejskiego Funduszu Rolnego 
na rzecz Rozwoju Obszarów Wiejskich (EFRROW) oraz środków krajowych 
przeznaczonych na ten cel.

Wszystkie kraje członkowskie zostały zobowiązane do przygotowania Pro­
gramów Rozwoju Obszarów Wiejskich według nowych wytycznych zawar­
tych w  Rozporządzeniu Rady (WE) nr 1698/2005 z 20.09.2005 r. w  sprawie 
wsparcia rozwoju obszarów wiejskich przez EFRROW.

Podstawą realizacji PROW 2007 - 2013 są założenia zawarte w  Krajowym 
Planie Strategicznym Rozwoju Obszarów Wiejskich na lata 2007 - 2013.

Wersja Programu Rozwoju Obszarów Wiejskich na lata 2007 - 2013, za­
akceptowana do konsultacji z Komisją Europejską, definiuje cztery kierunki 
wsparcia (osie), a w  ramach nich 22 działania. W  kolejnych numerach „Wsi 
Mazowieckiej” zaprezentujemy krótki opis poszczególnych działań.
Oś 1: POPRAWA KONKURENCYJNOŚCI SEKTORA ROLNEGO I LE­
ŚNEGO

iałanie: Szkolenia zawodowe dla osób zatrudnionych w rolnictwie 
ictwie

Cel: działanie ma na celu doskonalenie zawodowe rolników i posiada­
czy lasów oraz osób planujących podjęcie działalności rolniczej, prowa­
dzące do restrukturyzacji i modernizacji rolnictwa, zwiększenia konkuren­
cyjności i dochodowości działalności rolniczej lub leśnej oraz do spełnienia 
odpowiednich norm krajowych i UE.

Beneficjent: osoby fizyczne, osoby prawne oraz jednostki organizacyjne nieposia- 
dające osobowości prawnej, prowadzące działalność szkoleniową.

Forma i poziom pom ocy : refundacja udokumentowanych kosztów po­
niesionych w  związku z przeprowadzeniem szkolenia; ryczałt na pokrycie 
kosztów operacyjnych.

Działanie: Ułatwienie startu młodym rolnikom.
Cel: udzielenie pomocy młodym rolnikom, posiadającym odpowiednie kwa­

lifikacje zawodowe, którzy rozpoczną samodzielne prowadzenie działalności 
rolniczej, przedstawią i będą realizować plan rozwoju działalności rolniczej.

Beneficjent i kryteria dostępu: osoba fizyczna, która:
9* jest pełnoletnia i nie ukończyła 40 roku żyda w  dniu składania wniosku,
* *  po raz pierwszy rozpoczyna samodzielne prowadzenie gospodarstwa rol­
nego, o powierzchni użytków rolnych, nie mniejszej niż średnia w  wojewódz­
twie (w przypadku działów specjalnych produkcji rolnej kryterium minimalnej 
powierzchni nie jest wymagane) i nie większej niż 300 ha. Gospodarstwo be- 
fl^ toe n ta  musi stanowić jego własność lub być dzierżawione z zasoby wła­
s n a  rolnej Skarbu Państwa lub jednostki samorządu terytorialnego,
9*  posiada odpowiednie kwalifikacje zawodowe, wynikające z posiadanego 
wykształcenia lub stażu pracy w rolnictwie lub uzupełni wykształcenie w cią­
gu 36 miesięcy od rozpoczęcia prowadzenia gospodarstwa rolnego,
9*  po przejędu gospodarstwa rolnego i przez okres co najmniej 1 roku od 
wypłaty pomocy będzie ubezpieczona w  KRUS jako rolnik, z mocy ustawy 
o ubezpieczeniu społecznym rolników w  pełnym zakresie,
9*  będzie prowadzić gospodarstwo rolne przez okres co najmniej 5 lat od dnia 
wypłaty pomocy,

przedłoży plan rozwoju gospodarstwa rolnego (biznes plan) i w  dągu 5 lat 
zrealizuje jego założenia, w  szczególnośd zrealizuje inwestycje o wartośd od­
powiadającej co najmniej 50 % kwoty otrzymanej pomocy.

Forma i poziom pomocy: jednorazowa premia w  wysokośd 50 tys. zł
Działanie: Renty strukturalne
Cel: poprawa struktury agrarnej kraju oraz przyśpieszenie procesu wy­

miany pokoleniowej wśród osób prowadzących gospodarstwa rolne, a także 
poprawę rentowności i konkurencyjności gospodarstw rolnych poprzez ich 
przejmowanie przez osoby dobrze przygotowane do zawodu rolnika.

Beneficjent i kryteria dostępu: osoba fizyczna - producent rolny, który:
ukończył 55 lat, lecz nie osiągnął wieku emerytalnego,
posiada gospodarstwo rolne o powierzchni co najmniej 3 ha użytków 

rolnych (1 ha w  przypadku gospodarstw położonych w województwie: mało­
polskim, śląskim, podkarpackim lub świętokrzyskim) i przekaże posiadane go­
spodarstwo (nie licząc działki, którą może pozostawić na własne potrzeby):

• w  całości, w  sposób trwały następcy, który: nie ukończył 40 roku żyda, po raz 
pierwszy podejmuje się prowadzenia gospodarstwa rolnego, posiada odpowied­
nie kwalifikacje zawodowe do prowadzenia działalności rolniczej, przedłoży plan 
rozwoju przejmowanego gospodarstwa. Powierzchnia przekazanego gospodar­
stwa nie może być mniejsza niż średnia powierzchnia gospodarstwa rolnego 
w województwie - ten wymóg nie dotyczy dzieci, wnuków producenta rolnego;

• na powiększenie gospodarstwa innego producenta rolnego, który: nie ukoń­
czył 50 roku żyda, posiada odpowiednie kwa!ifikaqe zawodowe do prowadzenia 
działalnośd rolniczej, a powierzchnia gospodarstwa po powiększeniu nie będzie 
mniejsza niż średnia powierzchnia gospodarstwa w województwie,
9*  zaprzestał prowadzenia działalności rolniczej,
9*  prowadził działalność rolniczą na własny rachunek przez co najmniej ostat­
nie 10 lat, bezpośrednio przed złożeniem wniosku o pomoc.

Forma i poziom pomocy: podstawowa wysokość pomocy wynosi 150 % 
najniższej emerytury, może zostać zwiększona o 100 % jako dodatek na mał­
żonka. Łączna wysokość pomocy nie może wynosić więcej niż 250 % kwoty 
najniższej emerytury. Pomoc wypłaca się nie dłużej niż do osiągnięda przez 
beneficjenta 65 roku życia.

Działanie: Modernizacja gospodarstw rolnych
Cel: poprawa konkurencyjności sektora rolnego poprzez zwiększenie efek­

tywność gospodarstw rolnych oraz zharmonizowanie warunków produkcji rol­
nej z wymogami dotyczącymi ochrony środowiska naturalnego, higieny pro­
dukcji, bezpieczeństwa i higieny pracy oraz warunków utrzymania zwierząt.

Beneficjent i kryteria dostępu: osoba fizyczna, osoba prawna albo jed­
nostka organizacyjna nieposiadająca osobowośd prawnej, prowadząca dzia­
łalność w  zakresie produkcji roślinnej lub zwierzęcej.

Inwestycja ma dotyczyć działalności rolniczej (roślinnej lub zwierzęcej) 
z wyłączeniem produkcji leśnej i rybnej. Przyczyniać się do poprawy ogól­
nych wyników gospodarstwa rolnego, spełniać wym agania określone prze­
pisami prawa Unii Europejskiej, nie ma charakteru inwestycji odtworzenio- 
wej. W  gospodarstwie są lub będą spełnione (nie później niż po zakończe­
niu inwestycji) minimalne standardy w  zakresie higieny, ochrony środowi­
ska oraz warunków utrzymania zwierząt. Gospodarstwo prowadzone jest 
przez osobę posiadającą odpowiednie kwalifikacje zawodowe. Pomoc przy­
znana na inwestycje obejmuje w  szczególności:
>  zakup nieruchomości rolnych, budowę lub remont połączony z moderni­
zacją budynków lub budowli służących prowadzeniu działalności rolniczej;
>  zakup lub instalację nowych maszyn, urządzeń lub narzędzi do produk­
cji rolnej, w tym oprogramowanie;
>  zakładanie i modernizację sadów lub plantacji w ieloletnich;
>  zakup, instalację lub budowę elementów infrastruktury technicznej w pły­
wających bezpośrednio na warunki prowadzenia działalności rolniczej;
>  zakup komputerów i oprogramowania.

Pomoc może być przyznana na inwestycje, mające na celu dostosowa­
nie gospodarstwa do standardów UE:
❖  obowiązujących - tylko beneficjent działania „U łatw ianie startu młodym 
rolnikom” zgodnie z biznes planem, dostosowanie nastąpi przed upływem 
36 m iesięcy od dnia podjęcia prowadzenia gospodarstwa rolnego, 
❖nowow prow adzanych  - dostosowanie w  terminie nie dłuższym niż 36 mie­
sięcy od dnia, gdy dany standard stał się obowiązujący dla gospodarstwa.

Forma i poziom pomocy: refundacja części kosztów kwalifikowanych projek­
tów. Do realizacji mogą być przyjęte projekty powyżej 20 tys. zł kosztów kwalifiko­
wanych. Ograniczenie to nie dotyczy projektów obejmujących wyłącznie wyposa­
żenie gospodarstwa rolnego w  urządzenia do składowania nawozów mineralnych.

Poziom pomocy wynosi maksymalnie:
40% kosztów inwestycji kwalifikującej się do objęcia pomocą;
50% kosztów inw e s tyc ji:

• realizowanej przez osobę, która w dniu złożenia wniosku nie ukończy­
ła 40 roku życia,

• realizowanej na obszarach górskich, obszarach o niekorzystnych wa­
runkach gospodarowania, obszarach rolnych objętych siecią NATURA 2000 
lub obszarach, na których obowiązują ograniczenia w związku z wdraża­
niem Ramowej Dyrektywy Wodnej;
60% kosztów inwestycji realizowanej przez osobę fizyczną, która w  dniu

dokończenie na str. 9
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Rejestracja i znakowanie świń
P osiadacz  św ini urodzonej w  gospo­

darstw ie m a o b o w ią z e k :
1. oznakować jąkolczykiem  lub tatuażem,
2. złożyć formularz „Zgłoszenie świń do re­
jestru” w  biurze powiatowym Agencji bez­
zw łocznie nie później jednak  niż przed 
opuszczeniem przez to zwierze siedziby sta­
da określając liczbę znakowanych zwierząt.

O znakow ania  dokonuje  się poprzez:
• założen ie  na  lew ą  m ałżow inę uszną  
zw ierzęcia  k o lczyka  z  num erem  inden­
ty fikacyjnym  stada, w  którym  zw ierzę 
się urodziło  lub w  której po raz p ierw ­
szy zostało  zg łoszone do rejestru ;
- część żeń sk ą  ko lczyka um ieszcza się 
po  w e w n ę trz n e j s tro n ie  m a łż o w in y  
usznej, część m ęsk ą  - po zew nętrznej 
stronie m ałżow iny  usznej,
- kolczyk pow inien zostać um ieszczony 
w  części środkow ej m ałżow iny usznej,
- na  obu częściach  ko lczyka m usi być 
nadrukow any ten  sam  num er, lub
• w ytatuow anie num eru  w  obu m ałżo­
w inach  usznych  zw ierzęcia  lub na jeg o  
grzbiecie:
- w  praw ej m a łżo w in ie  ta tu u je  się 7 
p ierw szych znaków  num eru  rozpoczy­
nając od kon iuszka  ucha, a  w  lewej po­
zostałe  znaki tego  num eru  rozpoczyna­
ją c  od nasady  ucha.

Sprowadzanie zwierząt z zagranicy

Posiadacz zw ierzęcia, które jest przy­
wożone na terytorium Polski z państw 
trzecich (spoza U nii Europejskiej), i któ­
re pozostaje na terytorium  U nii Europej­
skiej, jest obowiązany oznakować to 
zwierzę i fakt oznakowania oraz wwo­
zu zwierzęcia zgłosić do B iura Powiato­
w ego Agencji w  term inie 7 dni od dnia 
przeprow adzenia weterynaryjnej kontro­
li granicznej nie później jednak  niż przed 
opuszczeniem  przez to zwierzę gospodar­
stwa przeznaczenia, chyba, że miejscem 
jego  przeznaczenia jest rzeźnią  a ubój tego 
zw ierzęcia nastąpi w  terminie:
• 30 dni od dn ia  p rzep row adzen ie  tej 
kontro li - w  przypadku świń,
• 5 dni od dnia przeprow adzenie tej kon­
troli - w  przypadku ow iec i kóz,
• 20 dni od dn ia  p rzep row adzen ie  tej 
kontro li - w  przypadku bydła.

8 =

Posiadacz bydła dołącza dokument potwier­
dzający pochodzenie z państwa trzeciego.

Posiadacz zwierzęcia przywiezionego 
z kraju członkowskiego jes t obowiązany 
zgłosić do b iura pow iatow ego A gencji 
w wóz tego zwierzęcia w  terminie 7 dni od 
dnia w wozu na terytorium Polski, chybą 
że miejscem jego  przeznaczenia jest rzeź­
n ią  a ubój zwierzęcia nastąpi w  terminie:
• 30 dni od dnia w w ozu - w  przypadku 
ow iec, kóz i św iń
• 20 dni - w  przypadku bydła.

P osiadacz bydła  do łącza do zg łosze­
n ia  p aszp o rt tego  zw ierzęcia  w ydany  
w  państw ie członkow skim .

Księga rejestracji zwierząt

K sięga rejestracji m usi być prow adzo­
na przez każdego posiadacza zw ierzęcia 
oddzielnie dla każdej siedziby stada oraz 
każdego gatunku zw ierząt: bydła, świń, 
ow iec albo kóz.

W pisu do księgi rejestracji dokonuje się:
• bezpośrednio po zaistnieniu zdarzenia 
objętego obowiązkiem  wpisu, nie później 
jednak niż w  term inie 7 dni.

W pisów  do księgi rejestracji należy 
dokonyw ać w  języ k u  polsk im  w  sposób 
czytelny i trwały.

W szelk ich  zm ian  w  księdze rejestra­
cji dokonuje się w  sposób um ożliw iają­
cy odczytanie zm ienianego w pisu.

K sięga rejestracji stada m oże być pro ­
w adzona w  form ie elektronicznej.

Jakie zdarzenia dotyczące 
zwierząt musza być zgłaszane 
do centralnej bazy danych ?

Z głoszenia  o trzym yw ane od posiada­
czy zw ierząt są  najw ażniejszym  źródłem  
inform acji. D latego też  niezw ykle isto t­
ne d la zapew nien ia  w iarygodności Sys­
tem u Identyfikacji i R ejestracji Z w ierząt 
je s t term inow e zgłaszanie przez posiada­
czy tych zw ierząt zdarzeń dotyczących 
zw ierząt (urodzenie, przyw óz lub w yw óz 
do państw  nie będących członkam i UE, 
kupno z lub sprzedaż do państw  UE, kup­
no, sprzedaż, w yw óz, padnięcie zabicie, 
unieszkodliw ienie zwłok).

W  Centralnej Bazie D anych znaczna 
część zdarzeń dotyczących zw ierząt re­

jestrow ana je s t na podstaw ie pary zgło­
szeń , np. z d a rzen ie  p rzem ieszczan ia  
(kupno, sprzedaż) m usi być potw ierdzo­
ne podpisem  zarów no osoby sprzedają­
cej, ja k  i kupującej. W  zw iązku z tym, 
jakiekolw iek niedopełnienie term inow e­
go zgłoszenia ze strony posiadacza może 
spow odow ać, że historia zw ierzęcia bę­
dzie n iesp ó jn ą  czego konsekw encją  je s t 
m .in . n iem o żn o ść  w y d an ia  d u p lika tu  
paszportu lub duplikatu kolczyka.

W pisu  do cen tralnej kom puterow ej 
bazy  danych dokonuje się na p o d s t ^ ł e  
starannie i kom pletnie w ypełnionych do­
kum entów , tak ich  jak :
• Z głoszenie  bydła  do rejestru.
• Z głoszenie ow iec albo kóz do rejestru.
• Z głoszenie św iń do rejestru.
• Z g ło szen ie  p rzem ieszczen ia  byd ła , 
ow iec albo kóz.
• Z głoszenie  zm iany  stanu stada świń.
• Z głoszenie padnięcia, zabicia, uboju 
gospodarczego bydła, ow iec albo kóz.
• Z głoszenie uboju  bydła w  rzeźni.
• Zgłoszenie uboju w  rzeźni owiec albo kóz.
• Z głoszenie uboju  św iń w  rzeźni.
• Z głoszenie  un ieszkodliw ian ia  zw łok  
bydła, ow iec albo kóz.
• Zgłoszenie unieszkodliwiania zwłok świń.
• W niosek o przydzielenie puli num e­
rów  dla bydła.
• W niosek o przydzielenie puli n i^ re -  
rów  d la  ow iec, albo kóz.
• W niosek o w ydanie duplikatu paszpor­
tu  bydła.
• Z am ó w ien ie  k o lczy k ó w  d la  b yd ła , 
ow iec albo kóz.
• Z am ów ienie ko lczyków  dla świń.
• Z am ów ien ie  dup likatów  ko lczyków  
d la  bydła, ow iec albo kóz.
• Z am ów ien ie  dup likatów  ko lczyków  
d la  świń.
• Spis stanu stada ow iec albo kóz.

W szystkie formularze są 
dostępne bezpłatnie w biurach 

powiatowych Agencji !
Z godnie z obow iązującym  praw em , 

zm ian  w  bazie danych dokonuje  się na 
podstaw ie:
• zgłoszeń posiadaczy zw ierząt,
• przeprow adzonej kontroli.
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P osiadacz zw ierząt je s t  zobow iązany 

zg łaszać A gencji inform acje o w szyst­
k ich  zdarzeniach dotyczących posiada­
nych zw ierząt.

P osiadacz bydła, ow iec i kóz je s t zo ­
bow iązany  zgłaszać:
• urodzenie,
• przem ieszczenie zw ierzęcia gospodar­
czego pom iędzy  stadam i, zbycie zw ie­
rzęcia gospodarskiego poza granice pań­
stwa,
• padnięcie albo zabicie zw ierzęcia go­
spodarczego,
• ubo ju  zw ie rzęc ia  gosp o d arsk ieg o  - 
ubój gospodarczy dotyczy ty lko ow iec, 
kóz i świń.

N atom iast posiadacz świń je s t  zobo­
w iązany  zgłaszać:
• urodzenie,
• zwiększenie lub zmniejszenie liczebno­
ści stada wynikające z kupna, sprzedaży, 
^■jpdaży do państwa UE, wywozu do pań- 
^ w d  nie będącego członkiem UE, innego 
przemieszczenie z lub do siedziby stada, 
padnięcia, zabicia, uboju gospodarczego.

N a jednym  form ularzu zgłasza się zda­
rzen ia  tego sam ego typu (np. padnięcia) 
dotyczące jed n eg o  gatunku zw ierząt. 

Wszystkie formularze są  dostępne w  for­

mie zgłoszeń pojedynczych oraz zbior­
czych, które umożliwiają zgłaszanie wielu 
zdarzeń tego samego typu.

Kontrole systemu IRZ
N adzór nad system em  IRZ spraw ują 

organy Inspekcji Weterynaryjnej. Prawo 
do czynności kontrolnych przysługuje 
również Agencji Restrukturyzacji i M o­
dernizacji Zwierząt w  przypadku stwier­
dzenia rozbieżności pomiędzy danymi za­
wartymi w  centralnej bazie danych, a  in­
form acjam i uzyskanym i od posiadaczy 
zwierząt. Agencja m oże prowadzić kon­
trole w  siedzibach stad zwierząt, miejscach 
grom adzenia zwierząt, na wystawach, pa­
stwiskach oraz miejscach unieszkodliwia­
nia zw łok zwierząt i w  rzeźniach. Kontro­
li m oże dokonywać jedynie osoba upo­
w ażniona do kontroli przez powiatowego 
lekarza weterynarii lub dyrektora oddzia­
łu regionalnego Agencji. Przed przystąpie­
niem do czynności kontrolnych osoba upo­
ważniona do ich wykonywania je s t obo­
w iązana okazać upoważnienie, które za­
w iera miejsce i zakres kontroli oraz pod­
stawę prawna do jej wykonywania.

Osobom upoważnionym do przeprowadze­
nia kontroli posiadacz zwierzęcia powinien :
• zapew nić w stęp do gospodarstw a,

• zapew nić dostęp do zw ierzęcia,
• udzielić pisemnych lub ustnych informa­
cji związanych z przedmiotem kontroli.

O soba w ykonująca czynności kontrol­
ne sporządza protokół z czynności kon­
trolnych. W  przypadku, gdy kontrolow a­
ny nie zgadza się z ustaleniam i zaw arty­
mi w  protokole z kontroli m oże w  term i­
nie 3 dni od dnia doręczenia protokołu 
zgłosić, na piśmie, odpow iednio pow ia­
towemu lekarzowi weterynarii lub dyrek­
torowi oddziału regionalnego A gencji, 
zastrzeżenia do ustaleń zaw artych w  tym  
protokole. Po przeprow adzeniu kontroli, 
pow iatow y lekarz w eterynarii lub dyrek­
tor oddziału regionalnego A gencji m oże 
w ydać decyzję  n ak a z u ją cą  u su n ięc ie  
stw ierdzonych uchybień w  określonym  
term inie.

W przypadku pytań zapraszam do 
Mazowieckiego Oddziału Regionalnego 

i Biur Powiatowych
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dokończenie ze str. 7

złożenia wniosku nie ukończyła 40 lat, na obszarach górskich, innych ob­
szarach onw, obszarach rolnych objętych siecią NATURA 2000 lub obsza­
rach, na których obowiązują ograniczenia w  związku z wdrażaniem Ramo­
wej Dyrektywy Wodnej.
75% kosztów inwestycji kwalifikującej się do objęcia pomocą, realizowanej 
w  związku z wprowadzeniem w  życie Dyrektywy Azotanowej - do 30 kwiet­
nia 2008.

Maksymalna wysokość pomocy nie może przekroczyć 500 tys. zł 
Działanie: Zwiększenie wartości dodanej podstawowej produkcji rolnej 

i leśnej
^ f e l :  Wspieranie projektów dotyczących poprawy konkurencyjności uwa­
runkowanej wzrostem wartości dodanej, jakości produkcji, obniżeniem kosz­
tów  oraz rozwojem nowych produktów, procesów i technologii produkcji, 
jak  również poprawy warunków produkcji w  odniesieniu do obowiązują­
cych lub nowowprowadzanych standardów.

Beneficjent i kryteria dostępu: osoba fizyczna, osoba prawna lub jed­
nostka organizacyjna nieposiadająca osobowości prawnej, która:
* *  wykonuje działalność w  zakresie przetwórstwa lub wprowadzania do 
obrotu produktów rolnych;
»+ dzia ła jako przedsiębiorca, wykonująca dzia łalność jako małe lub śred­
nie przedsiębiorstwo zatrudniające mniej niż 750 pracowników, lub przed­
siębiorstwo, którego obrót nie przekracza równowartości w  z ł 200 min euro.

Zakres: inwestycje, których celem jest poprawa ogólnych wyników przed­
siębiorstw, warunków ochrony środowiska, dostosowanie do nowowpro­
wadzanych norm wspólnotowych (dot. tylko mikroprzedsiębiorstw).

Pom oc finansow a m oże być przyznana na inw estyc je  obejm ujące 
w  szczególności:
^  budowę, modernizację lub przebudowę budynków lub budowli stanowiących 
infrastrukturę zakładów przetwórstwa lub handlu hurtowego produktami rolnymi; 
^  zakup lub instalację maszyn lub urządzeń do przetwarzania, magazy­
nowania lub przygotowania produktów do sprzedaży;
^  zakup lub instalację aparatury pomiarowej, kontrolnej oraz sprzętu do stero­
wania procesem produkcji lub magazynowania, w  tym oprogramowanie;
^  zakup specjalistycznych środków transportu;
>  zakup lub instalację urządzeń służących ochronie środowiska.
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Forma i poziom pomocy: refundacja części kosztów kwalifikowanych 
projektu, maksymalnie:
25% kosztów inwestycji, realizowanej przez przedsiębiorcę, który nie jest 
małym lub średnim przedsiębiorcą;
40% kosztów inwestycji, realizowanej przez małe lub średnie przedsię­
biorstwo;
50% kosztów inwestycji, realizowanej przez małe lub średnie przedsiębior­
stwo, które zaopatruje się w  surowce na podstawie długoterminowych umów, 
zawieranych z grupami producentów rolnych lub wstępnie uznanymi lub uzna­
nymi grupami (organizacjami) producentów owoców i warzyw, inwestycji 
zgłoszonej do współfinansowania w  okresie programowania 2004 - 2006.

Maksymalna wysokość pomocy przyznana jednemu beneficjentowi w y­
nosi 20 min zł. W przypadku przedsiębiorstwa wielozakładowego 30 min zł. 
Wielkość pomocy przyznanej na realizację jednego projektu nie może być 
niższa niż 100 tys. zł

Działanie: Poprawianie i rozwijanie infrastruktury związanej z rozwojem 
i dostosowaniem rolnictwa i leśnictwa.
Wdrażane w  ramach dwóch schematów:
1. Scalanie gruntów.
2. Gospodarowanie rolniczymi zasobami wodnymi.

Cel: Schemat I :
• Wytyczenie i urządzenię funkcjonalnej sieci dróg dojazdowych do grun­
tów rolnych i leśnych.
• Poprawa struktury obszarowej gospodarstw rolnych poprzez zmniejszenie 
w  poszczególnych gospodarstwach rolnych ilości działek ewidencyjnych.
• Wydzielenie bez procedury wywłaszczeniowej, niezbędnych gruntów na 
cele infrastruktury technicznej i społecznej w ramach postępowania po- 
scaleniowego.

Schemat I I :
• Poprawa jakości gleb poprzez regulację stosunków wodnych.
• Zwiększenie retencji wodnej.
• Poprawa ochrony użytków rolnych przed powodziami.

Beneficjent:
Schemat I - Starosta
Schemat II - Wojewódzki Zarząd Melioracji i Urządzeń W odnych.

Barbara Włodarczyk - Oddział Siedlce
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NIEZNAJOMOŚĆ PRAWA NIE ZWALNIA OD ODPOWIEDZIALNOŚCI
Od redakcji:
Czytelnicy będą mogli tu znaleźć bieżący przegląd aktów prawnych, które odnoszą się do mleszkaćców wsi. Uczymy, źe 
zainteresowane osoby dotrą do pełnych tekstów, które są dostępne w  bibliotekach niektórych Oddziałów MODR Warszawa, 
Urzędach fimln oraz w  Internecie w w w .la io r.p l/ilz ie a ttlkL u sta w . Prosimy także naszych Czytelników, aby zechcieli nadsy­
łać nam swoje pytania I uwagi dotyczące tej publikacji.

Tryb przekazywania gminom, dotacji ce­
lowej na postępowanie w sprawie zwro­

tu producentom rolnym podatku akcyzowe­
go, zawartego w cenie oleju napędowego, 
w ykorzystyw anego do produkcji rolnej 
i jego wypłatę, sposób rozliczenia dotacji 
oraz zakres i tryb składania sprawozdań 
w tym zakresie - określa Rozporządzenie Mi­
nistra Rolnictwa i Rozwoju Wsi z 23 sierp­
nia 2006 r. (Dz. U. Nr 160, poz. 1132).

Sposób oznaczania i zabezpieczenia owo­
ców i warzyw nieprzeznaczonych do 

sprzedaży, uniemożliwiającego wprowadzenie 
tych owoców i warzyw do obrotu lub bezpo­
średniej konsumpcji, określa Rozporządzenie 
Ministra Rolnictwa i Rozwoju Wsi z 24 sierp­
nia 2006 r. (Dz. U. Nr 161, poz. 1140).

Jednolity tekst Ustawy Prawo zamówień 
publicznych, zawiera Obwieszczenie Mar­

szalka Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej z 21 sierp­
nia 2006 r. (Dz. U. Nr 164, poz. 1163).

Zmiana rozporządzenia w sprawie przy­
jęc ia  U zupełnienia Zintegrowanego 

Programu Operacyjnego Rozwoju Regional­
nego 2004 - 2006, została zawarta w Rozpo­
rządzeniu Ministra Rozwoju Regionalnego 
z 28 sierpnia 2006 r. (Dz. U. Nr 165, poz. 1176).

Zasady wykonywania działalności gospo­
darczej w zakresie: wytwarzania biokom- 

ponentów, wytwarzania przez rolników bio- 
paliw ciekłych na własny użytek, wykony­
wania działalności gospodarczej w zakresie 
Wprowadzania do obrotu biokomponentów 
i biopaliw ciekłych oraz określania i realizacji 
Narodowego Celu Wskaźnikowego, przepro­
wadzania kontroli, sporządzania sprawozdaw­
czości i tryb przedkładania sprawozdań - okre­
śla Ustawa z 25 sierpnia 2006 r. o biokom-

ponentach i paliwach ciekłych (Dz. U. Nr 169, 
poz. 1199).

Rolnicy, grupy osób fizycznych prowadzą­
cych w gospodarstwach rolnych działalność 
rolniczą (w rozumieniu ustawy z 26.07.1991 
r. o podatku dochodowym od osób fizycznych), 
grupy producentów rolnych (w rozumieniu 
ustawy z 15.09.2000 o grupach producentów 
rolnych i ich związkach oraz o zmianie innych 
ustaw) mogą wytwarzać biopaliwa ciekłe na 
własny użytek, po uzyskaniu wpisu do reje­
stru rolników. Wzór wniosku o wpis do reje­
stru rolników opracowuje i udostępnia Agen­
cja Rynku Rolnego.

Osoby wytwarzające biopaliwa ciekłe, są 
obowiązane spełniać następujące warunki:
• dysponować odpowiednimi urządzeniami 
technicznymi i obiektami budowlanymi, speł­
niającymi wymagania, określone w szczegól­
ności w przepisach o ochronie przeciwpoża­
rowej, sanitarnych i o ochronie środowiska, 
umożliwiającymi prawidłowe wytwarzanie 
biopaliw ciekłych,
• posiadać zezwolenie naprowadzenie skła­
du podatkowego.

Organ rejestrowy dokonuje wpisu do re­
jestru rolników na pisemny wniosek i po zło­
żeniu oświadczenia o spełnieniu w/w warun­
ków. Do wniosku dołącza się oświadczenie 
(jego treść ustala ustawa) oraz dokumenty 
potwierdzające powierzchnię użytków rol­
nych, będących w posiadaniu rolnika lub 
członków grupy.

Wytwarzane przez rolników biopaliwa cie­
kłe na własny użytek, powinny spełniać wy­
magania jakościowe, określone w przepisach 
o systemie monitorowania i kontrolowania 
jakości paliw.

Dla estru oraz czystego oleju roślinnego, 
stanowiących samoistne paliwo, roczny li­
mit ustala się na 100 litrów na hektar po­
wierzchni użytków rolnych będących w po­
siadaniu rolnika. Dla biopaliw ciekłych: bio- 
etanolu, biometanolu, dimetyloeteru, bioga­
zu, biowodoru oraz biopaliw syntetycznych, 
a także biopaliw produkowanych z bioma­
sy, stanowiących samoistne paliwa inne niż 
wymienione, roczny limit ustala się jako 
objętość odpowiadającąpod względem opa­
łowym 100 litrom olej u napędowego, ozna­
czonego kodem CN 2710 19 41 na hektar 
powierzchni użytków rolnych, b ę d ą ^ ^ h  
w posiadaniu rolnika.

Wymagania i procedury niezbędne do 
zapewnienia bezpieczeństwa żywno­

ści i żywienia zgodnie z przepisami rozpo­
rządzenia (WE), określa Ustawa z 25 sierp­
nia 2006 r. o bezpieczeństwie żywności 
i żywienia. (Dz. U. Nr 171, poz. 1225).

M inimalne wynagrodzenie za pracę od 
1 stycznia 2007 r. wynosi 936 zł na 

podstawie Rozporządzenia Rady Ministrów 
z 12 września 2006 r. (Dz. U. Nr 171, poz. 
1227).

Zmiana rozporządzenia w sprawie stawek 
opłat za usługi świadczone przez Pań­

stwową Inspekcję Ochrony Roślin i Nasien­
nictwa, została zawarta w Rozporządzeniu 
Ministra Rolnictwa i Rozwoju Wsi z 13 wrze­
śnia 2006 r. (Dz. U. Nr 178, poz. 1 317^^

Barbara Włodarczyk 
Oddział Siedlce

hrfM : & 8 Ó ć ih td m h m
U chw ałą  nr 14 R ady U bezpieczenia 

Społecznego R oln ików  z dnia 30 sierp­

nia 2006 r. składka na ubezpieczenie w y­

padkowe, chorobow e i m acierzyńskie na 

IV  k w a rta ł 2006  r. z o s ta ła  u s ta lo n a  

w  w ysokości 72 zł za k ażd ą  osobę pod­

legającą tem u ubezpieczeniu.

O soby  ob ję te  w yżej w ym ien ionym  

ubezpieczeniem  na w niosek w  ogran i­

czonym  zak resie  o p łaca ją  1/3 pełnej 

składki, tj. 24,00 zł.

Składka na ubezpieczenie em erytalno- 

rentow e w  IV  kw artale  2006 r., w ynosi 

30%  o b o w iązu jące j w e w rześn iu  br. 

em erytury podstaw ow ej (597,46 zł.), tj. 

179,00 zł.

U staw ow y term in  u reg u lo w an ia  n a ­

leżnych  sk ładek  za  IV  k w arta ł 2006  r. 

u p ły n ą ł  3 1 p a ź d z ie r n ik a  2 0 0 6  r.

Od składek nieopłaconych w term inie

u staw o w y m  p o b ie ra n e  s ą  o d se tk i za  

zw łokę. M inister F inansów  ogłosił ob­

wieszczeniem z dnia 6 m arca 2006 r. n o w ą 

obow iązującą od dnia 1 m arca 2006 r. sto­

pę procentow ą w  wysokości 11 %  kw oty 

zaległości w  stosunku rocznym.

K asa  R oln iczego  
U bezpieczenia  Społecznego  

O ddzia ł R egionalny  
w  C iechanow ie
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Ustroi rolny
Jak w ygląda obrót ziemi rolnej m ówi 

nam  ustaw a o kształtowaniu ustroju rol­
nego, która została ogłoszona w  Dz. U. nr 
64 poz. 592 z 15 kw ietnia 2003 roku. 

U staw a zapew nia:
• popraw ę struktury obszarow ej gospo­
darstw  rolnych,
• przeciw działa nadm iernej koncentra­
cji nieruchom ości rolnych,
• pow oduje, żeby działalność ro ln iczą  
prow adziły  osoby o odpow iednich kw a­
lifikacjach.

Podstawą ustroju rolnego państw a je s t  
gospodarstwo rodzinne - w  rozum ieniu 
ustawy jest to gospodarstwo rolne prowa-

» ie przez rolnika indywidualnego w  któ- 
łączna powierzchnia użytków rolnych 

jest nie większa niż 300 ha (art.5 ust. 1).
Definicja gospodarstwa rolnego w  usta­

w ie oparta je s t  o kodeks cyw ilny - nie 
m oże m ieć obszaru m niejszego niż 1 ha 
użytków  rolnych.

U staw a określa, że rolnikiem  indyw i­
dualnym  jest:
❖  osoba fizyczna,
❖  będąca w łaścicielem  lub dzierżaw cą 
n ieruchom ości ro lnych  o łącznej p o ­
w ierzchni nie przekraczającej 300 ha, 
❖  prow adząca osobiście gospodarstw o 
rolne (art.7 ust. 1) - tzn. podejm uje w szel­
kie decyzje dotyczące prow adzenia dzia­
łalności rolniczej w  tym  gospodarstw ie, 
❖  m ająca kwalifikacje rolnicze (art. 7 ust.

tzn. co najmniej zasadnicze wykształ­
cenie rolnicze lub wykształcenie średnie 
i wyższe, osobiście prowadziła gospodar­
stwo rolne lub pracowała w  gospodarstwie 
rolnym przez co najmniej pięć lat,

❖  zamieszkała w  gminie, na obszarze któ­
rej położona jest jedna z nieruchomości rol­
nych, wchodzących w  skład tego gospodar­
stwa (art. 7 ust. 4) - wymagany jest dokument 
określający zameldowanie na pobyt stały.

Przy sprzedaży nieruchomości rolnej
przez osobę fizyczną lub osobę p raw ną 
inną niż A gencja N ieruchom ości Rolnej 
prawo pierwokupu przysługuje z mocy 
ustawy je j dzierżawcy, je że li s ą  spełnio­
ne łącznie następujące w arunki:

um ow a dzierżaw y została  zaw arta  
w  formie pisemnej i ma datę pewną (urzę­
dowo potwierdzona) oraz była w ykony­
w ana co najmniej 3 lata, licząc od tej daty, 
*♦ nabyw ana n ie ruchom ość  w chodzi 
w  skład gospodarstw a rodzinnego dzier­
żaw cy lub je s t dzierżaw iona przez spół­
dzielnię produkcji rolnej.

Prawo pierwokupu nie przysługuje 
dzierżawcy, jeżeli nabyw cą nieruchom o­
ści rolnej jest:
w* osoba bliska zbyw cy  w  rozum ieniu 
przepisów  o gospodarce n ieruchom o­
ściam i,

spółdzieln ia  produkcji rolnej - w  w y­
padku sprzedaży przez je j członka n ie­
ruchom ości rolnej stanow iącej w kład 
gruntow y tej spółdzielni.

A gencja N ieruchom ości Rolnej dzia­
ła jąca na rzecz Skarbu Państw a m oże 
skorzystać z praw a pierw okupu, jeżeli 
n ie m a dzierżaw cy  upraw nionego  do 
praw a, nie sprzedaje członek spółdziel­
ni produkcji rolnej w kładu gruntow ego

tej spółdzieln i oraz sprzedaż nie nastę­
puje na rzecz osoby bliskiej. W  spra­
w ach nieuregulow anych p ra w a  p ie rw o ­
kupu i w ykupu  stosow ane są  p rzep isy  
kodeksu cywilnego.

Od 16.07.2003 r. do końca II kwartału 
2006 r., do Agencji Nieruchomości Rolnej 
wpłynęło 231 tysięcy umów i dotyczyło 3 80 
tysięcy ha - 80 % um ów  to nieruchom ości 
małe poniżej 1 ha. A gencja 266 razy sko­
rzystała  z  upraw nień, k tóre dotyczyły  
6 tysięcy ha, kierując się głównie popy­
tem, opinią Izb Rolniczych i Ośrodków  
Doradztwa. Część nieruchomości rolnych 
będąca w  obrocie jes t obciążona, np. hi­
potekami, dożywociem i egzekucją - ta­
kich nieruchom ości A N R  nie nabywa. N a 
terenie Oddziału Terenowego Warszawa 
zostało zaw arte 24,7 tys. um ów  o pow. 
23,2 tys. ha, gdzie średnia powierzchnia 
przypadająca na 1 transakcję wynosi 0,94 ha. 
Ilość umów, która została zawarta pow y­
żej 1 ha było 6 tysięcy - dane przekazane 
są przez A gencję Nieruchom ości Rolnej 
i dotyczą okresu od obowiązywania usta­
wy do dnia 30.06.2006 r.

U staw a o kształtowaniu ustroju rolne­
go zm ieniła w iele ustaw: Kodeks cywil­
ny, ustawę o scalaniu i wymianie gruntów, 
o gospodarowaniu nieruchomościami rol­
nymi Skarbu Państwa, o działach admini­
stracji rządowej oraz ustawę o nabywa­
niu przez użytkowników wieczystych pra­
w a własności nieruchomości.

U rszula Rupniew ska  
O ddział Radom

I F A
N O B A S 
R O B U R 

T A K R A F 
B A R K A S  

B A U K E M A 
M U  L T I C A R  

F O R T S C H R I
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SKUTKI UŻYTKOWANIA TORFÓW
T o rf je s t  m ateria łem , k tó ry  zna laz ł 

zastosow anie  w  w ie lu  gałęziach  p ro ­
dukcji. O d w ieków  w ydobyw any, n ie­
gdyś stanow ił jed en  z g łów nych m ate­
ria łów  stanow iących  opał. W  dz isie j­
szych czasach  znajduje  zastosow anie  
głów nie w  rolnictw ie, ogrodnictw ie, le­
śnictw ie, a naw et lecznictw ie. Jego cha­
rakterystyczne w łaściw ości, tj. um iejęt­
ność u trzym ania  odpow iednich  stosun­
ków  pow ietrzno - w odnych  oraz zasob­
ność w  sk ładniki m ineralne spraw iły, 
że je s t  w ręcz idealnym  podłożem  dla 
roślin . T o rf m oże być stosow any sam o­
dzieln ie, bądź jak o  dodatek .

T orfow iska i bagna torfow e rozsiane 
są  niem al na całym  św iecie, szczegól­
nie licznie w ystępują  w  klim acie um iar­
kow anym , w  którym  panuje stosunko­
w o niska tem peratura  pow ietrza.

G eneza torfow isk w iąże się zazwyczaj 
ze stopniow ym  zabagnianiem  się obni­
żeń terenow ych, bądź też z zarastaniem  
zbiorników  w odnych.

C echą, k tó ra  odróżn ia  to r f  od innych 
pokładów  o rganicznych skorupy ziem ­
skiej je s t  to, że jeg o  p rodukcja  prze­
b iega  rów nież w  dobie w spółczesnej, 
proces ten  zachodzi jed n ak  bardzo po­
w oli, o w iele w olniej, n iż  m iało to m iej­
sce w  okresie polodow cow ym .

W ystępu jące  zazw ycza j w  o b n iże ­
n iach terenow ych to rfow iska  w y tw a­
rz a ją  specyficzny  m ikrok lim at, k tóry  
cechu je  się n iższym i tem pera tu ram i, 
d łu g o trw a ły m i p rzy m ro zk am i, p o d ­
w yższoną w ilgo tnością pow ietrza i czę­
s ty m i m g ła m i. M a  on  o c z y w iś c ie  
w pływ  na  tereny  sąsiednie. Specyficz­
ne w arunki k lim atyczne i w odne pow o­
dują, iż na części to rfow isk  u trzym ała 
się na tu ra lna  lub pó łnatu ra lna  szata ro ­
ślinna. Spotyka się rzadkie zb io row i­
ska ro ślinne , ob jęte  o ch ro n ą  gatunki 
flory  i fauny. Z tych  w zględów , to rfo ­
w iska  są  p rzedm io tem  szczegó lnego  
z a in te re so w a n ia  ek o lo g ó w  i p e łn ią  
is to tną  funkcję w  utrzym aniu  rów no­
w agi przyrodniczej.

W arunkiem istnienia bagien i proce­
sów  pow staw ania torfu je s t niew ątpli­
w ie silne uw odnienie terenu. D latego 
też, na obszarach nie zm eliorow anych

obserw uje się nadm ierne uw ilgotnienie 
szczególnie w iosną, k iedy w oda pokry­
w a pow ierzchnię terenu. Z  tego w zglę­
du w szystk ie prace, k tórych celem  je s t 
eksp loatacja to rfow isk , m u szą  być po­
przedzone m elioracją.

O dw odnienie i rolnicze zagospodaro­
w anie torfow isk odbyw ało się w  Polsce 
ju ż  w  X V III i X IX  w ieku. W ynikiem  
przeprow adzonych działań było znaczne 
zw iększenie plonów  roślin upraw nych.

W ykorzystan ie  gleb  to rfow ych  pod 
upraw ę użytków  zielonych rów nież nie 
przyniosło oczekiw anych efektów, gdyż 
przesuszone torfy  łatw o u leg a ją  degra­
dacji i n ie spełn ia ją  w ym ogów  staw ia­
nych podłożom  dla upraw y użytków  zie­
lonych.

Dlatego, po pew nym  w zroście produk­
cji trawy, następuje spadek i długotrw ała 
degradacja środow iska.

W  celu ochrony zasobów  naturalnych 
w  1992 roku została  w ydana D yrekty­
w a N r 2078/92, k tóra  określa  technolo­
gie produkcji rolnej przyjaznej środo­
w isku, co um ożliw iło ograniczenie rol­
n iczego  u ży tk o w an ia  to rfo w isk  oraz 
p rzezn aczen ie  ich  n a  ce le  leśn ic tw a, 
ochrony przyrody i krajobrazu.

D o negatyw nych skutków  m elioracji 
przeprow adzonej na  to rfow iskach  nale­
ży przede w szystk im  osiadanie i zani­
kanie odw odnionych torfow isk.

O siadanie pow ierzchni to rfow isk  je s t 
z jaw isk iem  fizycznym , zachodzi ono 
w  w yniku  odw odnienia i w ystępuje w e 
w szystkich w arstw ach złoża. Zm niejsze­
nie w ilgotności torfu pow oduje jeg o  kur­
czenie i zm ieszanie objętości. W ystępu­
jące  na przem ian w ysychanie i naw il­
żanie w ierzchniej w arstw y torfu, pow o­
duje jeg o  kurczenie i pęcznienie w  w y­
niku czego, pow sta ją  pęknięcia i szcze­
liny. M asa torfu  rozpada się na drobne 
cząstki, zm ienia się struktura, to rf  m a 
p o stać  g u ze łk o w a tą , p o w sta je  now y  
u tw ór zw any m urszem . O dw odnien ie  
to rfo w isk  w zm ag a  p rzeb ieg  p ro cesu  
m urszen ia  i m inera lizacji m asy  o rga­
nicznej torfu.

We w szystk ich  w arstw ach  złoża w y­
różnić m ożem y dw ie fazy osiadania:
• p ierw sza  - rozpoczyna się w  m om en­

cie odw odnien ia  to rfow isk , m oże trw ać 
3 -9 lat. W  tym  okresie osiadanie je s t 
e fe k te m  z w ię k s z e n ia  s ię  n a c is k u  
w ierzchnich  w arstw  torfu  oraz kurcze­
nie się tych  w arstw , w skutek  zm niejsze­
n ia  się ich w ilgotności;
• druga  - w ystępuje  w  czasie ro ln iczego 
lub  le śn eg o  u ż y tk o w a n ia  to rfo w isk . 
O siadanie je s t  in tensyw niejsze po każ­
dym  kolejnym  odw odnien iu  użytkow a­
nego torfow iska. F aza ta  kończy się, gdy 
w iększość substancji organicznej u lega 
ro zk ład o w i, a p o p iln o ść  w ie rzch n ie j 
w arstw y w ynosi 90 - 95 %. W  fazie tej, 
podstaw ow ym  procesem  je s t m ikrobio­
logiczny rozkład  substancji organicznej 
torfu. N astępstw em  tego je s t z a n ik ^ p e  
torfow iska.

Do drugiej po łow y  X X  w ieku  przy 
podejm ow aniu decyzji o odw odnieniu, 
nie brano pod uw agę uw arunkow ań eko­
logicznych. D opiero w zrost degradacji 
środowiska, n iszczenie naturalnych eko­
system ów  i nadm iar żyw ności w  krajach 
rozw iniętych, przyczyniły się do podej­
m ow ania działań zm ierzających do ogra­
niczenia odw adniania torfow isk. W  la­
tach  dziew ięćdziesią tych  ogran iczono 
m eliorację naturalnych i nie odw odnio­
nych torfow isk, dzięki czemu, ponow nie 
został zainicjow any proces ich w tórne­
go zabagnienia.

B iorąc pod uw agę w yżej w ym ienione 
aspekty należy jed n ak  zaw sze p a m ig jS , 
że to rfow iska to specyficzne ekos^^re- 
m y i n iew ątpliw ie części najlepiej za­
chow ane pow inny być chronione. Poza 
tym , torfow i ska tw orzą  pew nego rodza­
ju  archiw um  przyrodnicze, dzięki sku­
m ulow anym  cząsteczkom  ro zk ład a ją ­
cych się roślin  m ożem y zaobserw ow ać, 
jak ie  zm iany zachodziły  od czasu po­
w stan ia to rfow iska do chw ili obecnej.

Ł ukasz B udn iak  
O ddział O strołęka

Literatura:
1. P. Ilnicki „ Torfowiska i torfy”
2. H. Opuszko „Przeobrażanie się mokradeł pod 
wpływem odwadniania”
3. J. Oświt, W.Dembek, U Jarosińska „ Wpływ 
wydobycia torfu na środowisko naturalne, sto­
sunki wodne torfowiska i terenów przyległych”
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® S K 6 W i i  o g rz e ją
Ciągle rosnące koszty ogrzewania energią 

elektryczną, olejem opałowym, gazem i wę­
glem sprawiają, że coraz częściej w Polsce 
poruszany jest temat wierzby energetycznej 
i budzi zainteresowanie wśród rolników. Upra­
wiając wierzbę energetycznąmożna w tani spo­
sób ogrzać dom przez okres około 25 lat, czyli 
przez okres żywotności raz zasadzonej wierz­
by. Pod nazwą wierzba energetyczna kryje się 
cała rodzina wierzb szybkorosnących. Z wie­
lu doświadczeń wynika, że dla celów energe­
tycznych najlepsze wyniki osiąga wierzba wi­
ciowa „Salix viminalis” oraz jej liczne krzy­
żówki. Jest to roślina o bardzo dużych przyro­
stach, o około 14 - krotnie większych niż las. 
W jednym roku z 1 hektara uprawy zebrać 
można w optymalnych warunkach od 30 do 
40 ton świeżej masy drzewnej, co daje od 15 
<^^0 ton suchej masy. Uzyskany z 1 hektara 
plon wierzby energetycznej odpowiada pod 
względem energetycznym około 10 do 13 to- 
non węgla. Do ogrzania budynku mieszkalne­
go w sezonie grzewczym zużywa się około 6 ton 
węgla. Wierzbę energetyczną w warunkach do­
mowych najlepiej spalać w postaci zrębek lub 
polan w tradycyjnym piecu węglowym C.O. 
w postaci czystej, jak również w postaci mie­
szanek z węglem, czy miałem.

Wierzbę energetyczną możemy uprawiać na 
różnych typach gleb. Jednak wybierając miej­
sce pod uprawę, należałoby wybrać tereny pod­

mokłe, nawet czasowo zalewane takie, które 
zapewnią odpowiednią ilość wilgoci, gdyż 
wierzba jest roślinąbardzo lubiącą wodę. Przed 
posadzeniem wierzby należy odpowiednio 
przygotować podłoże pod uprawę. Ma to duże 
znaczenie ze względu na walkę z chwastami 
w pierwszym roku wegetacji. Wszystkie pra­
ce agrotechniczne należy zakończyć w okre­
sie jesiennym. Ważne jest odpowiednie spulch­
nienie gleby, odchwaszczenie środkami che­
micznymi (Randoup) oraz nawożenie przed 
sadzeniem w dawce: do 20 kg N, 18 kg P 
i 20 kg K. Wierzbę możemy wysadzać jesie- 
nią (pod koniec listopada) oraz wiosną (od 
marca do połowy kwietnia) w ilości 40 tysięcy 
sztuk na 1 hektar. Sadzimy ręcznie lub mecha­
nicznie poprzez wciśnięcie pionowo sadzonki 
(odpowiednią stroną) w glebę na prawie całą 
długość, pozostawiając około 2 cm nad zie­
mią. Wykonując zabiegi agrotechniczne cią­
gnikiem należy zachować 70 cm odstępy po­
między rzędami. Najważniejszy w powodze­
niu uprawy jest pierwszy rok, któiy wymaga 
dużo pracy. W pierwszym roku, musimy dbać 
o to, by chwasty nie zagłuszyły świeżo posa­
dzonej wierzby. Gdy pędy wierzby zaczną gó­
rować nad chwastami, nie musimy już podej­
mować walki z chwastami. Wierzba jest ro­
śliną mało wymagającą jeśli chodzi o nawo­
żenie. Będzie dobrze wzrastać i bez nawoże­
nia, ważne by miała odpowiednią wilgoć. Mo­

żemy jednak zastosować nawożenie mineral­
ne w ilości NPK 80/30/80 kg, lub też obornik, 
gnojowicę, a także osady ściekowe. Zbiór 
wierzby przeprowadza się po opadnięciu li­
ści, aż do wczesnej wiosny (do marca). W za­
leżności jaką strategię wybierzemy, zbiór mo­
żemy przeprowadzać co roku, co 2, lub co 3 
lata. W ciągu 2 pierwszych lat zaleca się do­
konywać zbioru co roku i ścinać ją  na wyso­
kości około 10 -15 cm nad ziemią by dobrze 
się rozkrzewiła. Zbiór wierzby może być ręcz­
ny za pomocą sekatorą piły spalinowej oraz 
mechaniczny za pomocąprzystawki do ciągni- 
k ą  np. „Orkan”, kombajnu do zbionrkiszon- 
ki, które rozdrobnią wierzbę na zrębki, lub też 
za pomocą kosiarki listwowej. Pędy wierzby 
mają długość nawet do 7 metrów i należy je 
przetworzyć, aby można było je spalać w typo­
wych piecach. Pędy jednoroczne możemy po­
ciąć sieczkarnią na kawałki o długości 2 -3  cm, 
uzyskując tzw. „korki” natomiast, gdy zbieramy 
roślinę 3 letnią wówczas uzyskujemy „polana” 
w wyniku pocięcia pędów wierzby na odcinki 
30 - 40 cm piłą spalinową lub piłą tarczową.

Koszt tradycyjnego ogrzewania domu jest 
bardzo wysoki i zapewne ceny będą ciągle 
rosły. Energia pozyskana z własnej planta­
cji wierzby energetycznej jest dużo tańsza.

Agnieszka Łątka 
Oddział Warszawa

G R U PY PR O DUCENCKIE

Zrzeszenie Producentów Roślin Zbożowych

^ Ł e sz e n ie  jest dobrowolnąorganizacjąpro- 
ducentów zbóż działającą na terenie kraju oraz 
poza jego granicami. Grupa ta została założo­
na w 1998 r. na terenie gm. Iłżą pow. radom­
ski, a zarejestrowana w Sądzie Rejonowym 
w Radomiu w marcu 1999 r.

ZPZ powstało na bazie 15 gospodarstw 
w (śr. pow. 18 ha), których głównym kierun­
kiem produkcji były zboża zarówno paszowe 
jak i jakościowe. Od początku 1998 r. prowa­
dzone były rozmowy z rolnikami, w któiych ana­
lizowaliśmy wszystkie argumenty za powsta­
niem zrzeszenia i obowiązki, jakie będą spo­
czywały zarówno na Zarządzie jak i poszcze­
gólnych członkach grupy. Po roku spotkań, dys- 
kusji, rozmów z rolnikami powstało Zrzesze­
nie Producentów Zbóż„Kłos” z siedzibą w Iłży.

Od początku istnienia grupa powiększa licz­
bę członków, jak i powierzchnię UR i obecnie 
do Zrzeszenia należy 26 gospodarstw o pow. 
721 ha,a  średnia pow. gospodarstwa to 27 ha.

„KŁOS” w Iłży
Produkcja w gospodarstwach opiera się głów­
nie na zbożach paszowych i jakościowych, ale 
dodatkowo wprowadzone zostały uprawy roślin 
okopowych, pastewnych i rzepaku ozimego.

Cały sześcioletni okres upłynął na dalszym 
organizowaniu się rolników, kreowaniu świado­
mości działania zespołowego, wspólnego rozwią­
zywania napotykanych problemów związanych 
z planowaniem produkcji oraz jej sprzedażą.

Mimo tych trudności, gospodarstwa wprowa­
dzają coraz to nowsze odmiany zbóż jakościo­
wych, wprowadzane są nowe technologie pro­
dukcji, rolnicy korzystają z zespołowego zaku­
pu środków produkcji, materiału siewnego.

Doradztwo rolnicze onanizuje dlaZPZ szko­
lenia technologiczne, wyjazdy seminaryjne, 
pokazy oraz inne formy przekazywania bieżą­
cej informacji związanej nie tylko z technolo­
gią produkcji, ale przede wszystkim z Fundu­
szami Strukturalnymi oraz przygotowaniem 
wniosków do poszczególnych inwestycji rolni­

czych, z jakich gospodarstwa korzystają obec­
nie i będą korzystały w latach 2007 - 2013.

W roku 2006 rolnicy wprowadzili do upra­
wy rzepak ozimy, który będzie przetwarzany 
na biopaliwo w jednym z gospodarstw Zrze­
szenia Producentów Zbóż. Produkcja ta po­
zwoli gospodarzom na obniżenie jednostko­
wych kosztów produkcji oraz umożliwi stabi­
lizację produkcji roślinnej w przyszłości.

Dla mnie, jako doradcy, najważniejsze jest to, 
że mimo problemów, jakie napotykająproducenci 
w wyniku transformacji polskiego rolnictwą mają 
świadomość zespołowego funkcjonowanią gru­
powej siły negocjacji, koncentrowania dużych, 
jednolitych partii zbóż jakościowych.

Na dalsze lata współpracy należy życzyć 
rolnikom dużo wytrwałości, aby wspólnie 
mogli przetrwać trudny okres transformacji 
polskiego rolnictwa.

Marek Jarosz 
Oddział Radom
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rganizowane w Czersku na dziedzin ---------------------------'

tale w krajobraz tego uroczego miejsca.
Pośród wielu wystawców prezentujących swoje wyroby zamtereso 
sko z nalewkami. Właśnie tam, poznałem Panią Mariannę Król, która na 
nie haftowanym obrusem, rozstawiła całą baterię domowych nale 
łem się, jak  z wielką pasją i znawstwem opowiadała o swoich wy i

iąźąt Mazowieckich

ólnie stanowi- 
krytych mister- 

przysłuchiwa-

U dało  m i się nam ów ić p a n ią  M ariannę 
n a  k ró tk ą  rozm ow ę.

Krzysztof Zaniewski: Proszę powiedzieć 
kilka słów o sobie.
M arianna Król: - Jestem m ieszkankąG óry 
Kalwarii, pracuję w  W ojewódzkim Fun­
duszu Ochrony Środow iska i Gospodarki 
Wodnej w  Warszawie. Ukończyłam zawo­
dow ą szkołę gastronom iczną liceum ogól­
nokształcące i studia ekonom iczne.
K.Z.: Czyżby nalewki należało w jakiś  
sposób kojarzyć ze szkołą o spożywczym 
profilu?
M .K .: - Z apew niam , że n ie  m a tu pro­
stej zależności. N alew k i to  coś, co w y­
niosłam  z dom u rodzinnego.
K.Z.:?
M .K.: - U rodziłam  się i w ychow ałam  na 
w si pod M aciejow icam i. M ój ojciec pro­
w adził gospodarstw o rolne, założył kół­
ko rolnicze, był społecznikiem , a przez 
n asz  dom  p rzew ija ło  się 
w ielu ludzi. O jciec posiadał 
przeróżne talenty, m uzyko­
wał, rzeźbił. M am a nauczy­
ła  m nie haftować, w ycinać, 
piec, robić kwiatki z  bibuł­
ki i z materiału, i oczywiście 
produkować nalewki.
K.Z.: Widzę, że przybywa nam tematów, 
lecz dzisiaj chciałbym skupić się raczej 
na nalewkach.
M .K.: - Mój pierw szy kontakt z nalew ­
kam i zapam iętałam  bardzo dobrze. W raz 
z siostrą byłyśm y w  w ieku  kilku lat za­
bierane przez m am ę do lasów  i na pola, 
gdzie zbierałyśm y przeróżne zioła i owo­
ce. Szczególnie pam iętam  zbierane płat­
ki dzikiej róży. M am a robiła z nich pyszną 
m arm oladę do pączków  i rozgrzew ającą 
nalew kę, k tórą  nazyw aliśm y różanką. 
Ojciec, w racając zziębnięty z pracy ra­
czył się herbatką z różanką. Z apam ięta­
łyśm y z s io strą  że je s t to napój rozgrze­
w ający. Pam iętam , że ja k o  kilkuletnie 
dziew czynki, pew nego jesiennego popo­
łudnia, gdy było bardzo zim no, postano­
w iłyśm y rozgrzać się różanką. Rodzice 
zastali nas śpiące, a spałyśm y bardzo, bar­
dzo długo. To był mój pierw szy bezpo­
średni kontakt z nalew kam i.
K.Z.: To humorystyczne wręcz wspo­
mnienie utulania się w dzieciństwie ró­

żanką bardzo pasuje do Pani wizerun­
ku z dziedzińca zamku w Czersku. Dla­
czego nalewki, a nie inne produkty?
M .K .: - N alew k i pasjonow ały  m nie od 
dziecka. L ub iłam  przyg lądać  się tem u, 
co się dzieje  w  butelkach , ja k  p rzeb ie ­
g a ją  p ro cesy  ługo w an ia , k la ro w an ia . 
U w ażam , że każda  n a lew ka  zasługu je  
n a  in n ą  form ę w  jak ie j je s t  podaw ana. 
D latego , na  sto isku ustaw iam  trzy d z ie ­
ści różnych  nalew ek w  trzy d z iestu  ró ż­
nych  karafkach , czy  bu telkach . S zcze­
rze m ów iąc, chciałabym  p rzekazyw ać 
te  um ieję tności innym . P rzy ro d a  o bda­
rzy ła  nas ta k ą  różn o ro d n o śc ią  ow oców  
czy kw iatów . M ożna z n ich  p ro d u k o ­
w ać w sp an ia łe  na lew k i. Je s t je sz c z e  
je d e n  aspekt. D obrze zro b io n a  n a lew ­
ka, p o d a w a n a  w  o d p o w ie d n ic h  ilo ­
ściach posiad a  w alo ry  leczn icze. D la 
ty ch  w a lo ró w  w arto  p o p u la ry z o w a ć  
um ie ję tnośc i rob ien ia  nalew ek .

Może naleweczkę?
K.Z.: Proszę o kilka przykładów oddzia­
ływania poszczególnych nalewek. 
M.K.: - Przykładowo, nalewka orzechowa 
je s t świetnym specyfikiem na problem y 
żołądkowe. Nalewka miętowa na niestraw­
ność i zaburzeniajelitowe. Nalewka czosn­
kowa doskonała na przeziębienia. Nalew­
ka na młodych pędach sosny to wspaniały 
specyfik na kaszel i nieżyt górnych dróg 
oddechowych. Nalewka z aronii dla ciśnie- 
niowców i sercowców. Nalewka kawowa 
dodaje energii. N alew ka różana, jak  ju ż  
opowiadałam, doskonale rozgrzewa. Pro­
szę zauważyć, że obszar w  któiym  się po­
ruszamy związany jest z  aspektami zdro­
wotnymi i daleka jestem  od propagowania 
nalewek jako  napoju wyskokowego, choć 
i tak m ogą być one wykorzystywane. 
K.Z.: Proszę z grubsza opowiedzieć jak  
robi się nalewki. Nie wymagam, oczy­
wiście, zdradzania sekretów.
M .K.: - N ie  m a żadnych sekretów , są je -  
dynie sposoby. P odstaw ow ym  surow ­
cem  do produkcji nalew ek je s t  spirytus.

K iedyś, gdy był on n iedostępny  używ a­
no też  sam ogonu, czy w ódki z  gorzelni. 
N a jle p sz ą b a z ą je s t jed n ak  spirytus. Su­
row iec po  dokładnym  um yciu  zalew a­
ny  je s t  spirytusem . Praw dziw a nalew ka 
m usi stać bardzo długo. W iększość m o­
ich nalew ek stoi rok. Istn ieje w ów czas 
m o ż liw o ść  w y łu g o w an ia  w sz y s tk ic h  
składników  z zalew anego surow ca. P ro­
cesy  ługow ania i k larow ania zach o d zą  
sam oistn ie . W ystarczy w ów czas śc ią­
gnąć p łyn znad osadu i nalać w  odpo­
w iednie opakow anie. N apraw dę, każde­
m u udzielę  inform acji na tem at t e c | ^ -  
logii produkcji.
KZ.: Rzeczywiście, mogę to potwierdzić Sto­
jąc przy stoisku słuchałem odpowiedzi na 
wiele, czasem bardzo szczegółowych pytań. 
M .K .: - N alew ki to także część naszego  
dziedzictw a kulinarnego, i podobnie  ja k  
m iody, były zaw sze chętnie spożyw ane 
przez pokolen ia naszych ojców.

C hodzi mi po g łow ie po ­
m y sł p o b u d zen ia  na n a ­
szym terenie zainteresow a­
nia w łaśnie tym i starym i, 
c z a se m  z a p o m n ia n y m i 
produktam i w ytw arzanym i 
na bazie naturalnych skład­
ników.

K.Z.: Wiem, że pracuje pan i także w 
Ośrodku Kultury w Górze Kalwarii. 
Jest to chyba doskonała baza dla romb- 
zacji takich pomysłów.
M .K .: - O w szem , ju ż  podejm ow aliśm y 
lokalne działania w  tym  zakresie. O bec­
n ie  m yślę  o u ak tyw nien iu  się  na  z e ­
w nątrz, także poza gm iną.
K.Z.: Myślę, że na początek byłoby war­
to wziąć udział w imprezach, na które 
zapraszany jes t M azowiecki Ośrodek 
Doradztwa Rolniczego w Warszawie. 
Sezon zaczynamy od kwietnia, biorąc 
udział w targach ogrodniczych HOR- 
TI-EXPO. Serdecznie zapraszam.
M .K.: - Dziękuję za zaproszenie. Nasz Ośro­
dek Kultury dobrze przygotuje się do go­
ścinnych występów, przywożąc przeróżne 
smakołyki z  przepisów naszych mam  i babć. 
K.Z.: Trzymam za słowo. Serdecznie 
dziękuję za rozmowę i ju ż dzisiaj ostrzę 
sobie zęby na te smakołyki.

K rzyszto f Zaniew ski 
Oddział Warszawa
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PROBLEM WYSTĘPOWANIA MIKOTOKSYN
W ZIARNIE ZBÓŻ

Problematyka skażenia mikotoksynami żyw­
ności, w tym ziarna zbóż, coraz częściej poja­
wia się na łamach fachowej prasy rolniczej. 
Wynika to z kilku powodów - postępu w pra­
cach naukowo-badawczych, których wyniki 
wskazująna wysoką toksyczność dla człowie­
ka i zwierząt, postępu w technikach analitycz­
nych, które umożliwiają sprawne i względnie 
tanie oznaczanie poziomu skażeń oraz wpro­
wadzanego w życie prawodawstwa nakazują­
cego badanie i kontrolowanie tego zjawiska.

Mikotoksyny - naturalnie występujące tru­
cizny we wszystkich etapach łańcucha żywie­
niowego stanowią zagrożenie dla bezpieczeń­
stwa konsumenta i dobrostanu zwierząt. 
Wjjezultacie uświadomienia sobie tego fak- 
^ R k o ło  60 krajów uchwaliło lub zapropo­
nowało wymagania dotyczące kontroli miko- 
toksyn (dopuszczalne poziomy skażeń, me­
todykę badań) w żywności i paszach.

Maksymalne dopuszczalne poziomy zanie­
czyszczenia wybranymi mikotoksynami poda­
ne są w rozporządzeniu Komisji Nr 466/2001/ 
WE z dnia 8 marca 2001 r., ustalającymi mak­
symalne poziomy zanieczyszczeń w środkach 
spożywczych z późniejszymi zmianami (7 roz­
porządzeń). Ostatnia ze zmian wprowadzona 
rozporządzeniem Komisji (WE) Nr 856/2005 
z 6 czerwca 2005 r. dotyczy dopuszczalnych 
poziomów skażeń toksynami Fusarium i za­
częło obowiązywać od 1 lipca 2006 r. (obo­
wiązuje bezpośrednio bez potrzeby adaptacji 
do prawa krajowego).

W Polsce zagadnienia te reguluje rozporzą- 
dAnie ministra zdrowia z 30 kwietnia 2004 r. 
^ łp raw ie  maksymalnych poziomów zanie­
czyszczeń chemicznych i biologicznych, któ­
re mogą znajdować się w żywności, składni­
kach żywności, dozwolonych substancjach do­
datkowych, substancjach pomagających 
w przetwarzaniu albo na powierzchni żywno­
ści (Dz. U. 2004 nr 120 poz. 1257, zmiana 
Dz. U. 2005 nr 2 poz. 9). Przewidywane są 
dalsze zmiany w prawie, powodowane ciągłym 
doskonaleniem metod analitycznych i postę­
pem prac badawczych w tej dziedzinie.

W praktyce prawo wymaga, aby środki 
spożywcze, dla których stwierdzi się prze­
kroczenie dopuszczalnego poziomu skaże­
nia były wyeliminowane z obrotu krajowe­
go i w ramach wspólnego rynku.

W kraj u, w ubiegłym roku, przepisy zwią­
zane ze skażeniem mikotoksynami wprowa­
dzone zostały do wymagań jakościowych dla 
zbóż objętych zakupem interwencyjnym 
w roku gospodarczym 2005/2006 na podsta­

' ' . w

,o w urno- 
ącymiskup in- 

w ramach 
i technołogicz-

wie rozporządzenia Komisji (WE) nr 1068/2005 
z dnia 6 lipca 2005 r. Oznaczało to, że na zapa­
sy interwencyjne nie mogły zostać przejęte zbo­
ża, które nie spełniały norm dotyczących za­
wartości substancji zanieczyszczających, w tym 
mikotoksyn, określonych w prawo 
wspólnotowym. Agencje interwencyjne 
członkowskich (w Polsce Agencja R’ 
nego) zobowiązane były do kontroli 
nego do interwencji ziarna zbóż na 
mikotoksyn w zagrożonych region: 
wytypowanych na podsta1 
stąpienia tych substancji

W Polsce na podstawi 
ryzyka określono, że 
syn wystąpienie ry; 
całego kraju (dotycżyło t  
jęczmienia i kukurydzy), 
wachzprzedsiębi 
terwencyjny zawarto 
wstępnej oceny fizyczny* 
nych parametrów jakościowych ziarna w la­
boratorium magazynu, każdorazowo zwra­
cano szczególną uwagę na symptomy wska­
zujące na możliwość wystąpienia w ziarnie 
substancji skażających, zwłaszcza mikotok­
syn. W przypadku podejrzenia, że dostar­
czone do magazynu interwencyjnego ziar­
no może zawierać, m.in. mikotoksyny, wów­
czas taka dostawa powinna być odrzucona 
lub po uzyskaniu zgody dostawcy na ponie­
sienie kosztów badań, przyjęta warunkowo 
celem wyjaśnienia wątpliwości. W roku go­
spodarczym 2006/2007 wymagania te będą 
kontynuowane. Informacja o regionach zagro­
żonych wystąpieniem substancji skażających 
w ziarnie zbóż oferowanych do interwencyj­
nego zakupu, zostanie określona na podstawie 
wyników analizy ziarna zbóż ze zbiorów 2006 
roku do końca października.

Aktualnie obowiązujący dopuszczalny 
poziom skażeń podany jest w Załączniku 
Nr 3 do „Warunków uczestnictwa przedsię­
biorców w mechanizmie interwencyjnego 
zakupu zbóż w magazynie interwencyjnym” 
(materiał dostępny na stronie internetowej 
Agencji Rynku Rolnego). Jeżeli zaistnieje taka 
potrzeba, oznaczane będą dla pszenicy zawar­
tości aflatoksyny B 1 (B1+B2+G1 =G2), ochra- 
toksyny A, deoksynivalenolu - DON i zeara- 
lenonu - ZEA, a dla jęczmienia i kukurydzy 
aflatoksyny B 1. Opłata za wykonanie bada­
nia próbki na zawartość jednej mikotoksy­
ny została wyznaczona na 257,42 złotych 
(Zarządzenie Nr 72/2006/Z Prezesa ARR 
z dnia 7 marca 2006 r. - Tabela 1 Stawki

opłat za wykonanie poszczególnych badań 
laboratoryjnych zbóż oferowanych do zaku­
pu interwencyjnego, w tym badań odwoław­
czych - strona internetowa ARR). Dodatko­
wo, gdy będzie taka potrzeba oznaczane 
będądla pszenicy skażenia toksynąT-2 i HT- 
2, dla których nie określono jeszcze pozio­
mu dopuszczalnego skażenia i kwoty opłaty 
za badanie. Dodatkowo można podać, że 
rolnicy zainteresowani zbadaniem ziarna zu­
żywanego na własne potrzeby mogą zlecić 
badania prywatnym laboratoriom.

Człowiek nie pozostaje obojętny na zagro­
żenia stwarzane przez mikotoksyny. Oprócz 
wyznaczania poziomów skażeń, które nie 
mogą być przekraczane w żywności, próbuje 
zapobiegać im poprzez stosowanie różnych 
metod agrotechnicznych w uprawie roślin, któ­
re wpływać mogą na obniżenie zawartości sub­
stancji szkodliwych w surowcu pierwotnym 
(roślinnym). Do takich metod agrotechnicz­
nych można zaliczyć: stosowanie pełnej upra­
wy gleby z orką ze starannym przykryciem 
resztek pożniwnych, dobór odmian roślin
0 niżej podatności na choroby grzybowe, sto­
sowanie zdrowego materiału siewnego, prawi­
dłowo zaprawionego, ograniczanie gęstości 
zasiewów, przestrzeganie norm nawożenia 
azotov i  j  >, bieżąca kontrola stanu roślin i za­
leżnie od potrzeby traktowanie ich środkami 
grzybobójczymi dostosowanymi do fazy wzro­
stu, w latach o dużym natężeniu występowa­
nia chorób grzybowych możliwie szybki'
1 wczesny zbiór z dosuszaniem ziarna do 14%, 
a po zbiorze doczyszczanie ziarna i przecho­
wywanie schłodzonego w suchych warunkach.

W sytuacji, gdy doszło już do kontaminacji 
surowca i produktów przetworzonych (żyw­
ności) należy posługiwać się innymi dostęp­
nymi technikami pozwalającymi obniżyć po­
ziom skażenia. Stosowane są tu różne techniki 
dekontaminacji (usunięcie toksyn): fizyczne 
(promieniowanie elektromagnetyczne i ultra­
dźwięki), chemiczne (dodawanie substancji al­
kalicznych lub kwasów organicznych) i biolo­
giczne (dodawanie bakterii, enzymów lub in­
nych pleśni).

Danuta Obiedzińska 
MODR Warszawa

Literatura: J.P. Kluczek, A. Kojder: Mikotoksyny 
w zarysie. Wyd. Uczelniane AT-R, Bydgoszcz 2000; 
W.Lasocki: Fuzariozy w zbożach - mikotoksyny w ziarnie. 
MODR Warszawa, O ddział Poświętne w Płońsku; 
J. Postupolski: Dopuszczalne poziomy zawartości mikotok­
syn w zbożach w świetle wymagań Unii Europejskiej. PZH 
Warszawa; Materiały i dokumenty Agencji Rynku Rolnego.
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Żywienie krów w systemie TMR 
i PMR na przykładzie gospodarstw

Wraz z chwilą wejścia Polski do UE ry­
nek polski wymaga od producentów mleka 
ciągłych nakładów inwestycyjnych, popra­
wiających jakość finalnego produktu i wzro­
stu opłacalności produkcji. Proces powięk­
szania stad krów mlecznych trwa. Szczegól­
nie dotyczy to hodowców, którzy jeszcze do 
niedawna utrzymywali kilkanaście krów. 
Chów krów w większych stadach, najczę­
ściej uzasadniony ekonomicznie rodzi jed­
nak szereg problemów. Zmniejsza się przede 
wszystkim kontrola stada, co jest 
wzrostu liczby zwierz, 
sługujących. Skutkiete te  
zmniejszenie skuteczności 
Tradycyjny system zadawania p, 
rach uwięziowych przy 20 -3 0 kri 
jest możliwy do zastosowania 
bezuwięziowych. Ponadto, koszty 
krów stanowią od 50 do 80 % c 
kosztów w zależności od kosztów 
ska. Stąd też, wielu hodowców w większych 
stadach wprowadza do obory system żywię 
nia TM R i PMR. Moje spostrzeżenia do­
tyczą gospodarstw z powiatu sokołowskie­
go, gdzie pod kontrolą użytkowości mlecz­
nej jest 281 gospodarstw, a ściślej gminy 
Bielany, na terenie której 10 gospodarstw 
posiada wozy paszowe. S ą  to wozy paszo­
we różnych firm krajowych, jak  też zagra­
nicznych z krajów UE, a także używane 
(jednym słowem mozaika różnych typów). 
Średnia ilość krów w tych gospodarstwach 
wynosi 78 przy wydajności 7088 kg FCM. 
Stosowane pasze treściwe, to także różnych 
firm paszowych z 18 % udziałem białka gra­
nulowane. M ieszanki zbożowe, które są  
uprawiane w gospodarstwach są  przezna­
czone tylko dla młodzieży i jałówek w po­
staci śrut zbożowych. Nie ma jednak reguły 
co do stosowania mieszanek pasz treści­
wych. S ą  na naszym terenie działania go­
spodarstwa, które opierajążywienie pasza­
mi treściwymi tylko o mieszanki sporządza­
ne we własnym gospodarstwie z udziałem 
śrut zbożowych, śruty sojowej i rzepakowej. 
Skład takich m ieszanek pasz treściwych 
przedstawia się następująco: 5 - 6 kg śruta 
zbożowa, 2 kg śruta rzepakowa i 1 - 1,2 kg 
śruta sojowa.

TM R to system pełnoporcjowego żywie­
nia krów mlecznych mający na celu zapew­

nienie zbilansowanych dawek pokarmowych 
w odpowiednim czasie. System ten  jest 
sprawdzony i w pełni zdaje rozwiązanie 
w oborach uwięzionych jak  wolnostanowi- 
skowych o różnej ilości krów. Do głównych 
zalet tego systemu należą:
• skarmianie większej ilości różnorodnych 
pasz,
• przygotowanie dawki które pokryjąw  peł­
ni zapotrzebowanie zwierząt na energię, 
białko, składniki mineralne i witaminy,

zm ieszanie pasz tak, że uniem ożliw iają 
wybieranie jednego składnika, 

acżtk? ograniczenie pracochłonne 
zmniejszenie ryzyka wystąpienia kwasi 
innych problemów natur$Umwier 
zapewnienie ^pbrahią)ópty mai nej ilości

iwych w :pasz 
wyi

yedyng( wadąTM  Ft j est po* 
najm niejna trzy

Mo objętościo-

ałkrówprzy- 
ce w  wydaj­

ności krów] w grupie me m o^przek raczać  
10 - 12-łitrów mleka. Krowy J dni po poro­
dzie; ̂ )lnrćy wstawiają do gripy  o wyż 

dajnoścva po trzech miesiąć&eh-p; 
whsięcło właściwej grupy. Konieczność 
dzielęnhTże stada krów w okresie zasusz^/ 
nia nię budzi wśród hodowców żadnych 
wątpi iwośbi. Są one podzielone na dwie 
grupy, fj. wYasuszeniu właściwym pierw­
sze 5-6 jtygotlni oraz w okresie przejścio­
wym, j^rzeji Jporodem ostatnie 2 - 
dnie. paletą takiego podziału jest zmniej 
szenłciy^karw ystąpienia zaburzeń meta­
bolicznych okresu okołoporodowego. Dla 
krów w okresie przejściowym rolnicy sto- 
sująsystem PMR, to jest krowom zasuszo­
nym obok mieszanki pełnoporcjowej TM R 
składającej się z pasz objętościowych i mie­
szanki mineralnej, skarmia się dodatkowo 
pasze treściwe. Idealnym i bardzo dobrym 
TMR-em jest taka mieszanina, w  której każ­
dy pobrany kęs paszy jest taki sam. W ów­
czas niedojady m ają zbliżoną wartość do 
mieszaniny zadanej. Praktycznie w gospo­
darstwach, które znam, TM R jest zadawa­
ny dwa razy w ciągu doby, a niedojady sta­
now ią niekiedy 10 - 12 %.

W przypadku zmniejszenia ilości niedo­
jadów spada wydajność krów. Większa ilość 
niedojadów nie stanowi problemu, gdyż 
w całości są  przeznaczane dla młodzieży

oraz krów na zasuszeniu. TM R powinien 
być umiejętnie wymieszany, tzn.: nie za sła­
bo i nie za mocno. Jeżeli TM R jest słabo 
w ym ieszany następuje w ybieranie pasz, 
pozostaje więcej niedojadów oraz m ogą 
wystąpić choroby metaboliczne. Nadmier­
ne mieszanie jest także błędem prowadzą­
cym do powstania złego TMR-u. Każde go­
spodarstwo musi samo ocenić sporządzony 
TMR, gdyż nie m a gotowych modeli. Prze­
cież wszystko zależy od składu dawki oraz 
rozdrobnienia paszy objętościowej. N a py­

lić, czy rozpocząć mieszanie od kiszonki 
:urydzy, czy też od kiszonki traw : 

lotów  czy też z silosu, nie m a gotowe
TMR m o m k  ocenić za pom ocąsit do 

liaMtrukiurf, ja najbardziej właściwą
dajność mleka. Dzienna 
\y jednym z gospodarstw 
lajstępująco: skład TMR 

sianokis^onlt^je lucerny, 2/3 kiszonka 
ix (śruta kukurydziana), 
aśny węglan sodu, żywe 

krów o wydajności po- 
k a  dziennie na 22 sztu- 
'0 kg TMR-u oraz mak- 

treściwej przy wydaj- 
Ów mleka. Średnio kro- 
e pobierają ze stacji do 

f> kg paszy treściwej. Żywe kultury drożdży 
/ '  rolnik stosuje w produkcie Yea Sacc 1026,

30\yai}2 
Odstawia/się

(z kukurydz#, ko) 
kreda past^wnayk\ 

dróżdży. ęj 
wyżej p0  litrów 
ki rolnik stosuje 1|

i o kg ]
Ścoło 50 li 
/sokowy da

ła"“ !*fdo najważniejszych zalet według o 
rolnika/ńalćży: zwiększenie syntezy b?

oam
S R a

mikrobiologicznego w żwaczu, zwiększe­
nie pobierania suchej masy, lepszą adapta­
cję mikroorganizmów żwacza po wyciele­
niu, likwidację opuchlizn stawu pęcinowe- 
go przez stosow anie drożdży w ciągu 
2 - 3  tygodni. Stosując TM R trzeba prze­
strzegać szeregu zasad do których należą: 
równomierne rozłożenie paszy na stole pa­
szowym, swobodny dostęp do stołu, usu­
wanie niedojadów, podsuwanie paszy w za­
sięg krów 2 - 3 razy dziennie, a powierzch­
nia stołu paszowego powinna być gładką 
celem łatwiejszego cżyszczenią i pobiera­
nia przez zwierzęta.

Tadeusz Sawicki 
Oddział Siedlce
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Pasożyty u bydła i ich zwalczanie
W ysoką produkcję m leka  w arunkuje 

dobra zdrow otność krów. Podatność na 
choroby zw iększają  pasożyty  bytujące 
w  przew odzie pokarm ow ym  krów  oraz 
pasożyty zew nętrzne. N a  inw azję tych 
dw óch rodzajów  pasożytów  bydło je s t 
n a ra ż o n e  w  o k re s ie  p a s tw isk o w y m . 
Toteż po zakończonym  w ypasie zw ie­
rząt należy przystąpić do ich zw alcza­
nia. W alka będzie skuteczniejsza, jeśli 
rów nocześnie przystąpim y do dezynfek­
cji obo iy  i zw alczania  gryzoni.

Zw alczanie pasożytów  przew odu po­
karm ow ego w inniśm y poprzedzić po ­
braniem  prób kału i p rzesłaniem  do Pra-

S ni P arazytologii - rejonow ego Za- 
u H igieny W eterynaryjnej.

W ynik negatyw ny upew ni nas, 
że  o d ro b a c z a n ie  n ie  je s t  p o ­
trzebne. W ynik dodatni w ykaże 
nie tylko rodzaj w ystępujących 
pasożytów , ale rów nież ich na­
silenie. M a to  duże znaczenie 
dla dobrania w łaściw ego i sku­
tecznego preparatu.

Motylica wątrobowa u bydła 
powoduje poważne straty gospo­
darcze - obniża produkcyjność 
przez złe wykorzystanie pasz oraz |  
przez nieprzydatność w ątroby do 
spożycia. Powoduje j ą  płaski ro­
bak, który bytuje w  przewodach 
ż ó łc io w y c h  w ą tro b y  i w ra z  
^ ro łc ią i  kałem wydala jaja. Dal­
szy rozwój pasożyta je s t zw iązany z w y­
stępow aniem  pew nego gatunku ślim aka 
- błotniarki m oczarow ej. Larw y po za­
kończeniu  sw ego rozw oju  opuszczają  
ślim aka, przyczepiają się do źdźbeł tra­
w y i są  wraz z n ią  zjadane. Z  je lit w ędrują 
do wątroby, gdzie osiągają pełną dojrza­
łość płciową. Choroba występuje głów­
nie na terenach podmokłych, ale m ożna 
j ą  spotkać na łąkach suchych, gdy miej­
scem zakażeniajest pojenie w odąz rowów 
i kałuż.

Przed nadejściem  zim y w skazany je s t 
też  szczegółow y, dokładny przegląd ca­
łego  stada, ze zw rócen iem  uw agi na 
w y s tę p o w a n ie  p a so ży tó w  z e w n ę trz ­
nych. Wszy i wszoły lokalizu ją  się na 
bokach szyi i s ą  w idoczne po rozgarn ię­

ciu sierści jako  owady bądź ich ja ja  - przy­
czepione do sierści.

Swierzbowce lokalizują się na kończy­
nach. Częściej znajdujem y je  na krzyżu 
i nasadzie ogona, gdzie pow odują wypa­
danie włosa. Grzybicę skóiy stwierdzamy 
głównie nad oczami, wokół nasady rogów 
i w  kroczu. W  przypadku stwierdzenia grzy­
bicy wskazane jest 2 - krotne szczepienie 
szczepionką Bovitrichovac II - połączone 
każdorazow o ze zwalczaniem  innych pa­
sożytów  uszkadzających naskórek. Do 
zw alczania tych ostatnich lekarze wetery­
narii dysponują aktualnie dobrymi i sku­
tecznymi preparatami. Wiele z nich likwi­
duje skutecznie nie tylko pasożyty ze­

w nętrzne, ale również nicienie żołądko- 
w o-jelitow e, a  naw et nicienie płucne. Są 
one w ydaw ane wyłącznie z przepisu le­
karza w eterynarii, a podobnie ja k  inne 
w ym agajązachow ania okresu karencji na 
m leko i tkanki jadalne. W  przypadkach 
św ierzbow ców  w ym agany je s t pow tór­
ny zabieg po 14 dniach.

Szczegółow ego om ów ienia w ym aga 
giez bydlęcy. W iosną na grzbiecie bydła 
w ystępują mniej lub bardziej w idoczne 
guzy. N a ich wierzchołku widoczny jes t 
okrągły otwór, przez który - przy ucisku, 
w ydostaje się ropa, a z n ią gruba larwa 
dochodząca do 3 cm długości. Rozwój 
gzaw icy rozpoczyna się w  okresie od 
czerwca do września od złożenia jaj przez 
m uchę (ow ad dorosły gza bydlęcego).

Z  nich wylęgają się larwy, które wwiercają 
się przez skórę i dalej w ędrują wzdłuż ner­
wów  do kanału kręgowego. Z tego miejsca 
w ędru ją  do tkanki podskórnej grzbietu 
zwierzęcia i tam tworzą guzy. Larwy po wy­
padnięciu na ziemię przepoczwarzają się, 
a  z poczwarki po 30 - 35 dniach wyfruwa 
dojrzały giez. Uwzględniając ten kalendarz 
rozwoju gza - jego niszczenie nie powinno 
m ieć m iejsca w okresie od grudnia do 
marca, gdy larwy znajdują się w  kanale 
kręgowym  i istnieje niebezpieczeństw o 
wywołania zapalenia rdzenia kręgowego. 
W łaściwy okres zw alczania przypada od 
p aźd z ie rn ik a  do lis to p ad a  w zg lęd n ie  
kwietnia.

Pamiętać należy, że odrobacze­
nie zwierząt w inno zakończyć się 
usuw aniem  oborn ika , m yciem  
stanowisk, a następnie jego  de­
zynfekcją. B ielen ia nie należy  
uw ażać za akt dezynfekcji, ale 
może ono po dezynfekcji popra­
wić wygląd pom ieszczenia. B ie­
lenie ścian z dodatkiem  prepara­
tów przeciw m uchom  w inno być 
stosowane szczególnie w  m iej­
scach ich grom adzenia się w  obo­
rze. P rzygotow anie nie byłoby 
pełne, jeżeli nie przeprowadzim y 
przed zim ąodszczurzania - szcze­
gólnie w  oborach, gdzie obecność 
szczu ró w  je s t  sy g n a lizo w an a  
stwierdzaniem kału. Gryzonie to 

nie tylko szkodniki zjadające paszę, ale 
także roznosiciele wielu zarazków.

W  zabezpieczeniu budynków dla bydła 
na zim ę wskazanym  jest skontrolowanie 
działania wentylacji. N aw iew  świeżego 
powietrza i usuwanie zużytego, jes t szcze­
gólnie ważne u bydła mlecznego. Pamię­
tajmy, że ulega ono łatwiej przegrzaniu niż 
przeziębieniu. Ponadto, ograniczając do­
stęp do obór psów i drobiu - ograniczamy 
niebezpieczeństwo roznoszenia przez nie 
chorób, do takich, m.in. należy Neopspo- 
roza, która na równi z G orączką Q - jest 
głów ną przyczyną ronień bydła.
Opracowano na podstawie wykładu prof. Win­
centego Więckowskiego.

M aria  N ap iórkow ska  
O ddział O strołęka
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ORGANIZACJA PRODUKCJI MLECZARSKIEJ
NA PODSTAWIE WYBRANEGO GOSPODARSTWA

G ospodarstw o państwa Sękowskich
znajduje się na terenie gm iny Kuczbork- 
O sada. Jest gospodarstw em  now ocze­
snym , specjalizującym  się w  produkcji 
m leka. K iedy pan W ojciech przejm ow ał 
gospodarstw o od rodziców  pięć lat tem u, 
było to gospodarstw o w ielokierunkow e. 
R olnik postaw ił na specjalizacje - pro­
dukcję m leka. Ze stada 16 krów  dojnych 
zw iększył stado do 34 sztuk rasy HF.

O becnie area ł gospodarstw a w ynosi 
25 ha, a w iększość użytków  rolnych zaj­
m u ją  trw ałe użytki zielone. N a  gruntach 
ornych pan W ojciech u p raw ia  7 ha ku­
kurydzy  na k iszonkę oraz 2 ha  zboża.

P aństw o  S ęk o w scy  p o s ia d a ją  dw ie 
obory  w  system ie uw ięziow ym , je d n ą  
starszą prze ję tą  po rodzicach, w  której 
obecnie chow ane je s t m łode bydło oraz 
d ru g ą  d u ż ą  n o w o czesn ą  w y b u d o w an ą  
w  2003 r. O bora w yposażona je s t w  zgar- 
niak obornika. O bornik  za  pom ocą  zgar- 
niaka transportow any je s t na znajdującą 
się za oborą płytę obo rn ik o w ą która ju ż  
dziś je s t  niezbędnym  elem entem  ochro­
ny środow iska w  now oczesnym  gospo­
darstw ie ro lnym . W ym iary  stanow isk  
w  oborach  są  d ostosow ane  do w ieku  
i w ielkości zw ierząt, zapew niając zw ie­
rzętom  sw obodę ruchów  oraz łatw y do­
stęp do paszy i wody. W entylacja w  bu­
dynkach je s t typu graw itacyjnego i za­

pew nia odpow iednią w ilgotność, tem pe­
raturę oraz w ym ianę pow ietrza. Stano­
w iska do doju w  oborze zapew niają hi­
gieniczne w arunki pozyskiw ania m leka 
poprzez swobodny dostęp do krów  oraz 
gładkie posadzki i ściany, które są  łatwe 
do utrzym ania higieny w  oborze.

Żyw ienie krów  w  gospodarstw ie opar­
te je s t na paszach objętościow ych, głów ­
nie kiszonkach z traw, kukurydzy, w y­
słodkach buraczanych oraz m ieszankach 
treściwych. D aw ki pasz zbilansow ane są  
odpowiednio do wydajności, w ieku zwie­
rząt oraz ich stanu fizjologicznego. B y­
dło m a sw obodny i nieograniczony do­
stęp do w ody pitnej, co je s t istotnym  ele­
m e n te m  w  ż y w ie n iu , p o n ie w a ż  
w  okresie laktacji krow y dla w yprodu­
kow ania jednego  litra m leka potrzebują 
około 5 litrów wody. D zięki odpow ied­
nio zbilansow anem u żyw ieniu, uzyski­
w ana je s t ponadprzeciętna dla naszego 
rejonu w ydajność, tj. 6400 litrów  m leka 
od krow y rocznie.

R em ont stada podstaw ow ego je s t z  ja ­
łów ek pochodzących z w łasnego chow u 
i ustalony je s t na poziom ie 20%  rocznie. 
K row y i ja łów ki państw a Sękow skich są 
sztucznie zapładnianie. P ozw ala to na 
uzyskanie zdrow ego, w łasnego m ateria­
łu hodow lanego w ysokiej jakości, słu­
żącego do rem ontu stada w  przyszłości.

DEM0-T0UR W POŚWIĘTNEM
M azow iecki O środek D oradztw a R ol­

niczego w  W arszaw ie O ddział Pośw ięt­
ne w  P łońsku w spó ln ie  z f irm ą  Pol - 
A gra z P łońska - dilerem  m aszyn  ro ln i­
czych, zorganizow ali 19 sierpn ia  w  Po- 
św iętnem  k/Płońska jeden  z 8 krajow ych 
pokazów  D em o -Tour Lato 2006. Z apre­
zen to w a n o  ro ln ik o m  s z e ro k ą  o fe r tę  
sprzętu ro lniczego firm y C N H  Polska 
Sp. z o.o.

N ew  Holland zaprezentow ał 10 ciągni­
ków  o m ocach od 59 K M  do 337 KM , 
3 kom bajny zbożow e, prasę zw ija jącą  
oraz ładowarkę teleskopową. K vem eland 
zadem onstrow ał pługi obracane, rozsie-
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w acz nawozów, siewniki zbożow e i agre­
gaty uprawowe. Przed przystąpieniem  do 
pokazu, przedstaw iciele firm N ew  H ol­
land i K vem eland szczegółow o om ówili 
zasady działania pokazanych maszyn. Po 
zakończeniu prezentacji przyszedł czas 
na pokaz pracy.

Licznie zgrom adzeni rolnicy nie kryli 
sw ojego podziw u dla pracujących m a­
szyn w  bardzo trudnych w arunkach gle­
bow ych. Z iem ia była bardzo m okra po 
obfitych nocnych opadach, a  m im o to, te 
m aszyny wspaniale daw ały sobie radę na 
takim  polu. N ajw iększy  ap lauz w śród 
zgrom adzonych w zbudził kom bajn zbo­

C odziennie przed  udojem  spraw dza­
ny je s t  stan techniczny  urządzeń do po ­
zyskiw ania  i p rzechow yw ania m leka.

Udój krów  odbyw a się dw a razy dzien­
nie o tej sam ej porze i w  tej sam ej ko ­
lejności u krów. M leko przed dojem  w ła­
ściw ym  spraw dzane je s t  na przedzdaja- 
czu, co um ożliw ia elim inację m leka  złej 
jak o śc i z udoju.

M leko pozyskiw ane jes t za pom ocą do- 
jark i przewodowej, po doju m leko zostaje 
schłodzone w  zbiorniku do tem peratury 
poniżej 6°C, co pozw ala na dłuższe prze­
chowywanie m leka i jego  odbiór, co drugi 
dzień. M leko z gospodarstw a o d b i e ^ e  
je s t przez cysterny i dostarczane do l i n ­
czam i. B ezpośrednio po udoju sprzęt je s t 
m yty i dezynfekowany.

Zgodnie z w ym ogam i obowiązującego 
praw a wszystkie zw ierzęta w  gospodar­
stwie są  oznakowane kolczykam i i pro­
w adzona jes t na bieżąco księga rejestracji 
stada. Reasumując, gospodarstwo m lecz­
ne spełnia najwyższe standardy dotyczą­
ce o rgan izacji p rodukcji m leczarsk iej 
w  Polsce, potwierdzone przez uzyskane 
certyfikaty weterynaiyjne oraz uzyskane 
nagrody i może być przykładem dla wielu 
gospodarstw.

R obert S trze leck i 
O ddział P ośw iętne w  P ło tu

żow y C R  980, k tó iy  poradził sobie na­
w et z w ilgotnym  zbożem .

Tuż po pokazie, p rzedstaw iciele  firm  
byli zasypyw ani pytaniam i od rolników , 
a  rozm ow om  na tem at pokazu nie było 
końca.
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NA CO ZWRÓCIĆ UWAGĘ W STADZIE 
TOWAROWYM TRZODY CHLEWNEJ

Zysk osiągany ze sprzedaży zwierząt jest miernikiem naszego sukcesu. Im wię­
cej zarobiliśmy, tym satysfakcja z dobrze prowadzonej produkcji jest większa. Na 
niektóre czynniki, wpływające na opłacalność produkcji, nie mamy bezpośredniego 
wpływu, bo regulowane są czynnikami popytu i podaży. Należą do nich między 
innymi ceny dodatków witaminowo-mineralnych, gotowych mieszanek paszowych, 
zbóż. Rynek reguluje również cenę żywca. Wyższą cenę możemy negocjować ze 
stałym odbiorcą, mając tuczniki o parametrach mięsnośd interesujących zakład 
przetwórczy. Zwiększenie ceny można uzyskać, sprzedając duże partie mięsnych 
tuczników. Chcąc poprawić dochodowość produkcji zwierzęcej, musimy przede 
wszystkim poprawić poszczególne parametry w  cyklu produkcyjnym, na które mamy 
wpływ, tzn. plenność macior, mięsność i zdrowotność stada.

Według danych Głównego Urzędu Statystycznego w  2004 r. ubito w kraju 
23 228 tys. tuczników, a w  roku 2005 było ich 22 736 tys. W  tym samym czasie 
pogłowie macior wynosiło 1813,2 tys. szt. w  2004 r. i 1856,4 tys. szt. loch w  2005 
roku. Jeżeli te dane porównamy do produkcji rolników duńskich, którzy w  skali 
roku produkują podobną ilość tuczników co nasi rolnicy, to porównanie to wy-

«na naszą niekorzyść. W roku 2003 w  Danii wyprodukowano 24 600 tys.
ików, a macior było 1 130 tys. szt. Tak duża różnica w  wielkości macior 

wynika z ilości prosiąt od jednej maciory. W 2003 r. od jednej maciory w Danii 
uzyskano 23,5 prosiąt, a w  najlepszych stadach wynik był jeszcze wyższy 
i wynosił 26,3 szt. W naszej produkcji nie mamy, aż tak dobrych rezultatów. 
Należy jednak dążyć do ich poprawy. W  stadach zarodowych średnio od jed­
nej lochy ras wbp i pbz mamy 21,4 prosiąt w  roku. W  chowie trzody należy 
zwrócić większą uwagę na zwiększenia ilości odchowanych prosiąt od maciory 
i selekcję stada prowadzić w  tym kierunku. Zwiększenie ilości prosiąt pozwoli 
w  przyszłości zmniejszyć ilość macior stada towarowego i oszczędzić paszę, którą 
przeznaczamy na niskoprodukcyjne maciory. Jeżeli przeanalizujemy poniższy wy­
kres, to okaże się, że zwiększenie pogłowia zwierząt w  masowym chowie uzyskuje 
się przede wszystkim poprzez zwiększenie ilości loch. Należy tę tendencję zmienić.

Wykres I. Pogłowie trzody chlewnej, w tym loch na chów 
trzoda w latach 2000-2006 |ochy
tys. szt tyS s/t

Ważnym czynnikiem wpływającym na cenę, a przez to na opłacalność pro­
dukcji jest mięsność tuczników. Przemysł mięsny zainteresowany jest sztukami 
mięsnymi, bo takie są wymogi konsumentów. Chcąc więc mieć stały rynek zbytu, 
należy dostosować się do ich potrzeb. Mięsność w  Polsce zaczęto określać od 
roku 1993. Wynosiła ona wówczas zaledwie 43,1 % i osiągnęła poziom 52,6% 
w  2005 r. Przez ten okres czasu zrobiono bardzo dużo i można byłoby mniemać, 
że osiągnęliśmy sukces. O ile średnia zawartość mięsa klasyfikowanych sztuk 
może cieszyć, to udział w  poszczególnych klasach nie jest już tak zadowalający. 
W  2005 r. zakłady prowadzące klasyfikację poubojową skupiły w klasie S 4,3%, 
w  klasie E - 32,4%, a w  U - 34,7% tuczników. W  klasach R, O i P odpowiednio: 
19,5%, 7,2% i 1,8% tuczników, co stanowi 28,5% wszystkich klasyfikowanych 
zwierząt. Jest to jeszcze duży procent zważywszy, że w  starych krajach Unii 
Europejskiej udział tych klas jest minimalny lub ich nie ma. Dlatego zmniejszenie 
udziału tusz w  tych klasach jest koniecznością. Jedynym rozwiązaniem jest po­
prawa mięsnośd zwierząt stada rodzicielskiego. Materiał hodowlany występują­
cy na rynku posiada wszystkie te cechy, które mogą interesować rolnika. Zainte­
resowani rolnicy mający dostęp do Internetu mogą na stronie Związku Hodow­
ców i Producentów Trzody Chlewnej POLSUS www.polsus.pl w  zakładce ho- 
dowla/wyniki oceny, znaleźć aktualną ofertę ocenionych loszek i knurków, jak 
również adresy hodowców z terenu całego kraju. Rolnicy korzystający z insemi­
nacji, powinni korzystać ze strony Mazowieckiego Centrum Hodowli i Rozrodu 
Zwierząt www.mchirz.pl. W zakładce: trzoda chlewna znajdują się adresy Stacji 
Unasieniania Loch, działających na terenie województwa mazowieckiego i łódz­
kiego z wykazem knurów znajdujących się w  staq'i. Wybierając loszki i knury do 
chowu, musimy kierować się zapotrzebowaniem rynku na konkretny produkt.

Produkując na rynek, pamiętać musimy również o zdrowotnośd zwierząt. In­
tensywność produkqi spowodowała większą podatność zwierząt na czynniki cho­
robotwórcze. Należy przestrzegać reżimu zdrowotnego przez bioasekurację 
i profilaktykę w celu uniknięcia chorób i zmniejszenia strat z nich wynikających.

Niezależnie od wielkości produkcji należy przestrzegać tych samych zasad 
postępowania.

Marek Świątkowski 
Oddział Poświętne w Płońsku

W artykule wykorzystano:
■ Dane z Głównego Urzędu Statystycznego, (www.stat.gov.pl), Rynek Mięsa Stan i perspektywy 
Maj 2006 - lERiGŻ,
■ Maria Koćwin-Podsiadła, Andrzej Zybert -  Wieprzowina w żywieniu człowieka - mity i fakty. 
Trzoda chlewna 8-9/2006.

W śród kom entarzy m ożna było usły- Bogdan C zeberkus
szeć, że takie pokazy są  bardzo potrzeb- O ddzia ł P ośw iętne  w Płońsku
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N a podstaw ie opinii uczestników , im­
p re z ę  m o ż n a  z a lic z y ć  do u d a n y c h . 
A trakcyjna form a, a  przede w szystkim  
pozytyw ne oceny uczestn ików  utw ier­
dziły  w  przekonaniu, że takie prezenta-

c je  p o w in n y  s ta n o w ić  s ta ły  p u n k t 
w  kalendarzu firm i rolników .

ne. Rynek je s t, bow iem , nasycony no­
w ościam i, a  podczas takich  prezentacji 
m ożna zobaczyć m ożliw ości danej m a­
szyny, w yciągnąć w nioski oraz łatw iej 
je s t  podjąć decyzję o zakupie. W  dzi­
siejszych czasach nie w y sta rczą ju ż  ty l­
ko inform acje zaw arte w  folderach. N aj­
w ażniejsze je s t, aby poznać w alory m a­
szyn i ich przydatność w  sw oim  gospo­
darstw ie.
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Chleb I wieńca dożynkowe
w Węgrowie

Już od ośmiu lat, Węgrowski Ośrodek Kul­
tury i MODR Warszawa Oddział Siedlce Po­
wiatowy Zespół Doradców w Węgrowie or­
ganizują Mazowieckie Święto Chleba. Wtym 
roku impreza odbyła się 17 września.

Główną ideą Święta Chleba jest przybliżenie 
społeczeństwu regionalnych tradycj i związanych 
z okresem żniw i dożynek, zachęcenie mieszkań­
ców wsi do kontynuacji zwyczaju wyplatania 
wieńców dożynkowychorazprezentacjaróżnych 
gatunków chleba. W czasie trwania imprezy prze­
prowadzono dwa konkursy w kategorii: „na naj­
smaczniejszy chleb wiejski” i „na najpiękniej­
szy wieniec dożynkowy”.

Do udziału w konkursach zgłosiło się 
48 uczestników. Prezentacje oceniała Komi­
sja w składzie: Alicja Jankiewicz - etnograf, 
choreograf z Mazowieckiego Centrum Kultu­
ry i Sztuki w Warszawie, Maria Sudnik - Kie­
rownik Wydziału Gospodarstwa Wiejskiego 
i Agroturystyki Mazowieckiego Ośrodka Do­
radztwa Rolniczego Oddział w Siedlcach, Ma­
rian Sołobodowski - animator kultury Urzędu 
Marszałkowskiego Województwa Mazowiec­
kiego, Małgorzata Orlewicz - etnograf z Pań­
stwowego Muzeum Etnograficznego w War­
szawie, Anna Matyszczak - główny specjali­
sta ds. estetyki, ochrony dziedzictwa kulturo­
wego i przyrodniczego wsi z Mazowieckiego 
Ośrodka Doradztwa Rolniczego Oddział 
w Siedlcach, Teresa Marianna Szostek - Naczel­
nik Wydziału Środowiska, Rolnictwa i Budow­
nictwa Starostwa Powiatowego w Węgrowie.

Komisja oceniająca brała pod uwagę ory­
ginalność prezentacji, różnorodność i smak 
przedstawionych chlebów oraz technikę wy­
konania wieńców dożynkowych.

W konkursie „na najsmaczniejszy chleb 
wiejski” główne nagrody otrzymały:
I miejsce:
• Anna Borne z Pierzchał
II miejsce:
• Lucyna Parys ze Stoczka
• Anna Cacek z Woli Orzeszowskiej

III miejsce:
• Danuta i Irena Zawadzkie z Żulina
• Grażyna Wojdyła - Szczepanek z Woli 
Rafałowskiej
• Ewa Mitowska ze Sterdyni

II miejsce:
• Danuta i Irena Zawadzkie z Żulina
• Koło Gospodyń Wiejskich z miejscowości 
Iwowe
III miejsca:
• Klub 4H „Aster” z Publicznego Gimna­
zjum w Korytnicy
• Kurpiowski Zespół Folklorystyczny „Car- 
niacy” z Czarni

Fundatorem nagród dla uczestników kon­
kursów było Mazowieckie Centrum Kultu­
ry i Sztuki, Samorządy Gminne Powiatu Wę­
growskiego, Bank Spółdzielczy w Węgro­
wie oraz KRUS.

Imprezie towarzyszyły prezentacje arty­
styczne zespołów i kapel ludowych:
• Kurpiowski Zespół Folklorystyczny „ CAR- 
N IACY” z Czarni,
• Zespół Ludowy „ WĘGROWIANIE ”,
• Zespół Ludowy „ KASIANIECKA ” z  Kału­
szyna,

W konkursie „na najpiękniejszy wieniec 
dożynkowy” nagrody otrzymali:
I miejsce:
• Klub Kobiet „Borówczanki” z Borzych

• Podlaski Janko Muzykant - M ie c z y ^ jr  
Borkowski,
• „ORKIESTRA D NI NASZYCH”.

W uroczystości wzięli również udział twór­
cy ludowi, którzy zaprezentowali swoje wy­
roby. Poza szerokim asortymentem chlebów, 
wypieków domowych i innych produktów 
regionalnych, zakupić można było wy^J^/ 
z drewna, wikliny, włóczki, kompozycje kwia­
towe, obrazy wykonane różną techniką. Psz­
czelarze sprzedawali smaczne miody z tego­
rocznych zbiorów. Dużą popularnością cie­
szył się żywy rój pszczeli. Nie zabrakło rów­
nież stoiska MODR Warszawa Oddział Sie­
dlce, gdzie doradcy PZD Węgrów prezento­
wali aktualne informacje rolnicze.

Swój ą  obecnością uroczy stość zaszczycili 
parlamentarzyści RP oraz miejscowe władze 
kościelne i samorządowe, które zapewniły 
wsparcie finansowe imprezy. W czasie trwa­
nia Święta Chleba, wszyscy uczestnicy ba­
wili się do późnych godzin wieczornych, 
próbując napojów i smacznych potraw re­
gionalnych.

Opracowanie: Maria Sudnik 
i Elżbieta Okulus - Oddział Siedlce 

Zdjęcia: Maria Sudnik
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Święto Kukurydzy w Skizelewle
Tradycją stało się organizowanie 

Dni Kukurydzy w Skrzelewie na 
terenie gminy Teresin. To już 

8. taka impreza, tym razem odbyła się 
w drugą niedzielę października br. Była
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to okazja do zapoznania się z nowościam i 
w uprawie kukurydzy, spotkania z naukowcami 
zajmującymi się uprawąkukurydzy, z producen­
tami maszyn i urządzeń uprawowych, nasion 
i środków ochrony. Zainteresowanie uprawą tej 
rośliny z roku na rok jest coraz większe. Wzra­
sta znaczenie kukurydzy - wykorzystywana jest 
nie tylko jako pasza dla zwierząt, ale również 
w przemyśle spożywczym, chemicznym, farma­
kologicznym. Obecnie w krajowym rejestrze 
mamy 147 odmian kukurydzy, z czego 1/3 to 
odm iany krajowe. R olnicy zainteresow ani 
uprawą mają więc w czym wybierać. Dlatego 
nie dziwi fakt, że przez cały czas trwania im­
prezy odwiedzano poletka z odmianami kuku­
rydzy na ziarno i na kiszonkę oraz poletka her­
bicydowe i nawozowe, obserwowano pokazy 
zbioru kukurydzy i użytkowania nowoczesne­
go sprzętu do uprawy roli. Firmy branżowe pre­
zentowały środki do produkcji rolnej. Liczne 
stoiska wystawowe zachęcały do zakupu kwia­
tów, krzewów, drzewek owocowych. Można 
było nabywać warzywa, owoce, produkty psz­
czele, pieczywo kurpiowskie. W punktach kon­
sultacyjnych MODR, IR i ARiMR zasięgano 
porad i nabywano fachowe wydawnictwa. Cie­
kawą oprawę artystyczną zapewnił zespół ludo- 
wo-kabaretowy z Marianowie koło Radomia, 
który spotkał się z bardzo serdecznym przyję­
ciem publiczności.

Święto Kukurydzy to również okazja do pod­
sumowań i podkreślenia zaangażowania wielu 
ludzi w propagowanie uprawy kukurydzy w Pol­
sce. Osiem osób mających szczególne osiągnię­
cia w popularyzacji uprawy tej rośliny otrzy­
mało specjalne puchary. Wśród nich trzej rolni­
cy z terenu Oddziału Bielice: Roman Bodych, 
Daniel Suchecki i Tadeusz Szymańczak - prze­
wodniczący Komitetu Organizacyjnego Dni Ku­
kurydzy.

Imprezie towarzyszyły liczne konkursy. Pu­
char Marszałka Województwa Łódzkiego za 
zajęcie I miejsca w konkursie na najlepszą pre­
zentację poi ową użytkowania maszyn otrzyma­
ła firma „ROL MECH”. AGROMA Kutno zdo­
była trzy puchary za zajęcie I miejsca w kon­
kursie na najatrakcyjniejsze stoisko wystawien- 
niczo-targowe oraz w dwóch plebiscytach pu­
bliczności na najlepszą prezentację połow ą 
i najatrakcyjniejsze stoisko wystawienniczo-tar- 
gowe.

W konkursie „wiedzy rolniczej” w której brali 
udział uczniowie szkół średnich Puchar Mar­
szałka Województwa Mazowieckiego za zaję­
cie I miejsca przyznano Maciejowi Bonieckie­
mu. Uhonorowane zostały również media. Za

popularyzację uprawy kukurydzy w mediach 
puchar Przewodniczącego Komitetu Orga­
nizacyjnego VIII Dni Kukurydzy Woje­
wództw Mazowieckiego i Łódzkiego Tade­
usza Szymańczaka otrzymał Roman Barszcz 
- redaktor naczelny „Raportu Rolnego”.

I
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Wzorcowe gospodarstwo 
wybrało jakość
Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna w Lubiniu słynie w kraju ze wspaniałych wyników osią­
ganych w hodowli bydła. Krowy pochodzące z tego gospodarstwa były i są wielokrotnie 
nagradzane (przykładowo nagroda Superczempion przyznana na Wielkopolskich Targach 
Rolniczych w Sielinku w br.), osiągają bowiem wyniki, które budzą podziw i zazdrość. Średnia 
roczna wydajność od krów mlecznych za 2005 r. wynosi 10.254 kg mleka. Wśród nabywców 
jałówki cielne i buhaje oceniane są szczególnie wysoko.
Nasuwa się pytanie —  co jest potrzebne aby osiągnąć taki sukces? Pytam o to Pana Andrzeja 
Strzyżewskiego, który pracuje w Spółdzielni od 1965 roku, a prezesem w Lubiniu (gmina 
Trzemeszno) jest od 1986 roku. Pan Andrzej Strzyżewski, prezes Rolniczej 

Spółdzielni Produkcyjnej w Lubiniu

Paweł Bigajczyk: Kiedy powstała i  jaką po­
wierzchnię zajmowała Spółdzielnia?
Andrzej Strzyżewski: Spółdzielnia istnieje od 
1953 roku i początkowo obejmowała 120 ha. Obec­
nie mamy 1600 ha i zatrudniamy 68 pracowników.

P.B.: Panie Prezesie, od wielu la t z powodzeniem 
zajmuje się Pan hodowlą bydła. Co jest tajemnicą 
tak wielkiego sukcesu?
A. Strzyżewski: W hodowli bydła trzeba zadbać 
o najmniejszy szczegół. Bardzo ważne jest właści­
we żywienie, aby wszystkie grupy zwierząt otrzy­
mywały pełnowartościową paszę we właściwych 
proporcjach. Trzeba zwrócić uwagę na zdrowotność 
stada i wykonywać wszystkie zabiegi we właści­
wym terminie. Niezwykle istotne są także warunki 
w jakich bytuje bydło. Odpowiednia obora, w której 
zwierzęta mają zapewnioną właściwą temperaturę, 
wilgotność, a także oświetlenie wpływają na wyso­
ką wydajność w produkcji mleka.

PB.: Proszę powiedzieć jak ijest główny kierunek 
hodowli w Spółdzielni.
A. Strzyżewski: Spółdzielnia nastawiona jest 
przede wszystkim na zarodową hodowlę byd­
ła. Główne przychody pochodzą z produkcji mle­
ka, a także ze sprzedaży materiału hodowlanego. 
Pozyskujemy także pewną ilość mięsa wołowego. 
Wszystkie zwierzęta żywione są paszami z własnej 
produkcji. Posiadamy 280 ha łąk i pastwisk z tego 
220 ha deszczowanych.

PB.: Ile zwierząt jest obecnie w gospodarstwie? 
A. Strzyżewski: 1609 zwierząt w tym 750 doj­
nych krów. Jednak nadal staramy się powiększyć 
stado, jednocześnie cały czas dbając o poprawę ja­
kości i wydajności mleka.

PB.: Co Pana skłoniło do wyboru i zakupu 
Eurofali, spośród wielu innych oferowanych na ryn­
ku pokryć dachowych?
A. Strzyżewski: Zanim podjąłem decyzję o za­
kupie Eurofali jeździłem po wielu nowo oddanych 
obiektach, pokrytych blachą, czy płytą izolowa­
ną. W każdym z nich zauważyłem pewien prob­
lem —  problem skraplania się pary wodnej. Aby 
zniwelować to zjawisko postanowiłem zastosować 
u siebie Eurofalę. Przekonały mnie także inne właś­
ciwości Eurofali. Materiał ten pomaga w utrzymaniu 
właściwej temperatury wewnątrz obory, ma lepsze 
właściwości akustyczne niż blacha, a także jest nie­
szkodliwy dla zdrowia. Nie zawiera bowiem szkodli­
wego i tak powszechnie występującego azbestu.

PB.: Czy przez okres użytkowania zauważył Pan 
jakieś wady Eurofali?
A. Strzyżewski: Budynek w gospodarstwie 
w miejscowości Ostrowite został pokryty Eurofalą 
trzy lata temu. Jest to obora wolnostanowiskowa 
na 220 krów. W tym czasie nie zauważyłem żad­
nych wad materiałowych. Nie ma też skraplania. Nic 
się z tym materiałem nie dzieje i nie mam do nie­
go żadnych zastrzeżeń. Eurofala zapewnia zwierzę­

tom wystarczający komfort. Ponadto jest to jeden 
z tańszych materiałów na rynku, który nie wymaga 
dodatkowego ocieplenia. Można wybierać z boga­
tej oferty kolorystycznej, dobrać odpowiednią wiel­
kość p łyt, a także zastosować płyty świetlikowe dla 
uzyskania odpowiedniego oświetlenia pomieszcze­
nia.

P.B.: Czy poleciłby Pan innym hodowcom 
Eurofalę?
A. Strzyżewski: Uważam, że Eurofala ma przed 
sobą przyszłość. Nowa Eurofala bez azbestu może 
rozwiązać ważny problem w dziedzinie ochrony śro­
dowiska w Polsce. Jest to inwestycja, która się opła­
ca i gwarantuje bezpieczeństwo.

Nowoczesna obora musi stwarzać do­
bre warunki dla krów. Przekłada się to bo­
wiem bezpośrednio na wydajność i jakość 
mleka. Dobra izolacja cieplna, brak skrap­
lania się pary wodnej, a także zdrowe ma­
teriały —  to główne, ale nie jedyne zalety 
Eurofali. Praktyka dowodzi, że inwestycja 
w jakość w przyszłości procentuje i zwraca 
się z nawiązką.

Paweł B igajczyk  
Poradnik G ospodarski
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Jeśli chcesz dowiedzieć się więcej, zadzwoń:

Regionalny Kierownik Sprzedaży Mariusz Goździewski 0-692 496 427 (północna część woj.)

Jacek Szklarski 0-600 310 801 (południowa część woj.) 

62-240 Trzemeszno ul. Gnieźnieńska 4 tel. 0-61 415 43 30 fax 0-61 415 60 17 www.izopol.pl info@izopol.pl
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----------------------------------------------------------- ( Z  K O NFER ENCJI W  PUŁAW ACH ) ------------------------------------------------------------
W s p ó łc z e s n e  s p o łe c z e ń s tw o  c o ra z  b a rd z ie j ś w ia d o m e  z a g ro ż e ń  w y n ik a ją c y c h  z  z a tru w a n ia  i  z a ś m ie c a n ia  ś ro d o w i­
sk a  n a tu ra ln e g o , w y m u s z a  na  d e c y d e n ta c h  d z ia ła n ia  m a ją c e  na  c e lu  o c h ro n ę  w ód, g le b y  i  p o w ie trz a . U d o w o d n io n o , 
że  w  c h ro n io n y m , z d ro w y m  ś ro d o w is k u  le p ie j fu n k c jo n u ją  w s z y s tk ie  ż y w e  o rg a n iz m y , ta k ż e  z w ie rz ę ta  u trz y m y w a n e  
w  c e la c h  k o n s u m p c y jn y c h .
P o na d to  p o  w e jśc iu  do  U E  p o ls c y  ro ln icy, p ro d u c e n c i p a s z  i  p rz e tw ó rc y  m u szą  s to so w a ć  s ię  do  o b o w ią z u ją c y c h  p rz e p is ó w  
d o tyczą cych  p ro d u k c ji b e z p ie c z n e j żyw ności. W prow adzen ie  z a s a d  g o s p o d a rk i ry n k o w e j w ym usza  ró w n ie ż  na p ro d u ce n ta ch  
p o d e jm o w a n ie  now ych  w yzw ań . C o raz  czę śc ie j także  b ran e  są  p o d  u w a gę  w ym a ga n ia  konsum en tów , k tó rz y  n ie  ch cą  n a b y ­
w ać  z łe j ja k o ś c io w o  i n ie b e z p ie c z n e j p o d  w zg lędem  z d ro w o tn ym  ż y w n o ś c i p o ch o d ze n ia  zw ie rzęcego .
Z a p e w n ie n ie  b ezp ie cze ńs tw a  i  ja k o ś c i z d ro w o tn e j ż y w n o ś c i p ro d u k o w a n e j na b az ie  s u ro w có w  zw ie rz ę c y c h  je s t  p o d s ta w o ­
w ym  o b o w ią zk ie m  ka żd e g o  p rod uce n ta , a e lim in o w a n ie  z a g ro że ń  u m o ż liw ia  u zyska n ie  w o lnych  o d  ró żn e g o  ro d z a ju  za g ro ­
żeń  s u ro w có w  żyw n o śc io w ych  p o ch o d ze n ia  zw ie rzęcego .

Bezpieczeństw o i h ig iena  w produkcji
pasz i żyw ieniu  św iń

Produkcja wieprzowiny jest znaczącą po­
zycją w rolnictwie UE. Aby efekty ekono­
miczne zadowalały nie tylko producentów, 
lecz także nabywców ważne jest, by do jej

* lękania stosować bezpieczne, odpowied­
nijakości pasze - bez zawartości metali cięż­

kich, mikotoksyn, dioksan, itp. niebezpiecz­
nych dla zdrowia substancji. Niepożądane są 
również środki żywienia zanieczyszczone 
biologicznie (salmonellozy u zwierząt gospo­
darskich spowodowane podawaniem paszy 
zakażonej pałeczkami Salmonella). Zagroże­
nia te najczęściej powstają za sprawą czło­
wieka, który dla uzyskania coraz wyższych 
zysków stosuje niezbyt uczciwe metody, na­
wet kosztem zdrowia konsumentów (problem 
BSE, skażenie pasz dioksynami, antybioty­
kami i innymi lekami weterynaryjnymi).

Pojawiająsię one w całym procesie produk­
cji żywności, nawet już na etapie produkcji 
pierwotnej. Stąd ważna jest świadomość tych 
zagrożeń i umiejętność oceny stanu zdrowia 
zwierząt w całym okresie ich pobytu w gospo- 
|^ tw ie .  Rolnik powinien analizować wszyst- 
Krenieprawidłowości i ustalać przyczyny za­
burzeń zdrowia i produkcyjności świń. Musi 
brać pod uwagę także kolejne etapy - przetwór­
stwa i obrotu. Nie może stosować niedozwolo­
nych dodatków do paszy czy leków weteryna­
ryjnych w gospodarstwie, aby nie było proble­
mu z oceną jakości i bezpieczeństwa surowca 
lub produktu finalnego. Obecne zaawansowa­
ne technologie nie dają niestety, możliwości peł­
nej kontroli i zapewnienia bezpieczeństwa żyw­
ności tylko w oparciu o fazę przetwórstwa su­
rowców i obrotu. Pod uwagę musi być brana 
także produkcja pierwotna - u rolnika.

Wdrażanie koncepcji zapewnienia produkcji 
bezpiecznej żywności „od pola do stołu konsu­
menta”, to istotny element Ochrony Zdrowia Pu­
blicznego. Wiąże się zniąściśle urzędowa i we­
wnętrzna kontrola w łańcuchu produkcji żyw­
ności. Przepisy prawa żywnościowego zawarte 
w Rozporządzeniu nr 178/2002 Parlamentu Eu­
ropejskiego i Rady (ustanowione na poziomie

UE) poza zasadami ogólnymi dotyczącymi pro­
dukcji, uwzględniajątakże wymogi i obowiąz­
ki w handlu żywnością. Regulują kwestie:
• zapewnienia bezpieczeństwa żywności i pasz 
oraz sposobu prezentacji wymogów prawą
• obowiązków i odpowiedzialności podmio­
tów działających na rynku żywnościowym 
(artykuły spożywcze, pasze),
• zasad m onitorowania obrotu paszami, 
zwierzętami hodowlanymi, żywnością oraz 
dodatkami do pasz lub żywności.

Przepisy UE sąbezpośrednio (rozporządze­
nia, decyzje) lub pośrednio (dyrektywy, zale­
cenia) przenoszone na poziom krajowy. Zgod­
nie z nimi żaden niebezpieczny środek spo­
żywczy (także pasza) nie może być wprowa­
dzany na rynek lub podawany zwierzętom.

Od początku 2006 roku wdrażane są rów­
nież przepisy z zakresu higieny środków spo­
żywczych i pasz. Dotyczą nie tylko produkcji 
czy obrotu, lecz regulujątakże sprawę organi­
zacji kontroli w zakresie bezpieczeństwa żyw­
ności. Określają nie tylko warunki, ale także 
odpowiedzialność - zgodnie z nimi za zapew­
nienie bezpieczeństwa i jakości zdrowotnej 
środków produkcji odpowiadająproducenci na 
całej długości łańcucha produkcji i obrotu „od 
pola producenta do stołu konsumenta”.

Z obowiązujących przepisów wynika, że 
musi być zapewnione systemowe podejście 
do zapewnienia bezpieczeństwa i jakości 
zdrowotnej żywności na wszystkich etapach 
jej produkcji. Stosując zasady Dobrej Prak­
tyki Rolniczej (DPR), dalej Dobrej Praktyki 
Produkcyjnej (GMP), Dobrej Praktyki Higie­
nicznej (GHP) i systemu HACCP można wy­
produkować bezpieczną zdrową żywność nie 
zagrażającą zdrowiu konsumenta.

Aby producent był w zgodzie z obowiązu­
jącymi przepisami już na polu i w gospodar­
stwie musi prowadzić nadzór nad bezpieczeń­
stwem produkcji pierwotnej. Kontrolowane 
stosowanie środków ochrony roślin, nadzór 
nad produkcją i jakością zdrowotną środków 
żywienia zwierząt, kontrola procesów prze­

twarzania i obrotu żywności leży w interesie 
każdego producenta, gdyż odpowiada on za 
zapewnienie odpowiedniej jakości i bezpie­
czeństwa wytwarzanych środków spożyw­
czych, czy środków żywienia zwierząt na 
wszystkich etapach jej produkcji.

Rozporządzenie (WE) Nr 183/2005 Parla­
mentu Europejskiego i Rady ustanawia wyma­
gania dotyczące higieny pasz. Określa ogólne 
zasady higieny pasz, warunki identyfikacji 
środków żywienia zwierząt, przepisy dotyczące 
rejestracji i zatwierdzania zakładów produkcyj­
nych (także podmiotów działających na rynku 
pasz, począwszy od produkcj i pierwotnej na połą 
aż do wprowadzenia paszy do obrotu), żywienia 
zwierząt przeznaczonych do produkcji żywno­
ści oraz obrotu paszami z krajami trzecimi.

Główna odpowiedzialność za bezpieczeń­
stwo i jakość środków żywienia zwierząt spo­
czywa na przedsiębiorstwie paszowym, ale 
zagwarantowanie bezpieczeństwa pasz musi 
być zapewnione na całej długości łańcucha 
produkcji i obrotu. Stosowanie zasad syste­
mu HACCP, poprzedzone zasadami DPR, 
GMP i GHP powinno zwiększyć bezpieczeń­
stwo produkcji pasz. Istnieje też konieczność 
określenia kryteriów mikrobiologicznych i za­
pewnienie standardów jakościowych dla pasz 
importowanych, zwłaszcza z krajów trzecich.

Producenci trzody chlewnej i innych zwie­
rząt rzeźnych zobowiązani są podjąć działa­
nia mające na celu minimalizację ryzyka bio­
logicznego, chemicznego i fizycznego skaże­
nia pasz, zwierząt i produktów pochodzenia 
zwierzęcego i stosować zasady dobrej prakty­
ki żywienia zwierząt. Przestrzeganie ich ma 
w konsekwencji zapewnić ochronę zdrowia lu­
dzi, zwierząt i środowiska naturalnego.

Prawidłowość przebiegu procesów produk­
cyjnych według ujednoliconych regulacji 
prawnych kontrolują powołane do tego insty­
tucje urzędowe, aby nie dopuszczać do nie­
prawidłowości. Niestety, błędy popełnione na 
którymkolwiek etapie produkcji powodują 

dokończenie na str. 25
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Zalecenia dla sadowników
*  *  *

Po przeprow adzonych w  ostatnim cza­
sie lustracjach sadów  i plantacji krzew ów  
owocowych oraz plantacji truskawek mam 
m ieszane uczucia. Stan plantacji porze­
czek je s t zły, tym  bardziej, że na tych plan­
tacjach rośliny słabo korzystały ze skład­
ników  m ineralnych z gleby z powodu bar­
dzo dużej suszy glebowej. Podobnie było 
i w  sadzach wiśniowych. D ojrzałe owoce 
w isiały długo na drzewach, gdy liści już  
nie było. Taki stan jes t bardzo niekorzyst­
ny na następny rok w  plonowaniu drzew. 
O w oce, które później opadły  z drzew, 
krzew ów  wyjałowiły rośliny ze składni­
ków  pokarm owych. A drzew a nie doży­
w ione słabo w iążą pąki kw iatow e na na­
stępny rok. Ponadto, należy  się liczyć 
z wystąpieniem szarej pleśni i innych cho­
rób, co z kolei podroży koszty produkcji 
owoców. D obrze też  się stało, że stare 
plantacje porzeczek zostały ju ż  wykarczo- 
wane, a szczególnie tam, gdzie było dużo 
roślin  z objaw am i rew ersji porzeczek . 
Również są  i plantacje truskawek, gdzie 
po zbiorze ow oców  nic na nich się nie ro­
biło. A należy podkreślić, że przyszłorocz­
ne plony ow oców  truskaw ek zależą za­
wsze od tego, jak ie  zabiegi dokarmiania 
i odchw aszczania zostaną w ykonane za­
raz w  okresie pozbiorczym  owoców. Na  ̂
plantacjach nie dokarmionych po zbiór

stosując, np. C ukarb  350 SC, M iedzian  
50W P /W G  lub C ham pion  WP.

*  *- *
Od jesiennego opadania liści do m iesią­

ca stycznia należy w ykonać w  sadach 
brzoskw iniow ych oprysk stosując, np. 
M iedzian 50 W P przeciwko kędzierzawo­
ści liści brzoskwiń. D rzew a m uszą  być 
bardzo dokładnie pokryte cieczą.

*  *  *
W  dalszym ciągu przypominam wszyst­

kim sadownikom i rolnikom, że nie należy 
wysadzać drzewek, krzewów i truskawek 
na nie przygotowanych prawidłowo (zgod­
nie z zaleceniami nawozowymi) polach po 
uprzednim pobraniu do analiz chemicznych 
próbek gleby. Jest to bardzo ważne zagad­
nienie, choćby nie tylko z powodu wapnia 
ale i fosforu, który w  glebie nie przemiesz­
cza się samoczynnie, lecz musi tg 
orkę głęboką ulokowany na pc 
ziomu wym ycia i wmycia.j 
chemicznej analizy gleb) 
najszybciej wykonać, 
nie roślin do wiosny. Pjjsrwić 
m a bardzo duże znaczy 
starcza energię do 
biochemicznych za< 
i owocach. Jeżeli 
wany głęboko w 

?końęąistnienia sa< 
poty z fosforem, i

stopadzie (tak ja k  było w  ubie
należy opryskać rośliny truskaj
w y oraz drzew a owocowe,
są  liście na roślinach, stosująć, np. <
kobor lub Borvit z
Borm ax lub Bortrac z Zintraciem . J<
na krzewach i drzewach nie m a i u l  liści to 

. . . , 
pam iętajm y o w iosennym  opryskiwaniu tron
(dokarmianiu dolistnym) stosując w  fazie
pękania pąków  Chelat cynku Forte 14 lub
Chelat cynku (M ikrovit Zn) oraz w  fazie
białego, różowego pąka kwiatowego na
początku i pod koniec kwitnienia roślin,
stosując Borm ax lub Borvit, bądź Bortrac.

*  *  *
N a jw ię k sz e  z a g ro ż e n ie  d la  d rzew  

ow ocow ych stanow ią  zakażen ia  j  esien- 
no -z im ow e (zw łaszcza  podczas łag o d ­
nych zim ) grzybem  raka  d rzew  ow oco­
w ych (N ectria  ga lligena). D la tego  b li­
zny  po opadłych  liściach  uznaw ane są  
obecn ie  za  n a jw ażn ie jsze  w ro ta  in fek­
cji. N a  początku  opad an ia  i po opad­
n ięc iu  liści, d rzew a n a leży  op ryskać

IHlilzyst
iejesienno-5 
bserwacje w  sadach 
lko przed zw ierzyną 

ąlę takżeprzed nornicami uszkadza­
ni kor/enic i v \  jki korzeniowe drzew 

owocowych stosując, np. N orm ix oraz Ra- 
ezownika ziemnowodnego. 

Sz okres letni w  tym roku był okre­
sem suchym, nie było opadów atmosferycz­
nych, które by zmniejszyły populację nor­
nic, dlatego ju ż  teraz spotyka się uszkodzo­
ne drzewka w  sadach.

*  *  *
Pojaw iła się, tuż przed zbiorem  w  sa­

dach, gorzka plamistość podskórna jabłek  
n a  ow ocach  różnych  odm ian ja b ło n i: 
Szam pion, Ligol, i inne.

*  *  *
Jabłka ubogie w  wapń odznaczają się 

w ysoką podatnością na wiele chorób fi­
zjologicznych: gorzką plam istość pod­
skó rną  rozpadem  wewnętrznym, rozpa­
dem chłodniczym i mączystym oraz zbru­

natn ien iem  przygn iezdnym . O dm iana 
Szampion je s t bardzo w rażliw ą odm ianą 
na brak w apnia w  owocach, a  w  obecnym  
sezonie w egetacyjnym  należało w  odm ia­
nach jabłoni wrażliw ych na wyżej wymie­
nione choroby wykonać co najmniej 10 opry- 
skiw ań w apniem , np. W apnovitem  lub 
Stopitem, bądź innymi preparatam i w ap­
niowym i, by uniknąć tych w ym ienionych 
chorób.

*
D o ochrony drzewek nie tylko ow oco­

w ych przed zającami, sam am i, jeleniam i 
m ożna zastosować preparat PELLA K O L 
10 PA w  dodatnich tem peraturach po w ie­
trz ą  od jesieni do wiosny, w  postaci opry­
sku. Dzięki zawartości 10 %  tiuram u dzia­
ła on na zm ysł sm aku i pow onienia zw ie­
rząt.

*  *  *
jesien ią  należy zw alczać chwa- 

ch  i na plantacjach krzew ów  
stosując, np. Roundup (w  sa- 
j 3 roku) lub Kerb 50 WP.

*  *  *
leży przeprowadzać nawoże- 
i na plantacjach roślin jago- 

ozami fosforowo-potasowymi 
em  magnezowym, bądź wap- 

gleb n ą  i tylko na podstaw ie, 
Ów (zaleceń) otrzymanych po prze- 
dzonej analizie chemicznej gleby.

*  *  *
rzypom inam , że na n ieużytkach  nie 

należy sadzić leszczyny, poniew aż lesz­
czyna (k tóra  ostatnio stała się m odna) 
w y m a g a  g le b  c ie p ły c h  i w  m i ^ ę  
żyznych  o dobrych stosunkach w o d ^ -  
pow ietrznych. N ie  n ad a ją  się też  g leby 
ciężkie, podm okle i zim ne, ja k  rów nież 
zbyt lekkie i suche. Podobnieteżjestzorze- 
chem włoskim.

*  *  *
Jeżeli w ysadzone drzew ka ow ocow e 

zostanąw  okresie zimy uszkodzone, szcze­
góln ie  p ień  d rzew ek  p rzez  zw ierzynę 
leśn ą  samy, zające należy rany przy su­
chej pogodzie i dodatniej tem peraturze 
pow ietrza zasm arować, np. farbą em ul­
syjną b iałą z  dodatkiem M iedzianu przy 
drzewkach pestkowych, i dodatku Topsi- 
nu M  dla drzew ziarnkowych. M ożna rów­
nież zastosować do zabezpieczania ran na 
drzewach powstałych w  wyniku cięć i ska­
leczeń, np. Dendromal 03 PA.

dr B ogdan Z. Jaroc ińsk i 
O ddzia ł R adom
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DOBÓR WOZU PASZOWEGO DO GOSPODARSTWA
Wozy paszowe ze względu na cenę nie 

należą do najpopularniejszych maszyn rolni­
czych w Polsce. Specjaliści twierdzą, że próg 
opłacalności zakupu urządzenia to stado o wiel­
kości 40 krów. Przy większych gospodar­
stwach jego zastosowanie staje się nieodzow­
ne. Po pierwsze dlatego, że skraca czas, który 
trzeba poświęcić prawidłowemu karmieniu. Po 
drugie dlatego, że zwiększa wydajność krów. 
Rozdrobnienie i wymieszanie dobrej sianoki- 
szonki z dodatkami paszowymi, powinno pod­
nieść ich mleczność o 1 do 3 litrów dziennie. 
Technologią gwarantującą takie efekty jest 
TMR (Total Mixed Radiato - Całkowicie Wy­
mieszana Dawka), realizowana za pomocą 
wozu paszowego. Oczywiście daje to wymier­
ne korzyści w złotówkach, które są tym więk­
sze im większe je s t stado. Przy stadzie

«|krów  już po roku można osiągnąć do 60 tys.
ow mleka więcej. W związku z tym, może­

my wnioskować, że zakup paszowozu, to do­
bra inwestycja w gospodarstwie.

Ponieważ paszowóz nie jest maszyną tanią 
(najtańsze urządzenia kosztująok. 60 tys. zło­
tych) należy dużo czasu poświęcić na wybra­
nie takiego modelu, który odpowiada najbar­
dziej naszym potrzebom. Przy stadzie 40 krów, 
najbardziej opłacalnym będzie paszowóz nie­
wielki, mieszczący ok. 6 - 7 m3 paszy.

Przy wyborze paszowozu nie należy suge­
rować się tylko ceną. Właściciele gospodarstw 
często kupujądrogie maszyny uprawowe, cią­
gniki lub kombajny, które używają zaledwie 
kilka tygodni w roku, a oszczędzają na wozie 
paszowym pracującym w gospodarstwie przez 
cały rok. Jeśli chodzi o konstrukcję wozu pa- 
|^ v e g o  należy zwrócić uwagę na elementy, 
l^ ^ e  zajm ują się rozdrabnianiem paszy, 
a głównie sianokiszonki. Powinny być wyko­
nane z bardzo dobrych materiałów. To samo 
dotyczy skrzyni ładunkowej. Jej dno jest bar­
dzo narażone na działanie kwasów, wydosta­

dokończenie ze str. 23
poważne skutki zdrowotne oraz ekonomicz­
ne, gdyż najczęściej trudno jest wycofać je 
szybko z rynku. W krajowym planie urzędo­
wej kontroli środków żywienia zwierząt prze­
widuje się wykiywanie bądź oznaczanie sze­
regu czynników zagrożeń w zakresie bezpie­
czeństwa żywności. Obejmują one wykrywa­
nie obecności pałeczek z rodzaju Salmonella, 
przetworzonego białka zwierzęcego, antybio­
tykowych stymulatorów wzrostu, pozostałości 
substancji przeciwbakteiyjnych (antybiotyków, 
sulfonamidów, chionolonów), kokcydiostaty- 
ków, zawartości metali ciężkich, pestycydów, 
dioksyn, mikotoksyn (zwłaszcza aflatoksyny,
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jących się z paszy podczas rozdrabniania. Dla­
tego powinno być wykonane ze stopów metali 
odpornych na korozję i pokryte specjalnymi, 
trudnymi do zdarcia matami. Zalecane także 
jest, by urządzenie było wyposażone w wagę, 
która ułatwi przygotowanie krowom zbilanso­
wanej karmy. Wbrew opiniom części rolników, 
którzy sypią paszę „na oko”, urządzenie to 
znacznie ułatwia dobranie odpowiedniej ilo­
ści wszystkich składników. Wóz paszowy po­
winien być przystosowany do podawania pa­
szy na obie strony. Przyspiesza to wypełnianie 
koryt, a tym samym skraca czas karmienia Jeśli 
paszowóz posiada mieszadło pionowe, ważne 
jest, by było osadzone jak najniżej, aby w ko­
morze po zakończeniu karmienia zostawało jak 
najmniej resztek. Dla tych rolników, którzy 
kiszą paszę w piyzmach, wóz paszowy powi­
nien być wyposażony w urządzenie wybiera­
jące kiszonki z silosów. Takie aktywne urzą­
dzenie pozostawia po pracy równą ścianę 
w silosie, co eliminuje możliwość tlenowego 
zagrzewania się pryzmy. A dobre kiszonki, 
z dużą ilością kwasu mlekowego (bardzo po­
żądane) i niewielką octowego, są bardzo po­
datne na ten proces. Zależność jest następują­
ca: im lepsza jakościowo kiszonka, tym mniej 
stabilna i bardziej podatna na psucie się.

Proponowana oferta na rynku wozów pa­
szowych:
1. Stacjonarne, które zasilane są silnikiem 
stacjonarnym, np. elektrycznym. W takim 
przypadku wóz musi być napełniony za po­
mocą niezależnego ładowacza, miesza i tnie 
paszę, a następnie się opróżnia. Pasza przy­
gotowana w taki sposób musi być dostarczo­
na na stół paszowy za pomocą kolejnej ma­
szyny.
2. Podłączane do ciągnika, w tym przypad­
ku wóz również jest ładowany za pomocą 
niezależnego ładowacza, a po wymieszaniu 
i pocięciu paszy wydaje ją  bezpośrednio na

ochratoksyny, deoksyniwalenolu i zearaleno- 
nu), radioaktywnego cezu (-134 i -137), sub­
stancji czynnych w paszach leczniczych, nie­
rozpuszczalnych zanieczyszczeń w tłuszczu 
paszowym pochodzenia zwierzęcego itp. Po­
nadto badania laboratoryjne dotyczyć będą 
m.in.: podstawowych składników pokarmo­
wych (woda, białko, tłuszcz, włókno), zawarto­
ści przeciwutleniaczy, wybranych aminokwa­
sów i witamin, mikro- i makroelementów (dla 
których określono maksymalnązawartość), nie­
pożądanych substancji pochodzenia zwierzęce­
go, żywych szkodników w paszach, zanieczysz­
czeń botanicznych, materiałów paszowych 
z roślin modyfikowanych genetycznie (GMO).

stół paszowy, gdzie przemieszcza się za po­
mocą ciągnika.
3. Samojezdne, które działają na podobnej 
zasadzie jak poprzedni wóz, ale nie wyma- 
gająciągnika, ponieważ mają własny napęd 
umożliwiający mieszanie paszy oraz jej roz­
wiezienie.
4. Samojezdne i samozaładowcze, które sta­
now ią rozbudowę poprzedniego modelu 
poprzez zamontowanie frezu umożliwiają­
cego załadunek różnego rodzaju pasz. Jest 
to już najbardziej zaawansowana maszyna, 
która nie wymaga żadnych urządzeń ze­
wnętrznych.
5. Montowane na ciężarówkach, które są 
specjalnymi rozwiązaniami, przeznaczony­
mi głównie na rynki USA i Australii.

Zestawienie cenowe (brutto) niektórych 
wozów paszowych - w wersji 

podstawowej - dostępnych na rynku:
• wóz paszowy o poj. 8 m3 - Sano TMR,
63.5 tys.,
• wóz paszowy o poj. 8 m3 - Metaltech Mi­
rosławiec, 64 tys.,
• wóz paszowy o poj. 8 m3 - BVL, 74 tys.,
• wóz paszowy o poj. 8 m3 - Faresin, 75 tys.,
• wózpaszowy o poj. 8 m3 - JF Stoli, 77,5 tys.,
• wóz paszowy o poj. 8 m3- Storti, 83 tys.,
• wóz paszowy o poj. 8,5 m3 - Taarup,
109.5 tys.,
• wóz paszowy o poj. 9 m3 - Metal-Fach 
Sokółka, 61,5 tys.,
• w óz paszow y o poj. 9 m 3 - Italm ix, 
81 tys.,
• wóz paszowy o poj. 10 m 3 - Pronar 
VMP10, 58,5 tys.,
• samojezdny wóz paszowy o poj. 12 m3 - 
Storti, 570 tys.

Bogdan Czeberkus 
Oddział Poświętne w Płońsku

Każdy z krajów Wspólnoty, powinien jak 
najszybciej wprowadzić kompleksowy pro­
gram, który obejmie działaniem produkcję 
pasz, hodowlę i chów zwierząt oraz przetwa­
rzanie i przygotowanie żywności pochodzenia 
zwierzęcego. Przestrzeganie przepisów praw­
nych określających zasady produkcji żywca 
rzeźnego, stosowania leków weteiynaiyjnych, 
żywienia zwierząt, dobrostanu i ochrony śro­
dowiska prowadzić będzie do produkcji bez­
piecznej, zdrowej wieprzowiny i ochrony zdro­
wia człowieka.
Z  wykładu doc. dr. hab. Krzysztofa Kwiatka wynotow ała:

Ewa Bębenkowska - Oddział Płock

-------------------- =  25



Bażanty w naturalnym środowisku
Bażanty (.Phasianus Colchicus) występo­

w ały  n a  ro z leg ły ch  te re n a c h  E u ropy  
i Azji, aż po Japonię, i są  blisko spokrew­
nione z kurądomową. Dziko żyjące bażanty 
wybierajątereny zadrzewionych pól upraw­
nych w  okolicach nadrzecznych, jezior lub 
oczek wodnych. Ptaki te szybko biegają 
rzadko fruwają. W  razie niebezpieczeństwa 
w zbijają się do lotu pionowo w  górę i po­
woli opadająna ziemię. Żerująrano i przed 
zachodem słońca. Rozpoczynająokres go­
dow y w  m arcu, a  k o ń czą  w  czerw cu. 
W  okresie godowym kury znoszą 8 -1 4  jaj 
w  gnieździe na ziemi (w  warunkach wolie- 
rowych nieśność przekracza 40 szt.). Jeśli 
ich gniazdo zostanie zniszczone - zakładają 
drugie. Jaja w ysiadują samice, bez udziału 
samców. Po 24 - 25 dniach w ylęgają się 
pisklęta o żółtobrązowym puchu z ciem ną 
p rę g ą  n a  g rzb iec ie , k tó re  w y ch o w u ją  
i wodząkury. Obecnie żyjące w  Polsce bażan­
ty to mieszanina trzech typowa Bażant obroź- 
ny, Bażant kaukaski, Bażant mongolski 
Hodowla bażantów

N a bażanciam ię pow inien być przezna­
czony teren na glebie przepuszczalnej, 
ogrodzony płotem  z siatki wkopanej na 
głębokość 25 cm, po zewnętrznej stronie 
płotu należy rozciągnąć ogrodzenie elek­
tryczne (pastuch elektryczny) na w ysoko­
ści 10 - 15 cm, chronić to  będzie przed 
dostaniem  się drapieżników  (kuna, lis, 
pies) z dala od dróg i traktów  kolejowych. 
Dobrym  ogrodzeniem  będzie płot z  płyt 
betonow ych ostatnio często stosow any 
przy ogrodzeniu podwórek, trudniejszy do 
sforsow ania przez złodziei (dolna płyta 
m oże być w kopana do połow y w  ziemię, 
w tedy m ożna m ontow ać płot bez użycia 
betonu). Z  góry w olier m usi być zabez­
pieczony siatką z tw orzyw a sztucznego 
o oczkach 6/6 cm  dla sztuk 6 tygodnio­
w ych i starszych. W  sprzedaży istniejąsiat- 
ki o powierzchni 17/100m i25/100m , któ­
rych trw ałość je s t gw arantow ana pow y­
żej 10 lat pod gołym niebem. Powierzch­
nia terenu przeznaczonego do wolierowe- 
go utrzym ania bażantów  nie m oże być 
m niejsza niż 3000 m 2 dla 1000 ptaków. 
Drogi na fermie obsadza się krzewami, 
tworzącym i żywopłoty.

H odow lę bażantów  m ożna prow adzić 
dw om a sposobam i:
• system em  półintensyw nym  - w  w ycho­
w alni z w olieram i lub budkam i w ycho­
w aw czym i,
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• system em  intensyw nym  - w  pom iesz­
czeniach zam kniętych, zw anych w ycho­
w a ln ią  lub w  bateriach.

Pierwszy system utrzym ania polega na 
wstawieniu piskląt do wychowalni z  m oż­
liw ością  w ypuszczania ich na  w ybieg i 
(w oliery) i przen iesien iu  do budek  po 
8 - 1 0  sztuk, naw et w  trzecim  tygodniu 
życia w  zależności od pogody i tem pera­
tury na zewnątrz. Tereny z budkami win­
ny być ogrodzone i osiatkowane, obsiane 
pszenicą lub lucerną. Tak utrzymane 12 ty­
godniowe bażanty są  sam odzielne i przy­
stosowane do naturalnych warunków.

W  drugim systemie wychów  bażantów 
do 12 tygodni może być prowadzony tylko 
w  wychow alni na posadzce (wysypanej 
piaskiem, torfem ogrodniczym lub słom ą 
(używanie innej ściółki nie jest wskazane, 
gdyż bażanty jąz jad a ją  i uszkadzają sobie 
układ pokarmowy) lub w  bateriach.

Sprzęt do ogrzew anią karm ienia i po­
jen ia  m oże być taki sam ja k  dla kurcząt. 
N ie używ a się jednak  w  czasie odchowu 
bażantów  poideł kropelkowych. N ależy 
dbać o sprawność techniczną sprzętu, gdyż 
wspomniana płochliwość bażantów sprzy­
ja  uszkadzaniu sprzętu, rozchlapyw aniu 
w ody i rozpylaniu paszy.

Odchowane ptaki wypuszcza się na tere­
ny łowisk lub przenosi na teren przezna­
czony dla dorosłych ptaków. Z im ą odcho­
wane bażanty można utrzymywać w  otwar­
tych wolierach zimowych, gdzie stosuje się 
dokarmianie, szczególnie istotne w  okre­
sach niekorzystnych warunków pogodo­
wych. Wolier obsadza się krzewami, topi­
namburem, roślinami pastewnymi i krzy­
żowymi, które imitują naturalne warunki, 
stwarzająptakom bezpieczeństwo i pozwa­
lają nocować na gałęziach. Wysokie drze­
w a sąpożądane, jednak woliery należy gro­
dzić pod nimi z uwagi na zagrożenie ze stro­
ny ptaków drapieżnych.
Żywienie

Żyw ienie bażantów w  okresie wzrostu 
je s t uzależnione od tego, w  jak im  celu 
bażanty sąodchowywane. Żywienie inten­
sywne stosuje się, gdy odchowujem y pta­
ki przeznaczone na ubój. System ten po­
zw ala na w ychów  ptaków  o masie od 1,0 
do 1,2 kg. Żywienie ekstensywne prakty­
kujemy, gdy ptaki odchowane będą w y­
puszczone na tereny łowieckie. Pozw ala 
to na w ychów  ptaków  lżejszych, ale bar­
dziej żyw otnych i łatwo adaptujących się 
do naturalnych w arunków  życia. Z  prak­

tyki wynika, że mieszanki treściw e w yso- 
kobiałkowe o zawartości białka 24 - 28 % 
w p ły w a ją  na  zw iększenie  m asy  ciała, 
żywotności i tem pa opierzania się - umoż- 
liwiająuzyskanie w  8 tygodniu życia bażan­
tów o średniej masie 520 - 530 g, i zużyciu 
paszy ok. 3 kg /1 kg masy ciała. Całkowite 
zużycie paszy treściwej na odchów bażanta 
do wieku 6 miesięcy wynosi około 7 kg.

W  żywieniu ptaków  dorosłych stosuje 
się: pszenicę, jęczm ień, kukurydzę, sło­
necznik, rzepak, len oraz kapustę, brukiew, 
buraki, m archew , top inam bur (podane 
w  całości, a  nie szatkowane ham ują skłon­
ność do kanibalizmu). W  celu obniżenia 
kosztów utrzymania zimowego m ożna sto­
sować odpady z  m łynów  (nasiona chw a­
stów, połówki ziarna). Dobrym d o d a tk ^ n  
w  okresie jesienno - zim ow ym  m o ż e ^ t  
jarm uż (nie wym arza w  okresie zimowym, 
najlepiej wykopać go w  całości i zasadzić 
w  środku woliera)
Reprodukcja

W  okresie reprodukcji m ożna bażanty 
utrzymywać w  wolierach rodzinnych, naj­
lepiej w  systemie harem owym . W  poło­
w ie lutego przenosi się ptaki do wolier ro­
dzinnych o pow. 18 - 20 m. Zestawia się stad­
ka rodzicielskie, liczące ok. 10 kur i 1 kogu­
ta. Początek nieśności przypada na prze­
łom  m arca i kwietnia, i trw a ok. 100 dni. 
Kury znosząna ziemi ok. 50 jaj. Lęgi prze­
prow adza się w  aparatach w ylęgowych. 
T rw ają one 24 dni. Procent w ylężonych 
piskląt wynosi 70 - 80 %  w  stosunku do 
nałożonych jaj (autor uzyskuje około 60 % 
piskląt z  nałożonych jaj).

Z  uwagi na płochliw ość bażantów  oraz 
znaczne zagrożenie kanibalizm em  w aż­
na je s t  obsada p taków  na m 2: w  w ycho­
w alni um ieszcza się 13 - 15 jednodn ió - 
w ek/m 2, w  w ychow aln iach  z dostępem  
do w olier: 2 - 3  szt./m 2, bez w ybiegów : 
15 szt./m 2; w  w ychow aln iach  od 8 ty ­
godnia  życia: 3 - 4  szt./m 2

M ikroklim at w  wychow alni pow inien 
być dostosowany do wieku ptaków. W  po­
m ieszczeniach, gdzie przebyw ają  ptaki 
i na wybiegach posadzka m usi być sucha. 
M okre ptaki padają, co podraża koszty 
wychowu. W  pierwszym dniu życia sto­
su je  się tem p era tu rę  32 - 34 °C  (pod  
sztuczną kwoką), a w  każdym  następnym  
tygodniu obniża się j ą  o 2 - 3°C. Trzyty­
godniowe bażanty m ogą przebywać w  po­
m ieszczeniu o tem peraturze 22°C.

P ie lęgnacja  p isk lą t podobna je s t  do
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Dobór ras  b yd ła  m leczn eg o
w gospodarstwach ekologicznych

W  gospodarstw ie hodow lanym  typu 
mlecznego, podstawowym kierunkiem pro­
dukcji towarowej jest mleko. Aby produkcja 
mleka w gospodarstwie ekologicznym spe­
cjalizującym się w chowie bydła mlecznego 
była opłacalna, gospodarstwo powinno od­
znaczać się odpowiednią skalą produkcji:
• minimalna wielkość stada krów mlecz­
nych powinna wynosić od 15 do 30 krów,
• wydajność m leczna od 4000 - 7000 kg 
m leka rocznie.

Szczególnie przydatne do utrzymana w sys­
temie produkcji ekologicznej okazały się rasy 
lokalne bydła, które są doskonale przystoso­
wane do miejscowych, często trudnych wa­
runków środowiskowych. Przy wyborze rasy 
frjdła mlecznego należy brać pod uwagę nie 
fB ro wydajność mleczną ale takie cechy jak: 
długowieczność krów, płodność, czas użytko- 
wanią odporność na pasożyty, odporność na 
mastitis, łatwość wycieleń, wydajność, tempo 
brakowania krów oraz właściwości technolo­
giczne uzyskiwanego mleka.

Rasy bydła  m lecznego hodow anego 
w Polsce przydatne do chowu w gospo­
darstwach ekologicznych:
• Czarno-biała (cb) - bydło polskie czarno­
białe. Bydło tej rasy w wyniku krzyżowania 
i doskonalenia bydła miejscowego z bydłem 
fryzyjskim użytkowane było w kierunku 
mleczno-mięsnym. Odznacza się cechami ta­
kimi jak: dobra mleczność (wydajność 5000 
- 6000 kg mleka/rok, o zawartości 4 %  tłusz­
czu i 3,3 % białka), znaczna odporność na 
choroby i zdrowotność, dobra płodność, lek­
kie porody, duża żywotność cieląt i łatwość

dchowu. Dorosłe krowy osiągają masę

ciała 620 kg i wysokość w kłębie 135 cm.
• Czerwono - biała (czb) - bydło polskie czer­
wono - białe. Charakteryzuje się dwukierun- 
kowąużytkowościąjako typ mleczno-mięsny
0 zrównoważonych cechach mlecznych i mię­
snych (wydajność 5000 - 5500 kg mleka/rok, 
zawartość tłuszczu 4% i 3,3 % białka). Jest 
dobrze przystosowane do utrzymania w  go­
spodarstwach dysponujących trwałymi użyt­
kami zielonymi, odznacza się dużą odporno­
ścią i zdrowotnością długowiecznością dobrą 
płodnością lekkimi porodami i dobrym od­
chowem cielą:. Wydajność rzeźna buhajków 
sięga 60 %. Dorosłe krowy osiągająmasę cia­
ła 650 kg i wysokość w kłębie min. 132 cm.
• Simentalska - krajowa rasa Simentali 
utrzymywana jest w typie mięsno-mlecz- 
nym, dużego kalibru o bardzo dobrym umię­
śnieniu z przew agą cech mlecznych lub 
mięsnych (wydajność mleka 4000 - 5000 
kg mleka/rok, zawartość tłuszczu 4,2 %
1 białka 3,5 %). Bardzo ważne cechy tej 
rasy to: długowieczność, łagodny tem pe­
rament, łatwe porody, dobra zdrowotność 
wymienia oraz zdolność adaptacji do gor­
szych warunków chowu i doskonałe do­
stosow anie do w ypasu pastw iskow ego 
w trudnych warunkach terenowych. Masa 
ciała dorosłych krów wynosi 675 kg, a wy­
sokość w kłębie 136 cm.
• Polska czerwona (pc) - bydło polskie 
czerwone to stara rodzima polska rasą  za­
liczana do bydła prymitywnego, prezentu­
je  typ użytkowy mleczno-mięsny (niższa 
wydajność 4000 kg mleka/rok, niż u in­
nych ras rekompensowana jest w ysoką za­
wartością tłuszczu 4,5 % i 3,6 % białka).

Cechuje j ą  doskonałe przystosowanie do 
trudnych warunków środow iską niewy- 
bredność w doborze pasz, zdolność do 
ograniczania wydajności, umożliwiająca 
przetrwanie sezonowych niedoborów pa­
szowych oraz szybkie regenerowanie utra­
conej kondycji. M asa ciała dorosłej krowy 
wynosi około 500 kg, a wysokość w kłę­
bie 126 cm.
• Jersey - rasa jednostronnie mleczna o naj­
wyższej zawartości tłuszczu i białka w mle­
ku (roczna wydajność mleczna 5000 kg, za­
wartość tłuszczu 6,2 % i białka 4,0 %). Kro­
wy tej rasy charakteryzują się żywym tem­
peramentem, wybitnie słabym umięśnieniem, 
dobrą zdrowotnością oraz niepowtarzalną 
urodąkrów wysokowydajnych nazywane są 
„arystokratkami wśród krów”. Wymagają 
bardzo dobrej jakości pasz i dobrego żywie­
nia oraz dużo ruchu na świeżym powietrzu. 
Dorosłe krowy m ająm ałąwagę ciała 370 kg 
i 120 cm wysokości w kłębie.
• Holsztyńsko-fryzyjska (hf) - to typowa 
rasa mleczna dysponująca najwyższym po­
tencjałem genetycznym do produkcji mleka. 
Wymaga bardzo dobrego żywienią odpo­
wiednich warunków utrzymania i pielęgna­
cji. Może być hodowana w gospodarstwach 
ekologicznych, posiadających pasze objęto­
ściowe dobrej jakości, o wysokiej wartości 
pokarmowej. Możliwe jest uzyskanie, wów­
czas, wydajności powyżej 7000 kg mleka rocz­
nie. Średnia masa dorosłej krowy wynosi około 
680 kg i 140-145 cm wysokości w kłębie.

Krystyna Berkowska  
Oddział Ostrołęka

kurcząt. O dchów  b ażan tów  rzeźnych  
trw a 5 - 6  miesięcy. Bażant je s t ptakiem  
szybko pierzącym  się, m iędzy 6 - 8  tygo­
dniem  życia uzyskuje upierzenie dorosłe 
ale w  pełnej „krasie” są  koguty 5-mie- 
sięczne. W  okresie zim y ptaki m ogąprze- 
byw ać na w olnym  pow ietrzu ale w ska­
zane jest, żeby m iały m ożliw ość skrycia 
się pod dachem . M ogą to być jak ieś pro­
w izoryczne zadaszenia.
Ekonomika produkcji 

Produkcja bażantów jest opłacalna pod 
warunkiem, że się je  sprzeda. Sątrzy moż­
liwości zbytu:
a) bażanty żywe do kół łowieckich sier­
pień, wrzesień lub na wiosnę,
b) bażanty ubite do hurtowni z dziczyzną
c) bażanty żyw e na export.

Dla początkujących producentów najła­

twiejszy sposób sprzedaży -to  do kół łowiec­
kich. Eksport wymusza wielkość jednolitej 
partii 4000 szt. na samochód, natomiast zbyt 
na bażanty ubite istnieje w  dużych miastach 
w  okresie zimowym. Ceny zbytu dla produ­
centa wynoszą około 14 - 30 zł za sztukę. 
Cena piskląt 1 - dniowych 2,5 zł (u autora 
artykułu). Największy koszt dla początku­
jącego hodowcy to budowa woliera. Przy- 
kładowe koszty woliera o powierzchni 3000 m2 
(działka30/100m): ogrodzenie (siatkaocyn­
kowana oczka 4/4 cm drut 2 mm) 260 mb x 
10 zł/mb =  2600 zł, słupki drewniane 200 zł, 
siatka na dach 2 bele 17/100m =  3400 m2 
po 1,6 zł =  5440 zł. Łączny koszt budowy 
wyniesie około 8340 zł. Okres użytkowa­
nia m oże przekroczyć 10 lat (po około 
5 latach należy w ym ienić słupki jeżeli 
będą sosnowe). Istnieje m ożliwość sko­

rzystania przy tego typu inwestycji z kre­
dytu preferencyjnego lub uzyskać częścio­
w y zwrot z program u inwestycje w  go­
spodarstwie (po ich uruchomieniu). 
Uwagi końcowe

Jesień i zima to dla bażantów trudny czas 
ze względu na obfite opady, niską tempe­
raturę i większe zagrożenie ze strony dra­
pieżników. Naturalnym zwyczajem hodow­
ców i sympatyków tych ptaków, a także my­
śliwych powinno być dokarmianie bażan­
tów w  okresie zimy. Autor jest właścicielem 
fermy bażantów w  rejonie Otwocka. Bliż­
szych informacji może udzielić telefonicznie: 
025 685 85 42, kom. 0 502 399 561.

Z dzisław  Zych  
O ddzia ł W arszawa

Literatura: „Bażanty - Gatunki pielęgnacja choroby”
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NAWOŻENIE DOGLEBOWE SADÓW
R acjonalne naw ożenie  roślin  sadow ­

niczych  pow inno zapew nić op tym alną  
dostępność sk ładników  pokarm ow ych 
p rzez  cały  okres w egetacji, optym alną, 
a  w ięc p ro w ad zącą  do uzyskania  m ak­
sym alnego plonu pod w zględem  ilościo­
w y m  i jak o śc io w y m . A by  p row adzić  
rac jo n a ln e  naw ożen ie , k on ieczna  je s t  
znajom ość w ym agań pokarm ow ych  da­
nego  gatunku upraw ianej rośliny, tzn. 
ilo śc i sk ładn ików  m inera lnych , k tó rą  
roślina  m usi pobrać, aby w ydać opty­
m alny  plon. O kreślenie potrzeb naw o­
zow ych to  problem , przed którym  staje 
każdy  sadow nik. W  trakcie  jednego  cy­
klu upraw ow ego m usi on przynajm niej 
raz , a  najczęśc iej k ilkak ro tn ie  usta lić  
tzw. Zalecenia  nawozowe, czyli określić 
w  jak iej postaci i ilości jak ie  naw ozy m i­
neralne m u szą  być dostarczone, by za­
pew nić op tym alny  poziom  poszczegól­
nych  składników  m ineralnych, zapew ­
niający pełne pokiycie  w ym agań pokar­
m ow ych roślin.

Z alecenie naw ozow e pow inno okre­
ślać m etodę naw ożenia, a  w ięc, czy na­
w ozy pow inny  być zastosow ane w  for­
m ie stałej czy płynnej oraz podawać, czy 
istnieje konieczność w ym ieszania naw o­
zów  z glebą.

N aw ożenie w  sadach stosuje się w  celu 
podniesienia zasobności gleby lub utrzy­
m ania je j na poziom ie optym alnym  dla 
danego gatunku. Stosow anie naw ożenia 
w  nadm iernych ilościach nie podnosi plo­
now ania, a w ręcz je s t szkodliwe. W  sa­
dach przenaw ożonych lub naw ożonych 
nieodpow iednio, obserw uje się obniże­
nie jakości i zdolności przechow alniczej 
ow oców  - w  przypadku jabłek , gruszek 
lub zw iększenie podatności na choroby, 
np. porzeczek. S tałą kontrolę zasobności 
gleby w  składniki m ineralne - fosfor, po­
tas, m agnez oraz w artość kw asow ości - 
pH  um ożliw ia analiza chem iczna gleby. 
Przy opracow yw aniu zaleceń naw ozo­
w ych konieczne je s t rów nież uw zględ­
nienie aktualnego stanu odżyw ienia ro­
ślin, dlatego należy prow adzić stałą ob­
serw ację w yglądu drzew, w ielkości p lo­
n o w an ia  o raz  w y k o n ać  an a lizę  ch e ­
m iczną liści. N ależy zw rócić szczególną 
uw agę na w ygląd owoców, długość jed-
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norocznych przyrostów i ich grubość oraz 
w ystępow anie niedoboru składników m i­
neralnych.

Potrzeby naw ożenia azotem  określa się 
n a  podstaw ie ogólnego w yglądu roślin, 
w ielkości i koloru liści, w ielkości ow o­
ców  i ich w ybarw ienia. W ażne je s t  sto­
sow anie naw ozów  w e w łaściw ych daw ­
kach przed założeniem  sadu lub planta­
cji krzew ów  jagodow ych. To praktycz­
nie jedyny  m om ent, kiedy stosunkow o 
łatw o m ożna w prow adzić do głębszych 
w arstw  gleby składniki trudno przem iesz­
czające się, ja k  fosfor i potas. D uże zna­
czenie m a także stosow anie w apnow a­
n ia  i naw ożenie m agnezem  przed zało­
żeniem  sadu. M łode drzew ka w  pierw ­
szych latach po posadzeniu  c ie rp ią  na 
brak tego pierw iastka w  glebie. R ów nież 
w apnow anie przed założeniem  sadu, czy 
plantacji krzew ów  jagodow ych je s t istot­
ne, gdyż niejednokrotnie po posadzeniu 
okazuje się, że je s t nieodpow iednie pH  
d la  danego gatunku. B ardzo trudno je s t 
w tedy  uzyskać odpow iednią  jeg o  w ar­
tość, a  przy niskiej w artości pH  składni­
ki pokarm ow e w ystępujące w  glebie na­
w et w  dużych ilościach, nie są  przysw a­
jalne.

Podstaw ow ym  term inem  stosow ania 
naw o zó w  azo tow ych  d o g leb o w o  je s t  
w czesna wiosna. W  sadach ju ż  ow ocują­
cych nie powinno się stosować naw ozów  
azotowych później niż przed kwitnieniem. 
W  pierw szych dwóch latach po posadze­
niu naw ożenie azotem  jesien ią  je s t nie­
wskazane, a  w iosenne powinno się w y­
konać w  dw óch daw kach dzielonych.

N a w o z y  w a p n io w o  - m ag n e z o w e , 
w apn iow e, po tasow e i fosfo row e sto ­
suje się doglebow o w  każdej porze roku 
pod  w arunk iem , że g leba  n ie  je s t  zm ar­
zn ięta . S tosow anie  jak ich k o lw iek  na­
w ozów  n a  z iem ię  zm arzn ię tą  w iąże  się 
z ry zy k iem  ich  sp ły w u  i ak u m u lac ji 
w  zag łęb ien iu  terenu .

W  sadach m łodych, t j . w  pierw szych 
2 - 4 - latach po posadzeniu  drzew, n a­
w ozy azotow e i ew entualn ie  m agnezo­
w e stosuje się w  zasięgu korzeni, tj. na 
p o w ie rzch n i o ś red n icy  ok. 1,5 razy  
w iększej n iż średnica korony. W  zw iąz­
ku z koncen trac ją  korzeni pod pasam i

ugo ru  herb icy d o w eg o , co raz  częściej 
stosuje się naw ożenie  m ineralne dogle­
bow o, w yłącznie  w  tych  pasach, a  nie 
na pow ierzchn i pokrytej m uraw ą. W ią­
że się to  z oszczędnością naw ozów , słab­
szym  w zrostem  m uraw y, k tóra n ie bę­
dzie konkurow ała  z drzew am i o w odę 
i sk ładnik i pokarm ow e.

S pośród  naw ozów  azo tow ych  do sto­
sow an ia  dog lebow ego  na jw iększe  za ­
stosow anie m a ją  m ocznik  i saletra am o­
now a. Tę d ru g ą  pow szechnie stosuje się 
w iosną , m oczn ik  p rzydatny  je s t  do do ­
g lebow ego  zastosow ania  jes ien ią , bądź 
do listn ie . Z  naw ozów  p o tasow ych  sto­
sow anych w  sadach doglebow o, najczę­
ściej używ anym  przez sad o w n ik ó v ^ P - 
w ozem  je s t  sól po tasow a; siarczan  p o ­
tasu  p ow inno  się stosow ać d la  roślin  
jag o d o w y ch , k tó re  są  w raż liw e  na fo r­
m y ch lo rkow e. N aw ozem  fosfo row ym  
n ajbardzie j p rzydatnym  do stosow ania 
dog lebow ego , p rzed  za łożen iem  sadu, 
je s t  sup erfo sfa t potrójny. W  p rzy p ad ­
ku konieczności naw ożenia  borem , czę­
sto s to su je  się sup erfo sfa t borow any. 
G dy  zachodz i p o trzeba  naw ożen ia  m a­
gnezem , a pH  g leby  je s t  op tym alne , to 
jed y n y m  naw ozem , k tóry  m ożna zasto ­
sow ać dog lebow o je s t  siarczan  m agne­
zo w y  bezw odny  lub uw odniony . Jeśli 
g leba  w skazu je  pH  poniżej o p tym alne­
go, to  w ów czas k on ieczne  je s t  zas to ­
sow anie  naw ozu  w apn iow o- m a g n ^ ^ -  
w e g o , k tó r y  j e s t  z n a c z n ie  ta ń s z y  
i łatw iej dostępny  n a  rynku.

N a w o z y  w ap n io w e  do  s to so w a n ia  
dog lebow ego  w  zależności od form y, 
w  jak ie j on w ystępuje, dzielim y na w ę­
g lanow e i tlenkow e. W  zw iązku  z tym  
na rynku w ystępują: w apno zw ykłe tlen­
kow e, w apno zw ykłe w ęglanow e, w ap­
no m agnezow e tlenkow e i w apno m a­
gnezow e w ęglanow e.

N aw ozy  w ielosk ładnikow e do stoso­
w ania  do g leby w  sadow nictw ie są  ra­
czej nieprzydatne, gdyż najczęściej w y­
stępuje  kon ieczność  naw o żen ia  ty lko  
dw om a lub jed n y m  składnikiem .

A n n a  K em pińska  
O ddzia ł R adom
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Renowacja użytków zielonych
Odnawianie trwałych użytków zielonych 

należy do bardzo ważnych zagadnień łąkar- 
skich, tym bardziej, iż w ostatnich latach 
obserwuje się bardzo szybko postępującą 
degradacje runi łąkowej i pastwiskowej. Do 
najważniejszych przyczyn degradacji runi 
łąkowej można zaliczyć: brak lub niewła­
ściwe nawożenie, przesuszenie lub nad­
mierne uwilgotnienie terenu, błędy w użyt­
kowaniu oraz pielęgnacji. Odpowiednie 
zabiegi pratotechniczne i optymalne warun­
ki klimatyczne pozwalająna właściwy roz­
wój traw pastewnych oraz kontrolowane 
zmiany składu botanicznego w zbiorowi­
skach roślinnych wykorzystywanych przez 
człowieka.

tody renowacji:
• Nawożenie.
• Podsiew:

- tradycyjny,
- siew bezpośredni.

• Pełna uprawa - zagospodarowanie na 
nowo.

Istotne znaczenie w odnawianiu zdegra­
dowanych trwałych użytków zielonych ma 
właściwy dobór metody renowacji. Należy 
przy tym uwzględnić stopień degradacji runi, 
jej skład botaniczny, stan darni i deniwela­
cje powierzchni oraz rodzaj gleby i stosun­
ki wodne w okresie wegetacji. Wymienia się 
dwie zasadnicze metody renowacji użytków 
zielonych - poprawę składu botanicznego 
runi i wydajności przez zagospodarowanie

» )wo (przyoranie i obsiew), poprawę przy 
ocy metod mniej radykalnych jak na­

wożenie oraz podsiew tradycyjny. Metodę 
podsiewu zaleca się stosować, gdy darń jest 
bardzo przerzedzona, a wśród roślin prze­
ważają gatunki o małej wartości paszowej.

Nawożenie
Nawożenie jes t odstawowym i najtań­

szym zabiegiem poprawiającym skład bo­
taniczny runi oraz plonowanie użytków zie­
lonych. Najsilniej na skład botaniczny runi 
i jej trwałość oraz na produktywność i war­
tość pokarm ową masy roślinnej wpływa 
nawożenie. Głównym celem nawożenia 
jest zwiększanie plonów.

Nawożenie podstawowe, określane jako 
melioracyjne, ma na celu polepszenie fi­
zyko-chemicznych i biologicznych właści­
wości gleb i zwiększenie ich urodzajności. 
Można to osiągnąć przez wapnowanie i na­
wożenie organiczne.

Wapnowanie powinno przeprowadzać się 
co 3-6 lat, uzależniając ilość wnoszonego 
wapnia od jego zawartości w glebie (w prób­
ce gleby nie powinno być mniej niż 0,5 % 
Ca). Potrzeba wapnowania wynika z odczy­
nu gleby i za odczyn odpowiedni dla roślin­
ności łąkowo-pastwiskowej przyjmuje się 
pH od 5,5 do 6,5. Gleby mineralne o pH po­
niżej 5,5 oraz torfowe o pH poniżej 5,0 po­
winny być wapnowane.

Nawożenie organiczne wzbogaca glebę 
w substancję organiczną, z której pod wpły­
wem działania mikroorganizmów tworzy 
się próchnica. Równocześnie podczas roz­
kładu substancji organicznej, uwalniane są 
składniki pokarmowe pobierane przez ro­
śliny. Nawozy organiczne, o konsystencji 
stałej, głównie obornik, wprowadza się 
przede wszystkim przy zagospodarowaniu 
łąk i pastwisk od nowa oraz podczas odna­
wiania ich za pomocą podsiewu, mniej wię­
cej co 5-6 lat. Nie wyklucza to stosowania 
raz na 3-4 lata nawozów organicznych na 
wieloletnich łąkach i pastwiskach. W ten 
sposób poprawia się skład botaniczny runi, 
zwiększa się w niej udział wartościowych 
gatunków traw i motylkowatych, zwłasz­
cza koniczyny białej. Wprowadzenie 20- 
30 t/ha obornika, pozwala roślinności łąko­
wej wykorzystać w pierwszym roku około 
50 kg N, 25 kg P20 5 i 120 kg K20 .

Nawozy organiczne płynne, jak gnojowi­
ca lub gnojówka m ogą być również przy­
datne do nawożenia łąk i pastwisk. Stoso­
wanie tych nawozów nie poprawia właści­
wości gleby, może jedynie zwiększać ich 
żyzność. W ramach nawożenia podstawo­
wego na łąki wylewać można dwie dawki 
po 25 m3/ha w lutym i w kwietniu, a na 
pastwiska jedną dawkę 30 m3/ha w marcu.

Nawożenie produkcyjne, zwane inaczej 
podkarmiającym, stosuje się w celu uzyska­
nia opłacalnego plonu masy roślinnej w da­
nym roku użytkowania. Odpowiednie daw­
ki nawozów pomocniczych, stosowanych 
corocznie, poza nawożeniem podstawowym 
(okresowym), mają uzupełniać składniki po- 
kannowe, których ilość lub przyswajałność 
w glebie jest niedostateczną a także te za­
brane z gleb w plonach. Roślinom łąk i pa­
stwisk dostarcza się łatwo przyswajalnych 
składników mineralnych, przede wszystkim 
makroelementów (azotu, fosforu, potasu). 
Wskazane jest używanie nawozów szybko 
działających. Nawozy mineralne wzmagają

bujność roślin, podnoszą ich wartość pokar­
mową oraz wzmacniają najwartościowsze 
gatunki i odmiany. Nawożenie produkcyjne 
stosuje się w trzech zasadniczych okresach, 
powiązanych z jednej strony z biologią roz­
woju roślin, z drugiej z porami roku.

Nawożenie azotem jest zależne od rodzaju 
gleb oraz od poziomu gospodarowania. Opty­
malne dawki zalecane na łąki położone na gle­
bach mineralnych wynoszą 80-180 kg N /hą 
a na glebach organicznych, torfowo-murszo- 
wych 0-140 kg N/ha. Na pastwiska dawki 
azotu są z reguły nieco większe, jednak tylko 
wtedy, gdy w runi jest mały udział motylko­
watych drobnonasiennych. Jeżeli motylko­
wate stanowią20-30 % składu botanicznego 
runi, roczna dawka azotu nie powinna prze­
kraczać 60 kg/ha. Dawkowanie nawozów 
azotowych powinno być dostosowane do 
sposobu użytkowanią a ściślej do częstotli­
wości koszenia lub wypasania. Roczną daw­
kę nawozów azotowych dzieli się na tyle por­
cji, ile przewiduje się pokosów (wypasów). 
Jeżeli łąkę użytkuje się trójkośnie, dawkę azo­
tu dzieli się na trzy porcje i wysiewa sieje 
wczesną wiosną oraz po zbiorach pierwsze­
go i drugiego pokosu. Dawka wiosenna po­
winna być większa od dawek stosowanych 
po pokosach. Wynika to z dużego zapotrze­
bowania roślin na azot w okresie ich inten­
sywnego wzrostu i rozwoju, a szczególnie 
w okresie strzelania traw w źdźbło.

Nawożenie fosforem wpływa wyraźnie 
na zwiększenie plonowania roślinności łąk 
i pastwisk. Systematyczne nawożenie fos­
forowe powinno być stosowane na większo­
ści łąk i pastwisk, na lekkich glebach mine­
ralnych i torfowo-mineralnych, z wyjątkiem 
zasobnych w wiwianit. Na łąkach, powinno 
się stosować fosfor co roku, w iosną od 
1/2 do 3/4, a jesienią od 1/4 do 1/2 dawki 
całorocznej. Pastwiska zasila się dodatko­
wo także po trzecim wypasie, zmniejszając 
odpowiednio dawkę wiosenną i jesienną.

Nawożenie potasem stosuje się nie tyle 
w celu zwiększenia plonowania łąk i pastwisk, 
ile dla zapewnienia prawidłowego przebiegu 
fotosyntezy i gospodarki węglowodanowej 
roślin. Wskazane jest dzielenie rocznej dawki 
powyżej 80 kg K^O/ha na przynajmniej dwie.

W kolejnym numerze ukaże się ciąg
dalszy artykułu dotyczący podsiewu.

Katarzyna Gładka - Oddział Bielice
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N asze gleby są  nie tylko kw aśne, ale 
także ubogie w  mikroelementy. W edług 
badań p rzeprow adzonych  p rzez stacje 
chem iczno - rolnicze około 80 procent 
gleb w ykazuje brak boru, ponad 50 pro­
cent miedzi i około 39 procent cynku. Jest 
to niekorzystne zjawisko, bo m ikroele­
m enty sąniezbędne do prawidłowego roz­
w oju roślin, a  ich brak znacznie ograni­
cza plony.

N aturalnym  źródłem  m ikroelem entów  
są: skała m acierzysta, substancja orga­
niczna oraz opady atm osferyczne pyłów. 
N ajw ięcej m ikroelem entów  w ystępuje 
w  najdrobniejszej ilastej frakcji gleby. 
D latego gleby ciężkie są  zasobniejsze 
w  m ikropierw iastki.

O  przyswajalności mikroelementów nie 
decyduje jed n ak  ich ogólna zaw artość 
w  glebie, ponieważ większa ich część wy­
stępuje w  związkach niedostępnych dla ro­
ślin. Formy dostępne to zaledwie 1 0 - 2 5  
procent ogólnej ich zawartości w  glebie. 
A  zatem, od czego zależy przyswajalność 
boru, cynku i miedzi - najważniejszych mi­
k roelem entów  dla roślin? D ecydujący  
w pływ  m a odczyn gleby. M ikroelem en­
ty, które rośliny pobierają w  form ie ka­
tionów, np. Zn i Cu są  najlepiej dostępne 
w  m iarę  w zro stu  zak w aszen ia  gleby, 
a w  glebach silnie kwaśnych m ogą być 
nawet toksyczne dla roślin. N atom iast naj­
więcej przyswajalnych fonn boru wystę­
puje w  glebach o odczynie lekko kwaśnym 
i obojętnym. Niedobory tego pierwiastka 
w ystępują w  glebach zarówno zbyt kw a­
śnych, jak  i zasadowych, oraz w  okresie 
suszy. W  glebach kwaśnych w zrasta roz­
puszczalność związków boru, ale na sku­
tek przem ian chem icznych je s t on w ypłu­
kiwany w  głąb profilu glebowego, a  w ięc 
następują jego  straty. Z  kolei w  glebach 
o odczynie zasadowym , pobieranie boru 
przez rośliny ogranicza, działający anta- 
gonistycznie wapń. Trzeba w ziąć to pod 
uwagę, wapnując glebę pod upraw ę ro­
ślin wym agających do rozw ojujednocze- 
śnie niekwaśnego środowiska i boru, np. 
buraków  cukrowych, koniczyny i lucer­
ny. Równie w ażną rolę w  dostępności m i­
kroelementów dla roślin odgrywa substan­
cja organiczną która tworzy związki kom­
pleksowe z mikroelementami, co chroni

je  przed wym yw aniem  w  głąb profilu gle­
bowego, ale niestety zm niejsza ich przy­
swajalność.

Rośliny dw uliścienne zaw ierająw ięcej 
boru n iż jednoliścienne. N ajm niej boru 
po trzebują zboża, a  najwięcej buraki cu­
krow e i lucerna. N iedobór boru u roślin 
w ystępuje w  okresie suszy i w  glebach 
nadm iernie w apnow anych. O bjaw ia się 
głów nie zam ieraniem  stożków  w zrostu, 
defo rm acją  i k ruchością  najm łodszych 
liści oraz brakiem  zaw iązyw ania kw ia­
tów, np. u buraka cukrow ego pow oduje 
zgorzel liści sercowych. C horoba ta  po­
lega na zam ieraniu stożka w zrostu, liście 
zw ija ją  się i b runa tn ie ją  a g łów ka bura­
ka zaczyna gnić. N iedobór boru w  rośli­
nie w ystępuje, gdy jeg o  zaw artość nie 
przekracza 15 m g/kg s.m. N atom iast po­
wyżej 200 m g/kg s.m. m oże być on tok­
syczny dla roślin. C harakterystycznym  
sym ptom em  jeg o  nadm iaru w  roślinach 
je s t brązow ienie brzegów  blaszki liścio­
wej. N adm iar boru źle znoszą zboża, soja 
i brzoskw inie.

C ynk je s t  niezbędnym  m ikroelem en­
tem  dla kukurydzy i pszenicy. W rażli­
w e na je g o  n iedobór są  także drzew a 
ow ocow e i chm iel, a m ało w rażliw e tra ­
wy. N iedobór cynku w ystępuje, gdy jego  
zw artość w  suchej m asie roślin nie prze­
kracza 20 m g/kg. C harak terystycznym  
objaw em  braku cynku, np. u kukurydzy 
są  b iałe pasy  po obu stronach głów nego 
nerw u liścia, a  u drzew ek ow ocow ych 
na końcach  m łodych  pędów  p o w sta ją  
rozety drobnych liści. R ów nie n iebez­
pieczny je s t nadm iar cynku w  roślinach, 
a objaw y jeg o  toksyczności m ogą w ystą­
pić ju ż  przy zaw artości 100 m g/kg s.m. 
R ośliny  m a ją  zaham ow any w zrost, a  na 
liściach pojaw ia się chloroza.

Cynk najlepiej jes t przyswajalny z gleb 
kwaśnych. N a glebach wapnowanych oraz 
zasobnych w  fosfor pierwiastek ten jes t 
słabo dostępny dla roślin. Również próch­
nica akum uluje cynk, i w  związku z tym, 
zm niejszajego przyswajalność dla roślin.

D użym  problem  naszych gleb je s t de­
ficyt miedzi. N iektóre gleby, np. torfo­
w e i organiczne zaw ierają  dużo m iedzi, 
ale w ystępuje ona w  form ie nieprzysw a- 
jalnej i rośliny uprawiane na tych glebach

w ykazują symptomy jej niedoboru. M iedź 
jes t też gorzej przyswajalna z gleb zasob­
nych w  substancję organiczną która silnie 
j ą  sorbuje. D ostępność m iedzi w zrasta 
w  miarę zakwaszania gleby. N ajej brak naj­
bardziej wrażliwe są  zboża - u któiych cha- 
rakteiystycznym  sym ptom em  niedoboru 
miedzi jes t bielenie m łodych liści i niedo­
stateczne wypełnienie ziarniaków oraz lu­
cerna. W artością g ran iczną św iadczącą 
o niedoborze miedzi jest 5 m g/kg s.m.

N iedobory m ikroelem entów  najlepiej 
uzupełniać stosując dolistnie dokarmianie 
roślin. D obrym  ich źródłem  są  również 
nawozy wieloskładnikowe, np. Lubofoska 
z borem, siarczan miedzi i siarczan cynku. 
Nawożenie mikroelementami pow innl^^- 
wsze poprzedzać analiza chemiczna gleby 
na określenie odczynu i zasobności w  skład­
niki pokarmowe: makro- i mikroelementy.

dr D orota  P iku ła  
IU N G  P IB  P u ław y

O G Ł O S Z E N IA
Sprzedam:

lo s z k i,  k n u rk i h o d o w la n e  
rasy  pbz - w y s o k a  m ię s n o ś ć

Stanisław Ługowski, Zdany 28 
08 -106 Zbuczyn, pow. siedlecki

teł. 025 642 03 40

Sprzedam: g

lo s z k i,  k n u rk i h o d o w la n e "  
ra s y  pbz -  w y s o k a  m ię s n o ś ć

Andrzej Ługowski, Zdany 22 
08 -106 Zbuczyn, pow. siedlecki

teł. 025 6 4 1 6 3  45

Sprzedam:

lo szk i rasy w bp i w bp  x pbz
Kazimierz Jastrzębski, 

Cielemęc 4,
08 -142 Czuryły

teł. 025 631 28 80

Sprzedam:

ja łó w k i w yso ko c ie ln e  rasy HF
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Artykuł jest przeznaczony dla szerokiego kręgu czytelników, nie tylko, choć przede wszystkim, dla interesujących się pszczelarstwem.
W październiku bieżącego roku obchodziliśmy setną rocznicę śmierci niezwykłego Polaka, pszczelarza, miłośnika i obserwatora przyrody, 
patrioty - księdza Jana Dzierżona.
Rys historyczny stanowi studium na temat oświaty pszczelarskiej w Polsce od czasów bartnictwa do wybuchu II wojny światowej. 
Tekst stwarza możliwości do wielu przemyśleń, porównania wielu faktów z dniem dzisiejszym.

RYS HISTORYCZNY Z DZIEJÓW OŚWIATY 
PSZCZELARSKIEJ W POLSCE (S S j

Początków polskiego bartnictwa nie spo­
sób dociec, gdzie i kiedy nastąpił początek 
na teraźniejszych ziemiach polskich, a tak­
że jakich narzędzi używano.

Więcej informacji na temat bartnictwa 
pochodzi dopiero z XII-XIV wieku.

Według informacji archeologicznych wy­
nika, że nasi przodkowie zajmowali się psz­
czołami co najmniej na kilka wieków przed 
powstaniem naszego państwa.

XIV wieku z dotychczasowego bartnic­
twa leśnego wyodrębniła się nowa dziedzina 
- pasiecznictwo przydomowe, w których co­
raz częściej zatrudniano ludzi obeznanych 
z pracą przy pszczołach. Pasiecznicy ci, jako 
że parali się jednym tylko zawodem, podwyż­
szali swe kwalifikacje, wzbogacali doświad­
czenie, a zdobytą wiedzę przekazywali swym 
następcom, najczęściej synom.

Rozwojowi bartnictwa i szerzeniu się wiedzy
0 nim, sprzyjały we wczesnych wiekach naszej 
państwowości względy natury ekonomicznej, 
a mianowicie duże zapotrzebowanie na produk­
ty pszczele. Polskie miody, zarówno patoką jak
1 miody pitne, znajdowały wielu nabywców nie 
tylko w kraju, ale także poza jego granicami. 
Opłacało się więc prowadzić gospodarstwa psz­
czele, odbywać uciążliwe wędrówki do pusz- 
czyj narażać się na niebezpieczeństwa; żaden 
b^P em  zawód nie przynosił ludności wiejskiej 
tyle korzyści, co bartnictwo.

Interesów bartników broniły także zawiąza­
ne przez nich bractwa. Należy jednak zazna­
czyć, że obowiązujące wówczas prawo bartne 
chroniło tylko bartników puszczańskich.

Pszczoły pojawiły się też w literaturze 
pięknej. Utwory o motywach pszczelarskich 
pisali Jan Kochanowski, Mikołaj Rej i Se­
bastian Klonowicz.

Lata zaborów nie sprzyjały rozwojowi psz- 
czelarstwą ani leśnego, ani przyzagrodowego.

Po ostatnim rozbiorze Polski władze zabor­
cze kładły nacisk na powiększanie pasiek przy­
zagrodowych, eliminując bartnictwo leśne.

Już na przełomie XVIII i XIX wieku licz­
ba pasiek przyzagrodowych na ziemiach 
polskich góruje zdecydowanie nad liczbą 
„borów” leśnych.

Rozwój pszczelarstwa w Polsce, zarówno 
pod względem ilościowym, jak i jakościo­
wym, rozwój wiedzy i oświaty pszczelej,

oznacza zatem, poczynając od początku XIX 
wieku, wyłącznie pszczelnictwo przyzagro­
dowe, bowiem bartnictwo leśne, przynoszą­
ce niegdyś państwu ogromne korzyści, wów­
czas obchodziło już bezpowrotnie w prze­
szłość. W polskim pszczelarstwie zaczyna­
ła się nowa era, powstają pierwsze szkoły 
pszczelarskie, m.in. w Wiedniu, we Lwowie.

W pierwszej połowie XIX wieku pszcze­
larstwo po raz pierwszy weszło do progra­
mu wykładów polskiej uczelni wyższej. Był 
nią Instytut Agronomiczny w Marymoncie 
koło Warszawy.

W tym czasie na polskim rynku księgarskim 
pojawiło się sporo różnych dzieł o tematyce 
pszczelarskiej, napisali je i wydali drukiem 
autorzy, których nazwiska do dzisiaj są zna­
ne i cenione w świecie pszczelarskim.

Wyraźne ożywienie w polskim pszczelarstwie 
nastąpiło dopiero wtedy, gdy w pszczelarskim 
świecie ukazał się ks. Jan Dzierżoń, pisma jego 
docierały do wszystkich trzech zaborów.

Ksiądz Jan Dzierżoń spędzał w pasiece 
każdą wolną chwilę, obserwował pszczoły, 
rozmyślał i eksperymentował, a wreszcie 
zaczął dokonywać ulepszeń.

Wszystkie swoje osiągnięcia teoretyczne 
i praktyczne traktował ks. Dzierżoń, jako 
służbę społeczną.

Za całokształt swej działalności był nagra­
dzany orderami państwowymi najwyższej kla­
sy różnych krajów, przyjmowany przez głowy 
koronowane, obdarzony doktoratem Honoris 
Causa wydziału filozoficznego uniwersytetu 
w Monachium, wpisany w poczet członków 
akademii - najpierw Akademii Niemieckiej, 
a następnie Akademii Przyrodniczej w Jenie.

Ksiądz Jan Dzierżoń wywarł też duży 
wpływ na rozwój pszczelarstwa w Polsce.

Duże znaczenie w szerzeniu wiedzy facho­
wej w omawianej dziedzinie miały organizo­
wane coraz częściej wystawy pszczelarskie lub 
rolnicze, z działami pszczelarskimi; zapocząt­
kowane w wielu miastach Wielkopolski.

Do rozwoju oświaty pszczelarskiej przy­
czyniły się w bardzo dużym stopniu organi­
zacje i stowarzyszenia pszczelarskie, które 
dopiero w II połowie XIX wieku mogły po­
wstawać na ziemiach polskich.

Próba powołania Warszawskiego Towa­
rzystwa Pszczelniczo - Ogrodniczego po­

wiodła się w roku 1894, lecz owocny okres 
działalności przypada na przełom XIX i XX 
wieku oraz początki bieżącego stulecia.

W planach działania znalazły się przede 
wszystkim cele oświatowe, jednak propozy­
cje działaczy były bardzo szerokie; w prasie 
specjalistycznej Pszczelarz i Ogrodnik propo­
nowano, m.in., aby objąć naukąpszczelnictwa 
wszystkie dzieci ze szkół elementarnych, po­
dobnie jak w Galicji w szkołach ludowych. 
Rozpoczęto kształcenie w zakresie ogrodnic­
twa i pszczelarstwa, ludności wiejskiej i na­
uczycieli. Uważano, że należy stworzyć stały 
program oświatowy, oparty na pracownikach 
etatowych i ofiarności zamożniejszej części 
społeczeństwa. Sugerowane propozycje moż­
na ująć w kilka następujących punktów:
1. Organizować we wsiach małe bibliotecz­
ki książek nieodzownych dla pszczelarzy 
i ogrodników.
2. Ogłosić konkurs na broszurę o treści pszcze­
larskiej. Broszury te powinny być tanie i przy­
stępne nawet dla niewykształconych ludzi, 
byle tylko znali sztukę czytania.
3. Przy czytelniach ludowych tworzyć małe 
muzea pszczelarskie. Typ tych muzeów opra­
cuje specjalna komisja, którą Towarzystwo 
Pszczelniczo - Ogrodnicze wybierze spośród 
swych członków, a nawet z pszczelarzy spo­
za szeregów Towarzystwa.
4. Utworzyć etaty instruktorów (inspekto­
rów), specjalistów w zakresie pszczelnictwa 
i ogrodnictwa, lub oddzielnych instruktorów 
do każdej z tych specjalności.

W określonych odstępach czasu zwiedza­
liby oni owe muzea, uczyli miejscowych na­
uczycieli zawodu pszczelarskiego, a następ­
nie „ żywym słowem wkładali dzieciom cho­
dzącym do szkółki, a również i dorosłym 
włościanom pszczelnictM>o, gospodarstwo 
pasieczne, a także niektóre wiadomości 
z ogrodnictwa ”.
5. Utworzyć specjalny fundusz na te cele, głów­
nie z dobrowolnych składek społeczeństwa.

Ciąg dalszy artykułu zostanie
opublikowany w  najb liższym  num erze  

W si M azow ieckie j

Stanisław Sieńko

Literatura: Leon Karłowicz „Z DZIEJÓW OŚWIATY 
PSZCZELARSKIEJ W POLSCE” Lublin 1993
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---------------------------------------- (C Z Y T E L N IC Y  PYTAJĄ - S P EC JA LIŚC I O D P O W IA D A JĄ  ) ---------------------------------------

ODPOWIEDZI NA PYTANIA ROLNIKÓW
8 Chciałbym zastosować polepszacz gleby pochodzenia 
zwierzęcego, jakie form alności muszę spełnić?
C hcąc zakupić m ączki zw ierzęce celem  zastosow ania ich jak o  
polepszacze gleby, na leży  zgłosić ten  fakt do pow iatow ego 
lekarza w eterynarii, na  k tórego  teren ie znajduje sie m iejsce, 
gdzie zo s tan ą  w ykorzystane  polepszacze gleby. Zgłoszenie 
to  m usi m ieć form ę ośw iadczen ia  (w ersja elek tron iczna za­
m ieszczona na  stronie in ternetow ej G łów nego Inspektoratu  
W eterynarii w  dziale: F arm acja  U tylizacja Środki Ż yw ienia 
Z w ierząt w  sekcji: U ty lizacja), k tóre składa się pow iatow e­
m u lekarzow i w eterynarii (PLW ) w  dw óch egzem plarzach, 
w  celu  uzyskan ia  je g o  podpisu  i pieczęci. Po uzyskaniu, za­
rów no podp isu  i p ieczęci PLW, zakład  u ty lizacyjny  m oże 
sprzedać m ączkę m ięsno-kostną. K upujący celem  uzyskania 
podpisu  i p ieczęci pow iatow ego  lekarza w eterynarii, m usi 
okazać:
• dokum ent po tw ierdzający  tożsam ość,
• w ypis z ew idencji g runtów  lub inny dokum ent po tw ierdza­
ją c y  w ielkość upraw ianego  gruntu.
N abycie  po lepszaczy  g leby je s t  m ożliw e ty lko bezpośrednio  
w  zakładzie utylizacyjnym  lub zatw ierdzonym  składzie polep­
szaczy gleby (w szelkie inform acje na tem at tych  p rzedsię­
biorstw  m ożna uzyskać u pow iatow ego lekarza weterynarii).

8 Czy przy darowiźnie kwoty mlecznej zostaje ona pomniej­
szona?
W  przypadku zaw arcia  um ow y darow izny  kw oty  m lecznej 
5%  Indyw idualnej Ilości R eferencyjnej (stanow iącej p rzed­
m io t um ow y) p rzechodzi do K rajow ej Rezerwy.

8 Mam 25 lat i przyszłym roku rodzice chcą przepisać na 
mnie gospodarstwo rolne. Czy w związku z tym będę mógł 
skorzystać ze środków unijnych przeznaczonych dla młodych 
rolników? Czy muszę spełniać jakieś dodatkowe warunki?
O becnie przygo tow any  je s t  jed y n ie  projekt P rogram u R oz­
w oju  O bszarów  W iejskich  (PR O W ) na lata 2007 -2013. P la­
now ane je s t  w prow adzen ie  działan ia  „U łatw ienie startu m ło­
dym  roln ikom ” . Z godnie z tym  działaniem  m łodym  rolnikom , 
rozpoczynającym  sam odzielne prow adzenie działalności ro l­
niczej, będzie udzielana pom oc w  form ie jednorazow ej pre­
m ii (50 000 zł). O soba, ub iegająca się o ta k ą  pom oc, m usi 
spełn iać następujące w arunki:
• je s t  pełno letn ia  i n ie ukończy ła  40 roku życia  w  dniu skła­
dania w niosku,
• po raz pierw szy rozpoczyna sam odzielne prow adzenie go­
spodarstw a rolnego, którego pow ierzchnia użytków rolnych nie 
je s t m niejsza niż średnia w  danym  w ojew ództw ie (w  przypad­
ku działów  specjalnych produkcji rolnej kryterium  m inim al­
nej pow ierzchni nie je s t w ym agane) i nie w iększa niż 300 ha,
• posiada odpow iednie  kw alifikacje  zaw odow e w ynikające 
z posiadanego w ykształcen ia  lub stażu pracy w  roln ictw ie lub 
uzupełnić je  w  okresie 36 m iesięcy,
• po przejęciu  gospodarstw a ro lnego i przez okres co najm niej 
1 roku od w ypłaty  pom ocy będzie ubezpieczona w  K R U S,
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• będzie prow adziła  gospodarstw o rolne p rzez okres co na j­
m niej 5 lat od dn ia  w ypłaty  pom ocy,
• przedłoży plan rozw oju gospodarstw a rolnego (biznes plan) 
i w  ciągu 5 lat zrealizuje jeg o  założenia, w  szczególności zre­
alizuje inwestycje o wartości odpowiadającej co najmniej 50 % 
kw oty otrzym anej pomocy,
• docelow o w  okresie realizacji biznes p lanu spełni w ym aga­
ne przepisam i p raw a standardy w  zakresie higieny, ochrony 
środow iska i w arunków  utrzym ania zw ierząt.

8 Prowadzę 4 hektarowe gospodarstwo sadownicze w woje­
wództwie mazowieckim. Chciałbym dokupić kilka hektarów 
ziemi od sąsiada, ale nie stać mnie na taką inwestycję. W związ­
ku z tym chciałbym skorzystać z kredytu preferencyjnego na 
zakup ziemi Jakie muszę spełniać warunki, abym mógł ubie­
gać się o taki kredyt ijaka jest procedura o jego ubieganie się?

K redyt preferencyjny  z  linii K Z  m oże zostać p rzezn ac j^ ^y  
na zakup grun tów  rolnych w  celu pow iększenia  gospodar­
stw a ro lnego do pow ierzchni użytków  ro lnych  nie m niejszej 
od średniej w  danym  w ojew ództw ie w g danych  GUS (nie 
dotyczy to  działów  specjalnych produkcji ro lnej) i n ie w ięk­
szej n iż 300 ha użytków  rolnych. Średnia pow ierzchnia  dla 
w ojew ództw a m azow ieckiego  w ynosi 7,5 ha  - w obec tego 
m usi Pan kupić m in im um  3,5 ha użytków  rolnych. K redyt 
m oże zostać przeznaczony ty lko na zakup  gruntów  rolnych, 
które w  planie przestrzennego zagospodarow ania gm iny m ają  
przeznaczenie  ro ln icze (należy odliczyć m .in. lasy, parki, te ­
reny zakrzaczone i row y). W ażna je s t  rów nież cena kupow a­
nych gruntów  - k redy t nie m oże zostać przeznaczony na sfi­
nansow anie tej części ceny, k tó ra  p rzew yższa poziom  śred­
nich cen rynkow ych gruntów  rolnych w  danym  w ojew ódz­
tw ie w g danych G U S (jeżeli cena je s t  w yższa  od tej średniej, 
różnicę w  cenie  m ożna uzupełnić podstaw ow ym  kredytem  
inw estycyjnym  IP).

P rocedura ub iegan ia  się o kredyt: należy  złożyć w  banku 
w niosek o kredy t w raz z biznes p lanem  przedsięw zięcia, po ­
zy tyw ną  o p in ią  O D R  oraz kom pletem  dokum entów  w ym a­
ganych p rzez bank. A by uzyskać opinię O D R  należy: złożyć 
w e w łaściw ym  d la  m iejsca realizacji p rzedsięw zięcia  O D R  
biznes plan  w raz z załącznikam i (m . in. w ypis z  rejestru  grun­
tów, um ow a przedw stępna kupna-sprzedaży, zaśw iadczenie  
z gm iny o ro ln iczym  przeznaczeniu  kupow anych  gruntów ).

R edakcja

NNSNSO G Ł O S Z E N IE
S p rz e d a m : m

,
kw o tę  m leczną  1 2  0 0 0  kg , pow ażne o fe rty

ro ln ik  z pow . żyrardow skiego

teł. 0 601 956 644
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KONKURS „POLSKI STÓŁ”
NA POJEZIERZU GOSTYNIŃSKIM

„ W szystkich m iłych g o śc i serdecznie w itam y i do degustacji 
Was dziś zapraszam y. B yście  ja k  na jlep iej w szystko  ocenili. 
J a k  będą  nagrody, rów no p o d z ie li l i”. Takimi słowami uczest­
niczki konkursu „Polski stół” organizowanego przez M ODR War­
szawa Oddział Płock witały gości przybyłych na degustację trady­
cyjnych potraw w Holendrach (gm. Szczawin Kościelny, powiat 
Gostynin) w dniu 30 września br. Właścicielki gospodarstw agrotu­
rystycznych prezentowały potrawy serwowane swoim gościom, przy­
gotowywane według przepisów zachowanych głęboko w pamięci 
lub spisanych w dalekiej przeszłości. Do konkursu zgłoszono dużą 
różnorodność produktów. Smak i oryginalność potraw oceniali wszy­
scy uczestnicy imprezy. Trudno było zdecydować, co jest najlepsze, 
gdyż wszystkie potrawy były apetyczne i bardzo smaczne. Degustu­
jący po wielu dokładkach zagłosowali na potrawy najbardziej wy­
szukane w smaku. Komisja konkursowa pod przewodnictwem Bar­
bary Snopek z płockiego Oddziału MODR po przeliczeniu głosów 

jrdziłą że największą ich liczbę uzyskały pierogi z grzybami, 
5re przygotowała pani Jadwiga Kozakiewicz oraz szynka gotowa­

na i nalewka z dzikiej róży pani Haliny Wyrwy. Tylko o jedną pozy­
cję niżej uplasowały się gołąbki pani Marzeny Nowackiej oraz na­
dzienie z boczku pani Elżbiety Siemińskiej. Niepowtarzalne w sma­
ku okazały się sernik tradycyjny, pachnąca zupa grzybowa i ryba 
faszerowana - szczupak w szuwarach.

Nagrody dla uczestniczek konkursu ufundowali: Starosta Go- 
styniński, W ójt Gminy Szczawin Kościelny, W ójt Gminy Go­
stynin oraz Dyrektor Biura Stowarzyszenia Gmin Turystycznych 
Pojezierza Gostynińskiego.

W sytuacji wzrastającego braku zaufania konsumentów do towa­
rów żywnościowych produkowanych metodami przemysłowymi, po­
trawy przygotowywane w małej skali w gospodarstwie rolniką 
w oparciu o własne surowce stały się atrakcjądla turystów. Dla gospo­
dyń zaś konkurs to okazja do zdobycia informacji i wymiany doświad­
czeń. Przygotowywane w gospodarstwach dania i potrawy trudno jest 
znaleźć w książkach kucharskich, dlatego poniżej proponujemy prze­
pisy wybranych potraw konkursowych zdobyte od właścicielek go- 
sjralarstw agroturystycznych. Nie trzeba nikogo przekonywać, że sta- 
r^Pypróbowane potrawy, chociaż niekiedy bardzo pracochłonne są lepsze od opakowanych w kolorowe papierki jednominutowych dań. 

Jadwiga Stasiak - Oddział Płock, zdjęcia: Jan Kuczyński

SZ C Z U PA K  FA SZ E R O W A N Y  W  SZU W A R A C H
Szczupaka oprawić. Odciąć głowę, wypatroszyć od strony głowy. 
Ściągnąć skórę. Mięso odfiletować i zmielić, następnie połączyć 
z 1 całym jajkiem. Dodać 2 łyżki vegety i zielonej pietruszki. 
1 sztukę gotowanej marchewki pokroić w kostkę i połączyć z masą 
rybną. Aby ożywić smak dokładamy pół łyżki masła i białego pie­
przu. Po dokładnym wymieszaniu wsypujemy 2-3 łyżki tartej buł­
ki. Gdy stwierdzimy, że masy mięsnej jest mało, możemy wówczas 
dodać innego gatunku zmielonej ryby. Przygotowanym farszem na­
pełniamy zdjętą skórę z ryby. Potem należy zszyć lub spiąć przy 
głowie. Ułożyć na gazie, zwinąć tak jak  makowiec, ułożyć szczu­
paka na brzuchu i parować 30 minut. Po uparowaniu delikatnie 
wyjąć z gazy. Odstawić.
Z głowy usunąć oczy, otworzyć paszczę, zabezpieczyć przed 
zamknięciem wykałaczką, włożyć do wywaru (musi być pokry­
ty wywarem) i gotować 10 minut. Wyjąć cedzakiem i dopaso­
wać do ryby. Dorobić oczy, a do pyska włożyć coś okrągłego. 
Wywar przecedzić, dodać żelatynę w ilości takiej jak  do gala­

retki. Z im ną galaretkę podzielić po zastygnięciu na połowę. Do 
jednej połowy dodać sok z buraczka do koloru, a drugą pociąć 
na kwadraciki.

dokończenie na str. 34
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i  P O R A D N IK  G O S P O D Y Ń ^
UWAGA KONKURS! *  UWAGA KONKURS! *  UWAGA KONKURS! *  UWAGA KONKURS! *  UWAGA KONKURS!

Zapraszamy Szanownych Czytelników do wzięcia udziału w konkursie:

POTRAWY REGIONALNE
Konkurs kierujemy do w; fm bliska jest tradycyjna potrawa regionalna. Konkurs ma na celu promowanie

i wspieranie cwanie tr. marnych z rejonów „korzeni rodzinnych”, tworzenie charaktery-
,

Zasady udziału w konkursie są bardzo proste. Aby wziąć w nim udział, należy przesłać do naszej Redakcji wypróbowany przepis kulinar­
ny. Oceny najciekawszego przepisu kulinarnego dokonają specjalistki gospodarstwa wiejskiego i agroturystyki.

i r ! ; ... .....-------------------------- --------— -------— --------i--------— ...„.„i..,;,..;.,..— — i------ ;„i.. :... ... ....... ...... ....................................... ........................................... ...... ...... ..................... J

Przepisy czytelniczek
Jabłecznik z budyniem  (porcja na m niejszą blachę) 

Składniki: 1 margaryna Kasia, 4 jaja, 1 szklanka cukru, 1 szklanka 
mąki pszennej, 1 szklanka mąki ziemniaczanej, 2 łyżeczki proszku 
do pieczenia, 1 kg  jabłek, 3 szklanki mleka, budyń na 0,75 l 
W ykonanie: oddzielić żółtka od białek i utrzeć je  z m argaryną 
i cukrem, dodać mąkę z proszkiem  i starannie wym ieszać cała 
masę, dodać ubitą  pianę i delikatnie wymieszać, obrane jab łka 
pokroić na ósemki, ugotować budyń, podzielić ciasto i jab łka 
na 2 części, wyłożyć połowę ciasta na blaszkę, na to wyłożyć 
połowę jabłek, następnie polać wystudzony budyń, wysypać resz­
tę jab łek  i przykryć w szystko drugą połow ą ciasta, całość upiec.

Joanna Kubińska, Lubowidz, gm. Lubowidz 
Ciasto - Pani Walewska

Składniki ciasta: 2 szklanki mąki, 0,5 kostki masła, 5 żółtek, 
15 dag cukru pudru, 2 łyżki śmietany, 1 proszek do pieczenia, 
1 cukier waniliowy, 1 słoik dżemu, 10 dag orzechów włoskich. 
Wykonanie: zagnieść ciasto i podzielić na dwie części, rozłożyć 
pierwszą część ciasta na blachę i posmarować 0,5 słoika dżemu 
z czarnej porzeczki, ubić pianę z połowy białek i 3 łyżek cukru pu­
dru, wyłożyć pianę na dżem, ułożyć na pianie połówki orzechów 
włoskich, całość piec ok. 40 min., tak samo upiec drugą część ciasta.

Składniki masy: 2 szklanki mleka (1 szklankę zagotować, a w dru­
giej rozmieszać 2 łyżki mąki pszennej, 2 łyżki mąki ziemniaczanej 
i 3 łyżki cukru. Wlać do gotującego się mleka i zagotować, wystu- 
dzić), utrzeć 1 kostkę masła z budyniem.

Upieczone obie warstwy ciasta składamy w całość, przekła­
dając przygotow aną masą.

Hanna Frejnik, Bagienice, gm. Kuczbork 
Blok czekoladowy

Składniki: 25 d a g  m asła  lub margaryny, n iepełna  szklanka  
cukru, 0,25 szk lanki wody, 3 łyżki kakao, 3 p a c zk i pokri^ b -  
nych  herbatników, bakalie (rodzynki, orzechy, m igdały itp.), 
25 dkg  m leka  w  proszku.
W ykonanie: do garnka w łożyć m argarynę, w sypać cukier i ka­
kao, w lać w odę i podgrzać na w olnym  ogniu. Po zagotow aniu 
odstaw ić z ognia , w sypać m leko w  proszku i cały czas ener­
gicznie m ieszać. N astępnie dodać pokruszone herbatniki, ba­
kalie, w ym ieszać i w lać do prostokątnej form y w yłożonej pa­
pierem  i posm arow anej tłuszczem . K roić po zastygnięciu.

Danuta Kowalska, Kozilas, gm Lubowidz

dokończenie ze str. 33
Szczupaka ułożyć na półm isku na liściach sałaty. W koło obło­
żyć pociętągalaretką. Łeb oddzielić od reszty ciem nąpastą. Zro­
bić szuwary ze szczypiorku i liści pora. Łuski na szczupaku zro­
bić gęstym majonezem. Udekorować cytryną.

Halina Wyrwa - Holendry, gm. Szczawin Kościelny

NADZIENIE Z BOCZKU SUROW EGO
1 kg boczku surowego, 4 całe ja ją  2 łyżki vegety, 2 łyżki natki pie­
truszki, 2 łyżki mąki ziemniaczanej. Boczek zmielić, dodać pozostałe 
składniki. Wyrobić. Masę zawinąć w folię aluminiową wrzucić do garn­
ka, gotować 1 godz. Można podawać, na zimno, jak i na gorąco.

Elżbieta Siem ińska - Emilianów, gm. Gostynin

SER N IK  TRADYCYJNY
Składniki do sera: 12 ja j, 1,5 szklanki cukru, 1 cukier waniliowy, 
1 budyń waniliowy, sok z  1 cytryny, 1,5 kg sera (może być z  wia­
derka), 0,75 kostki margaryny rozpuszczonej letniej, m ogą być 
namoczone rodzynki, dowolny zapach.
Składniki na ciasto: 1 szklanka mąki tortowej, 0,5 szklanki cukru, 
0,5 kostki margaryny, 1 łyżeczka proszku do pieczenia.
Z w ym ienionych składników zrobić kruszonkę, następnie roz­
m ieszać 1 jajko z 2 łyżkam i gęstej śmietany, polać tym kruszon­
kę i zagnieść ciasto.
Rozwałkowanym ciastem wyłożyć dużą blachę. N a ciasto ukła­
damy przygotowany ser w następujący sposób: żółtka ucieramy 
dokładnie z cukrem, dodajem y resztę składników przeznaczo­
nych do sera. N a końcu m asę mieszamy z u b itą  bardzo dokład-
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nie p ianą z białek. Pieczemy 1 godzinę.
M arzena Nowacka - Lipianki, gm. N ow y Duninów  

PIEROGI Z GRZYBAM I
Ciasto: 1 kg  mąki, 2 całe jajka, 2 łyżki smalcu, szczypta soli. 
W szystkie składniki zagnieść, dodając gorącą wodę.
Farsz: 1 kg  grzybów gotowanych, 10 dag grzybów suszonych, 
cebula przesmażona, przypraw y (pieprz, vegeta).
Grzyby suszone namoczyć i gotować do miękkości. Następnie cebu­
lę i grzyby zmielić. Wałkować ciasto lub robić kuleczki i dopiero 
wałkować. Formować pierogi nadziewając farszem. Po ugotowaniu, 
polać tłuszczem ze skwarkami.

Jadwiga Kozakiewicz - Choinek, gm. Gostynin
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CENNIK REKLAM
Reklama kolorowa na okładce:

IV strona (cała strona A4)
II, III strona (cała strona A4) 

Reklama czarno - biała na okładce:
IV strona (cała strona A4)
II, III strona (cała strona A4) 

Reklama kolorowa wewnątrz numeru: 
cała strona (195 mm x 270 mm)

- 1500,00 zł
- 1300,00 zł

- 1200,00 zł
- 1000,00 zł

- 1000,00 zł
1/2 strony - 500,00 zł
1/4 strony - 400,00 zł

Reklama czarno -  biała wewnątrz numeru:
cała strona (195 mm x 270 mm) - 800,00 zł
1/2 strony - 400,00 zł
1/4 strony - 200,00 zł
1/8 strony - 100,00 zł

Artykuł sponsorowany cała strona
(195 mm x 270 mm) - 800,00 zł
Usługa wkładkowania materiałów
reklamowych cały nakład - 800,00 zł

^icowanie i  skład graficzny reklamy
cała strona A4 - 200,00 zł

-  10 %

- rabat 15 %
- rabat 10 %
- rabat 5 %

Rabat za 1 krotne powtórzenie reklamy

Zamówienie powierzchni reklamowej
- na cały rok (11 emisji)
- na pół roku (5,6 emisji)
- na kwartał (3 emisje)
Do cen należy doliczyć 22 % V A T

Ogłoszenia drobne od rolników zamieszczamy bezpłatnie
Treść reklamy, wraz ze zleceniem i upoważnieniem do wystawienia faktury 

VAT, bez podpisu zleceniodawcy z podaniem numeru NIP, należy przesłać 
z miesięcznym wyprzedzeniem (najpóźniej do 5. dnia, w  miesiącu poprzedzają­
cym ukazanie się gazety) na adres Redakcji:

M0DR Warszawa Oddział Siedlce,
ul. Kazimierzowska 21, 08 -110 Siedlce - Redakcja „Wsi Mazowieckiej” 

lub faxem 025 63 287 40
edakcja nie odpowiada za treść zamieszczonych materiałów promocyjnych i reklam.

WARUNKI PRENUMERATY
u specjalistów M0DR (cena egz. bez kosztów przesyłki):

I kw artał 6 ,00 zł;
I I  kw arta ł 6,00 z ł;
III kw artał 4 ,00  zł;
IV  kw artał 6 ,00 zł;
I półrocze 12,00 zł;
II pó łrocze 10,00 zł;
roczna  (11 wydań w roku) 22 ,00  zł;
*  w prenumeracie redakcyjnej (cena egz. + koszt przesyłki):
I k w arta ł 11,10 zł;
II k w a rta ł 11,10 zł;
III k w arta ł 7 ,40  zł;
IV  k w arta ł 11,10 zł;
I pó łrocze  22 ,20 zł;
II p ó łrocze  18,50 zł;
ro c zn a  (11 wydań w roku) 40 ,70  zł.

Należność za prenumeratę można wpłacać na konto:
1010101010 019099134100 0000 

z dopiskiem „Prenumerata Wsi Mazowieckiej 2007” .
Kopię dowodu wpłaty prosimy przesłać na adres Redakcji 

w Siedlcach, tel./fax 025 632 8 7 40 wew. 42, 45

Co w a rto  p rze c zy ta ć ?
Praw o unijne, nakłada na rolników  wiele nakazów  i ograni­

czeń - a  to rodzi konieczność kontroli ich przestrzegania. Speł­
nienie, m inim alnych standardów  w  gospodarstw ie ju ż  dzisiaj 
je s t w arunkiem  uzyskania dotacji SPO lub PRO W, a od roku 
2009 będzie w arunkiem  uzyskania pełnych dopłat pow ierzch­
niow ych a naw et sprzedaży na rynek. A utor artykułu R. W ło­
darz „K to m oże w kroczyć z kontrolą na gospodarstw o?” 
przedstaw ia instytucje upraw nione do kontroli w  gospodar­
stwach rolnych. A rtykuł ukazał się w  10 nr Top A grar Polska.

W rzos je s t sym bolem  nadchodzącej jesieni. M imo, że je s t 
rośliną znaną i łubianą w  naszych ogrodach spotykany je s t rzad­
ko. N ie w ynika to z niechęci ogrodników  do tego gatunku, ty l­
ko z problem ów  z ich uprawą. Jak się okazuje kluczem  do suk­
cesu je s t zapew nienie w rzosom  odpow iedniego, specyficzne­
go siedliska. Dr K. Strzelecka i dr R. D ębicz w  artykule „D ział­
ka m alow ana w rzosem ” radzą jak ie  stanow isko zapew nić 
w rzosom , kiedy je  sadzić oraz ja k  je  zabezpieczyć aby nie 
zm arzły zimą. A rtykuł zam ieszczono w  10 nr D ziałkow ca.

❖  ❖  ❖
W iosną w  sklepach pojaw iło  się w iele now ych roślin  ba l­

konow ych i ogrodow ych. Po upływ ie sezonu w egetacyjnego 
m ożna pow iedzieć, że w iększość z nich zdała egzam in, i ju ż  
zyskała popularność. N ow e odm iany i gatunki okazały  się 
łatw e w  upraw ie, oraz odporne na szkodniki i choroby. Lau- 
rencja, A steriksus, kocanki „F lam e” , O steosperm um , to ty l­
ko niektóre z tegorocznych nowości. A rtykuł A. Gawryś „U da­
ne debiuty” z 10 nr K w ietnika zaw iera opisy i zdjęcia bal­
konow ych now ości, z  k tórym i w arto się zapoznać.

❖  ❖  ♦>
Pasożyty u świń, to w ciąż pow szechne zagrożenie w naszych 

chlewniach. W ielu rolników  nie podejm uje jednak  żadnych 
działań, gdyż nie zdaje sobie sprawy ze strat pow odow anych 
przez pasożyty. W  w yniku inwazji pasożytów  dochodzi do 
m niejszego w chłaniania składników  pokarm ow ych i gorszego 
przysw ajania pasz. Jak zapobiegać i zw alczać pasożyty świń 
p isząM . Gasiński, A. K ołodziejczyk i P. Kołodziejczyk. A rty­
kuł „Uciążliwe tow arzystw o” ukazał się w  19 nr Farm era.

❖  ❖  ❖
U trzym ująca się w  czerw cu i lipcu susza spow odow ała duże 

szkody w  licznych gospodarstw ach rolnych. W  związku z za­
istn iałą  sy tuacją  R ada M inistrów  przyjęła program  pom ocy 
dla gospodarstw , w  których szkody w  upraw ach rolnych w y­
noszą  30 %. W  program ie, k tóry obow iązuje od 1.09.2006 r. 
p rzew idziano różne form y pom ocy. Inform acje, kto i jak iej 
pom ocy udziela, m ożna znaleźć w  artykule „Pom oc dla go­
spodarstw  dotkniętych suszą” z 10 nr A grotechniki.

❖  ♦> ❖
Zainteresow anie brokułam i w zrasta z roku na rok. Pocho­

dzące  ze zb io ru  je s ie n n e g o  m ożna  p rzechow yw ać  p rzez  
5 - 1 0  tygodni. Jakie w arunki m uszą być spełnione aby brokuły 
zachow ały dobrą w artość handlow ą pisze, prof. F. Adam icki 
z IW  w  Skierniewicach w  artykule „Brokuły m ożna również  
przechow yw ać” z 19 nr „O woców, W arzyw, K w iatów ”.

G rażyna M ichalak  
O ddział B ielice
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Podsumowanie rolniczego trudu 
w gminie Ostrów M azowiecka
Piękny, słoneczny dzień 17 września był dla 

mieszkańców gminy Ostrów Mazowiecka re­
kompensatą za włożony trud w wytworzenie 
i zbiór plonów. Tego właśnie dnia rolnicy zło­
żyli podziękowanie panu Bogu za tegoroczne 
zbiory podczas dożynek gminnych połączonych 
z  Dniami Gminy Ostrów Mazowiecka, które od­
były się w Komorowie.

Święto plonów rozpoczęło się Mszą świętą 
połową na placu miejscowej szkoły. U stóp 
ołtarza stało 14 pięknych wieńców dożynko­
wych przygotowanych przez mieszkańców wsi 
oraz uczniów szkół z całej gminy. Starostowie 
dożynek: Barbara Biedrzycka i Maciej Cho­
rąży wręczyli bochen dożynkowego chleba 
wójtowi, a potem podzielili się chlebem 
z pozostałymi gośćmi dożynek. Dni Gminy 
Ostrów Mazowiecka odbyły się pod patrona­
tem Marszałka Województwa Mazowieckie­
go, który ufundował nagrody dla wszystkich 
dzieci występujących na estradzie. Na placu 
obok sceny znajdowały się stoiska instytucji 
i firm rolniczych. Mazowiecki Ośrodek Do­
radztwa Rolniczego przygotował wystawę pło­
dów rolnych, która była ściśle związana z ob­
chodzonym właśnie świętem.

Przeprowadzona została gminna olimpiada 
wiedzy z zakresu Kodeksu Dobrej Praktyki 
Rolniczej. Zwycięzcom olimpiady zostały 
wręczone nagrody ufundowane przez MODR. 
Podczas dożynek rozstrzygnięty został konkurs 
na najładniejsze sołectwo w gminie i najład­
niejszą posesję. Nagrody wręczał wójt gminy. 
Odbył się również przegląd wieńców dożyn­
kowych, ale ponieważ nie był to konkurs, więc 
nie przyznawano wyróżnień.

Największą atrakcją niedzielnej imprezy 
był występ Ryszarda Rynkowskiego, który 
obejrzało kilka tysięcy osób.

Dożynki w Komorowie swoją obecnością 
zaszczycili, m.in. poseł i wiceminister trans­
portu Bogusław Kowalski, wicemarszałek 
mazowiecki - Waldemar Roszkiewicz, dy­
rektor generalny Mazowieckiego Urzędu 
Wojewódzkiego - Elżbieta Lisiecka.

Teresa Duda 
Oddział Ostrołęka

Szkolenie dla warzywników
W gospodarstwie warzywniczym Bogumi­

ły i Wiktora Grochowskich w Justynowie, 
gmina Młodzieszyn, w ostatnią sobotę wrze­
śnia 2006 roku odbyło się szkolenie i pokaz 
„Ochrona i.przygotowanie warzyw do prze­
chowywania”.

Organizatorami spotkania byli: MODR 
Warszawa Oddział Bielice wspólnie z firmą
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BASF Polska Sp. z.o.o i firmą nasienną Se- 
minis Vegetable Seeds Polska.

Na początku spotkania przedstawiciel firmy 
BASF - Tomasz Lewandowski przedstawił pre­
paraty do ochrony warzyw ze szczególnym 
uwzględnieniem fungicydu Signum 33 WG. 
Jest to preparat o działaniu układowym do sto­
sowania zapobiegawczego i interwencyjnego. 
Preparat ten zalecany jest do zwalczania ta­
kich chorób jak: zaraza ziemniaczana i alter- 
narioza w uprawie pomidora gruntowego.

Na konkretnych przykładach omawiano cechy 
odmianowe papryk

Następnie przedstawiciel firmy Seminis 
Marcin Moczulski przedstawił paletę odmian 
warzyw gruntowych przydatnych do długo­
trwałego przechowywania. Uczestnicy spotka­
nia zwrócili szczególnąuwagę na odmiany ka­
pusty białej, włoskiej i pekińskiej. Dużym za­
interesowaniem cieszyła się też uprawa bro- 
kuła na zbiór jesienny, którą prowadzi się 
w gospodarstwie państwa Grochowskich.

Prof. Stanisław Mazur z Akademii Rolni­
czej w Krakowie omówił problemy występu­
jące, w tym roku, w ochronie warzyw. Naj­
większe nasilenie występowania chorób na­
stąpiło w sierpniu, w warunkach dużej ilość 
opadów po okresie suszy i wysokich tempe­
ratur.

Plantacja kapusty pekińskiej na późny zbiór 
w gospodarstwie państwa Grochowskich

Po części teoretycznej, uczestnicy spo­
tkania wraz z gospodarzami i wykładow­
cami udali się na plantację kapusty białej, 
brokułów i papryki w uprawie gruntowej. 
Poziom prowadzenia plantacji oceniono 
bardzo wysoko. Profesor udzielał odpowie­
dzi na liczne pytania dotyczące ochrony. 
Natomiast Wiktor Grochowski podzielił się 
swoimi uwagami nt: gęstości sadzenia, na­
wożenia i ochrony oraz terminów sadzenia 
warzyw.

Odmiany warzyw uprawiane w gospodar­
stwie, zaprezentowano na specjalnej wy­
stawce. Przedstawiono kilkanaście odmian 
warzyw, takich gatunków jak: papryka, ce­
bula, brokuł, kapusta biała, kapusta pekiń­
ska i kapusta stożkowa.

Dalsze dyskusje i wymiana poglądów trwały 
do godzin popołudniowych przy poczęstunku, 
którego sponsorami były firmy BASF i Seminis.

Krzysztof Piasecki 
Oddział Bielice

Pokaz zakiszania ziarna kukurydzy

W gospodarstwie Daniela Sucheckiego 
w Puszczy M ariańskiej 6 października 
odbył się pokaz zakiszenia ziarna kukury­
dzy zorganizowany przez MODR Oddział 
Bielice. Głównym celem było przedstawie­
nie zalet paszy uzyskanej w wyniku zaki­
szania ziarna kukurydzy i przekonanie rol­
ników do tego sposobu produkcji pasz. 
Właściciel zaprezentował swoje gospodar­
stwo oraz osiągnięcia w zakresie produkcji 
kukurydzy i żywienia trzody chlewnej za- 
kiszanym ziarnem. Dr inż. Krystyna Zie­
lińska z Instytutu Biotechnologii Przemy­
słu R olno-Spożyw czego w W arszawie 
przedstawiła zalety preparatu b a k te r^ o -  
enzymatycznego do kiszenia kukurM Py 
i roślin zbożowych Lactozym. Następnie 
Jarosław Klufczyński z firmy KWS Polska 
szczegółowo omówił proces zakiszania. 
Przedstawiciel firmy POLSIL BIOPREPA­
RATY z Płocka Łukasz Gutorski przesta­
wił ofertę handlową swój ej firmy oraz moż­
liwości zaopatrzenia rolników w preparat 
Laktozym oraz folie kiszonkowe. Ten sto­
sunkowo tani, szczególnie w odniesieniu do 
suszenia ziarna, sposób właściwego paszo­
wego wykorzystania nasion kukurydzy za­
interesował uczestników pokazu i spotkał 
się z dużą aprobatą. Rolnicy interesowali 
się również m ożliw ością w ykorzystania 
preparatu Laktozym w gospodarstw ach 
ekologicznych. Dr inż. Krystyna Zielińska 
zapewniła, że preparat został dopuszczony 
do stosowania w produkcji ekologicznej.

Leszek Jurczewski 
Oddział Bielice
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IX EUROPEJSKIE DNI DZIEDZICTWA
We w rześniu w  w iększości krajów  eu­

ro p e jsk ich  o rgan izow ane  są  obchody  
Europejskich  D ni D ziedzictw a (EDD). 
M ają  na celu szeroko p o ję tą  edukację 
h istoryczną i kulturalną, prom ow anie re­
gionalnego dziedzictwa z ukazaniem  jego 
bogactw a oraz przypom nienie o w spól­
nych  korzen iach  ku ltury  europejskiej. 
Europejskie Dni D ziedzictw a odbyw ają 
się z inicjatyw y Rady Europy i pod pa­
tronatem  U nii Europejskiej. Polska przy­
łączyła się do tej akcji w  1993 roku.

W  tym  roku obchody zorganizow ano 
1 6 - 1 7  września na Zamku Książąt M azo­
wieckich w  Czersku, dawnej stolicy M a­
zowsza. Organizatorzy zapewnili uczestni- 
k ^ ^ w ie le  atrakcji, takich jak: koncerty, wy­
stawy, prezentacje ginących zawodów, kier­
masze wyrobów artystycznych i rzemieśl­
niczych; zachęcali do obcowania z kulturą 
i zabytkami, promowali wśród społeczeń­
stwa regionalne tradycje i zwyczaje.

W  sobotę 16 września, w  kościele pw. 
Przemienienia Pańskiego w Czersku, odbył 
się w  godzinach wieczornych koncert Mo- 
zartowski z cyklu M azowsze w Koronie 
zorganizowany przez M azowieckie Cen­
trum Kultury i Sztuki w  Warszawie.

W  niedzielę 17 w rześnia w godzinach 
po łudniow ych hejnałem  C zerska w  w y­
konan iu  Jarosław a K ow alsk iego  rozpo­
częła  się im preza p lenerow a na Z am ku 
K s ią ż ą t  M a z o w ie c k ic h . U c z e s tn ic y  
r n t t | i  o k az ję  p o zn ać  b o g a tą  h is to r ię  
z S n k u ,  także poprzez udzia ł w  w ielu  
zabaw ach . O dbyły  się też p raw dziw e 
pogańsk ie  ry tuały  m agiczne i liczne za ­
baw y plebejskie. O dw iedzający  Z am ek  
m ogli przyglądać się strzelan iu  z arm at

z okresu  K sięstw a W arszaw skiego.
N a estradzie po oficjalnym  pow itaniu 

w ystąpiły dzieci ze Szkoły Podstaw ow ej 
nr 2 im. K sięcia Janusza I w  G órze K al­
w arii z przedstaw ieniem  „N ie m a tego 
złego co by na dobre nie w yszło".

N a dziedzińcu zam ku w  wyznaczonym, 
oddzielonym  od w idzów  m iejscu odby­
ły się pokazy walk rycerskich i zabaw ple- 
bejskich w w ykonaniu Towarzystwa Jaz­
dy Dawnej.

Ponadto można było obejrzeć wystawę 
poświęconą grupom histoiycznym - trady­
cje oręża polskiego - wykonanie Państwo­
we M uzeum Archeologiczne w Warszawie 
i Hub Artylerii Dawnej ARSENAŁ, Tra­
dycje rybackie, piwowarskie i sztuki plat- 
nerskiej na ziemi czerskiej przedstawili nam 
Wojciech Prus - W iśniewski z M uzeum  
Regionalnego w  Górze Kalwarii,
W śród wielu atrakcji, zw iedzający mieli 
m ożliw ość obejrzenia:
• występu zespołu pieśni i tańca TĘCZA - 
pod kierownictwem Marii Wojnarowskiej,
• historii i tradycji Bractw Kurkowych w  wy­
konaniu Czerskiego Bractwa Kurkowego, 
oraz posłuchania muzyki dawnej w  wyko­
naniu zespołu STARY OLSA z Białorusi.

Mazowiecki Ośrodek Doradztwa Rolni­
czego w  Warszawie zorganizował kiermasz 
żywności tradycyjnej i rękodzieła ludowe­
go, a także promował gospodarstwa agro­
turystyczne M azowsza. W ystęp zespołu 
STREFA CISZY zakończył EU RO PEJ­
SKIE DNI DZIEDZICTW A w  Czersku.

Obchody Europejskich Dni Dziedzictwa 
dodatkowo uwrażliwiły społeczeństwo na 
problematykę ochrony zabytków i szero­
ko pojętego dziedzictwa kulturowego.

Pokazy walk rycerskich i zabaw plebejskich 
w wykonaniu Towarzystwa Jazdy Dawnej

Wystąp Zespołu Pieśni i Tańca TĘCZA

Wystąp zespołu muzyki dawnej STARY OLSA 
z Białorusi

Kiermasz żywności tradycyjnej i rękodzieła zorganizowany przez Mazowiecki Ośrodek Doradztwa Rolniczego w Warszawie

Jerzy  U rynek - O ddział Warszawa
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Jak w Krasnosielcu dbają o tradycje ludowe?
f  7 "  rasnosielc to duża wieś gminna na
S C  północnym Mazowszu, na pograni- 

J L ^ ^ c z u  z Kurpiowszczyzną. Miejsco­
wość, jakich wiele, a le .. .Od dawna wyróż­
niała się prężnie działającym  Gminnym 
Ośrodkiem Kultury, a właściwie jednooso­
bową obsadą -  Urszulą Dembicką. Osobą 
kochająca przeszłość, tradycje, dawne zwy­
czaje. Jej praca magisterska poświecona była 
historii Krasnosielca i stała się jedyną mo­
n o g ra fią  m iejscow ości i gm iny. W raz 
z siostrą spisały zasłyszane od ojca i starych 
ludzi legendy i podania. Zostały one wyda­
ne w formie książeczki.

Wsparcia szukała w Towarzystwie Przy­
jaciół GOK-u i u wolontariuszy, by organi­
zować ludowe festyny i spotkania z histo­
rią. Od kilku lat, kiedy powstało Towarzy­
stwo Przyjaciół Ziemi Krasnosielckiej, przy­
był partner do działania. Pojawił się pomysł 
cyklicznych imprez oraz pozyskiwanie fun­
duszy z konkursów grantowych ogłaszanych 
przez Urząd Marszałkowski oraz różne fun­
dacje i stowarzyszenia.

Pierwszy był pomysł przypomnienia tra­
dycji kiszenia kapusty. Jako, że Krasnosielc 
miał już swoja imprezę Dni Krasnosielca, 
wybór padł na drugą pod względem wielko­
ści m iejscow ość w gm inie Drążdżewo. 
W krótkim czasie zorganizowano grupę ob­
rzędową z mieszkańców kilku wsi w wieku 
od 7 do 70 lat. Urszula Dembicką napisała 
scenariusz zawierający ludowe przysłowia, 
porzekadła, przesądy dotyczące kapusty 
i pokazujący dawną atmosferę wspólnej pra­
cy i zabawy jednocześnie. Odnalazła stare 
piosenki, którymi umilano sobie czas kroje­
nia kapusty, przypomniała o czym plotko­
wały kobiety, jak szykowano beczkę, udep­
tywano kapustę, jak w końcu praca kończy­
ła się zabawą. Przedstaw ienie nazwano

Tradycja kiszenia kapusty

„Krojenie kapusty u Sztychów”, autentycz­
nej rodziny od wielu pokoleń wywodzącej 
się z Drążdżewa. Na scenie pojawiło się mał­
żeństwo, babcia i dziadek, dzieci, sąsiadki, 
sołtys oraz młodzież.

Kobiety z Drążdżewa przygotowały mnó­
stwo dań z kapusty do degustacji, częstowa­
ły zgromadzonych aby z festynu nikt nie wy­
szedł głodny.

A zawiązana grupa, z tytułową rodziną 
Sztychów przygotowywała się do kolejne­
go przedstawienia. Przed Wigilią odbyło się 
przedstawienie „Czy będzie jeszcze takie 
Boże Narodzenie?”. Rodzina Sztychów go­
rączkowo przygotowywała się do Świąt, 
babcia opowiadała o starych obyczajach 
i przesądach związanych z Wigilią, mama 
szykowała tradycyjne potrawy. Ze sceny po­
płynęły stare polskie kolędy i wszyscy, ci na 
scenie, i ci na widowni łamali się opłatkiem, 
składając sobie życzenia.

W Zapusty zespół w ystąpił na scenie 
GOK, wzbudzając niekłamany zachwyt pu­
bliczności. Do rodziny Sztychów zawitali za- 
pustnicy, prowadząc postaci Diabła, Śmier­
ci, Bociana i wiele innych, o których piszą 
stare kroniki. Od przytupywania, śmiechów 
i straszenia, piosenek i przyśpiewek, aż się 
trzęsła scena. Rekwizyty używane przez ak­
torów w większości były autentyczne, zna­
lezione na strychach i w stodołach, ślicznie 
odnowione i zreperowane. W holu Ośrodka 
Kultury zorganizowano pod okiem specja­
listki GWiA degustację dań karnawałowych, 
z opisem i załączonymi przepisami. Obok 
pączków były fafemuchy, chrusty, róże kar­
nawałowe, placki drożdżowe z kruszonką 
słodkie bułeczki, parzaki i wiele innych pysz­
ności. Przepisy pochodziły ze starych zeszy­
cików, wspomnień babć i szuflad komody. 
Zapusty w Krasnosielcu stały się imprezą 
coroczną i zyskały formę Gminnego Prze­
glądu Zespołów Zapustnych. Cieszy fakt, że 
na scenie obok dorosłych, pojawiają się gru­
py dziecięce powstałe w szkołach na terenie 
gminy.

Kolejną imprezę umiejscowiono w Ame- 
linie, gdzie proboszcz tamtejszej parafii za­
proponował Przegląd Pieśni Wielkopostnej. 
Z roku na rok bierze w nim udział coraz wię­
cej zespołów śpiewaczych i solistów, a mały 
kościółek w Amelinie rozbrzmiewa śpiewem 
chwalącym Boga. A obok, w szkole podsta­
wowej, gospodynie przygotowały stół wiel­
kanocny i koszyki ze święconką jak niegdyś 
ich prababki. W ręcznie robionych koszach 
znalazły się baby drożdżowe z lukrem, szyn­
ka wędzona z kością i mazurki. Na stołach 
na bielutkich obrusach, dekorowanych pal­
mami, bibułkowymi kwiatami i bukszpanem 
królowały baranki z ciasta pieczone w sta­
rych form ach, chleb, kiełbasy i szynka 
w chlebie. Oczywiście, te potrawy zostały 
podane gościom na zakończenie imprezy. 
Była też wystawa zabytkowych sprzętów go­

spodarstwa domowego, a obok prezentacja 
starych kart świątecznych.

Przegląd był ostatnią częścią projektu na­
pisanego przez GOK i Towarzystwo Przyja­
ciół Ziemi Krasnosielckiej zatytułowanego 
„Od Popielca do Kropielca”. Młodzież pod 
kierunkiem księdza przygotowała Misterium 
Męki Pańskiej, nawiązując do najstarszej for­
my teatralnej. Wspaniała gra młodych ludzi, 
umiejscowienie akcji na wolnym powietrzu,

Misterium Męki Pańskiej

własnoręcznie wykonane stroje i dekoracje 
stworzyły przejmujące widowisko.

Inną częścią projektu był konkurs pla­
styczny dla dzieci na palmę wielkanocną 
pisankę i święconkę. Wystawa pokonkurso­
wa odbyła się w sali GOK.

Tradycyjnie w noc świętojańską odbywa 
się impreza plenerowa „Kupalnocka nad 
Orzycem”. Obok inscenizacji typu światło 
i dźwięk występują dzieci ze szkół ze spek­
taklami obrzędowymi. Ta najkrótsza noc 
w roku, Noc Kupały, pobudza wyobraźnię, 
budzi duchy, stwarza magiczną atmosferę. 
Panny wiją wianki (nie tylko po to, by zająć 
miejsce w konkursie) by je puścić na wodę 
i wróżyć sobie szybkie zamążpójście. gjfcną 
świętojańskie ogniska, młodzi szu k a jąP m - 
tu paproci ukrytego gdzieś na błoniach nad 
Orzycem. Zielarka Małgorzata zaprasza do 
swego stoiska na magiczne napoje. Zioła z 
Suliskiego Bagna mają tej nocy niezwykłe 
działanie. Mięta, macierzanka, ruta służą 
„zatrzymaniu kochanka” lub „odrzuceniu 
kochania niechcianego”. Tak przygotowane 
napoje z dziko rosnących ziół, z miodem 
i cytryną są źródłem zdrowia i promocjąuro- 
czych zakątków naszej gminy, jak Suliskie 
Bagno.

W lipcu swoją imprezę ma kolejna miej­
scowość, Pienice. Tu w obrzędzie „Narodzi­
ny” wystąpiła doświadczona już grupa „Są­
siadki” z Pienie. W inscenizacji widać potrze­
bę niesienia pomocy kobiecie w ciąży przez 
społeczność w ie jską  padają przysłow ia 
i przesądy związane z ciążą i połogiem. Wy­
biera się rodziców chrzestnych, bryczką je- 
dzie do kościoła, a po chrzcinach -  biesiada!
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Piękne zagrody 
i działki

JAK CIĘ WIDZĄ, TAK CIĘ PISZĄ

Pierwsze wrażenie z pobytu w każdej 
miejscowości zostawia w pamięci na długo 
trwały ślad. Dla władz samorządowych waż­
ne jest, aby to wrażenie było jak najlepsze. 
Coraz większa liczba mieszkańców wsi do­
strzega konieczność poprawienia estetyki 
w zagrodach. Coraz częściej już widać zmian 
w tym zakresie na terenach wiejskich. Aby 
zmobilizować liczniejszajeszcze rzeszę i do­
cenić tych, którzy od dłuższego już czasu 
dokonują zmian, w kilku gminach na tere­
nie powiatu sierpeckiego prowadzony jest 
corocznie gminny konkurs pod hasłem 
„Piękna i funkcjonalna zagroda’ . Jedną 
z takich gmin jest Mochowo, gdzie konkurs 
organizowany jest od 7 lat. Od trzech lat 
pdĘ^-zony został o element bhp w zagro­
dzie. Organizatoram i konkursu są wójt 
•i Rada Gminy Mochowo, MODR w War­
szawie Oddział Płock, KRUS Oddział Płock.

W tym roku do konkursu zgłosiło się 
18 uczestniczek posiadających gospodar­
stwa rolne lub działki z budownictwem jed­
norodzinnym. Z uwagi na ten fakt, organi­
zatorzy postanowili przeprowadzić konkurs 
w dwóch kategoriach: zagroda i działka. Ko­
misja w lipcu przeprowadziła lustrację zgło­
szonych zagród i działek, a następnie - 
w oparciu o regulamin konkursu i ustalone 
kryteria oceny - dokonała podsumowania.

Przy ocenie uwzględniano:
• w kategorii zagroda - ogól­
ny stan porządkowy, wydziele­
nie stref (szczególnie oddziele­
nie produkcyjnej od mieszkal­
nej i wypoczynkowej), urządze­
nie strefy  w ypoczynkow ej 
i ozdobnej, prawidłową gospo­
darkę odpadami, przestrzeganie 
zasad bhp w gospodarstwie,
• w kategorii działka - ogólny wygląd, część 
ozdobna^, wypoczynkową, warzywnik oraz 
właściwe zagospodarowanie odpadów z go­
spodarstwa domowego.

Laureatkami w kategorii zagroda zostały: 
Alina Woźnicka z Bożewa - 1 miejsce, Kry­
styna Soczewska z Bendorzyna - II miej­
sce, Agnieszka Jarzębowska z Bendorzy­
na - III miejsce.
W kategorii działka zwyciężyły: Maria Ja- 
glińska z Cieślina - I miejsce, Krystyna 
Kowalska z Ligowa i Wacława Głodkow- 
ska z Gózd - II miejsce, Ewa Drohomirec- 
ka i Marianna Falkowska z Ligowa - 
III miejsce.

Niezależnie od przyznanych miejsc, do­
datkowo nagrodzono właścicieli zagród za 
przestrzeganie zasad bhp w gospodarstwie. 
Laureatami zostali:Alina i Jan Woźniccy 
z Bożewa - I miejsce, Krystyna i Jan Wi­
śniewscy z Bendorzyna - II miejsce.

P a n i K r y s ty n a  W iś n ie w s k a  o d b ie r a  

n a g r o d ę  K R U S

Podsumowanie konkursu i wręczenie na­
gród odbyło się w trakcie gminnych doży­
nek w Mochowie 27 sierpnia 2006 r. Funda­
torami nagród byli: wójt i Rada Gminy Mo­
chowo i KRUS Oddział Płock. Planuje się 
kontynuację konkursu i wszystkich chętnych 
zaproszono do udziału w roku 2007.

Barbara Kozakiewicz - Oddział Płock

Stoły uginająsię pod różnego rodzaju jadłem, 
przygotowanym przez mieszkańców Pienie, 
W g^arych receptur i zwyczajów.

^ P y m  roku po raz pierw szy, także 
w Amelinie, odbyły się I Gminne Dożynki. 
Był korowód wieńców dożynkowych, wozy 
konne z kapelą, uroczysta msza św. I oczy­
wiście, obrzęd dożynkowy w formie przed­
stawienia. Rolę aktorów powierzono miesz­
kańcom okolicznych wsi. Po 3 próbach, dwa­
dzieścia kilka osób, po raz pierwszy, wystą­
piło na scenie przed wielką publicznością. 
Sierpami i kosami żęli zboże, wiązali w sno- 
Py, układali w dziesiątki śpiewając przy tym 
stare piosenki, żartując i przekomarzając się. 
Odżyły wspomnienia wsi bez kombajnów 
i traktorów. Po przedstawieniu zaproszono 
t>a poczęstunek. Chleb ze smalcem, ogórki 
kiszone, domowe piwo, czyli jedzenie żni­
wiarzy. Pod sceną wolontariuszki z Ośrod­
ka Kultury zaprosiły dzieci do starych, już 
U pom nianych zabaw. Do konkursów na 
żęcie sierpem, wiązanie snopków na czas 
stanęli i młodzi, i starzy.

Takie święta mają także szerszy wymiar. 
W przygotowanie imprez włącza się coraz 
więcej ludzi, umieją się zjednoczyć i zgrać. 
Wieś jest dumna, że ma swą imprezę i staje 
się sławna. Ożywają stare, zapomniane oby­
czaje. Każdemu projektowi towarzyszy kon­
kurs plastyczny dla dzieci, by i one mogły 
wziąć udział w imprezie czy festynie. Na 
konkurs literack i „Legendy zw iązane 
z gminą Krasnosielc” napłynęło kilkadzie­
siąt prac. Niedawno dzieci miały za zadanie 
porozmawiać ze starszymi osobami i opisać 
najciekawsze lub najdziwniejsze wydarze­
nie sprzed lat. To zbliżenie pokoleń zaowo­
cowało zbiorkiem opowiadań. Dzieci wypy­
tywały dziadków o ich zabawy z dzieciństwa, 
stare piosenki, przyśpiewki, przysłowia, 
przesądy. To wszystko znajdzie się później 
w scenariuszach kolejnych przedstawień. 
Z dna kuferków babcie powyciągały zapo­
mniane przepisy kulinarne. Teraz te dania 
powróciły do łask i są wychwalane podczas 
degustacji. Specjalistka GWiA Mazowiec­
kiego Ośrodka Doradztwa Rolniczego opra­

cowała te przepisy w formie ulotki i rozda­
wała podczas imprez.

W gminie jest wiele miejsc związanych 
z historią. Niektórymi opiekuje się szkoła 
w Rakach, inne, jak  tzw. „Szubienica” 
w Drążdżewie czy kapliczka wotywna za 
uwolnienie wsi od cholery w 1831 roku zo­
stały odnowione przez gminę.

W GOK-u i na imprezach plenerowych 
miały miejsca wystawy fotografii Tomasza 
Bielawskiego „Kapliczki przydrożne” oraz 
starych, ocalałych zdjęć „W stylu retro”.

W wakacje i ferie zimowe odbywały się 
warsztaty dla dzieci w ramach programów 
„Nie ma to jak glina i wiklina” i „Wakacje 
z wolontariatem”, gdzie młodzi ludzie po­
znawali tajniki lepienia z gliny, wyplatania 
koszyków i robienia kwiatów z bibuły.

Tu, w Krasnosielcu widać, ze historia 
i ludowa tradycja to nie nudne książki i fil­
my, ale dziedzictwo wielu pokoleń istnieją­
ce do dziś, obecne nadal w życiu, istniejące 
na wyciągnięcie ręki.
Małgorzata Bielawska - Oddział Ostrołęka 

Zdjęcia: Archiwum GOK
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